
Finał VIII Plebiscytu
n a  n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  

s z c z e c i ń s k i c h  a k t o r ó w

S p o tk a n i®
z „Bursztynowcami

J E D N Y M  z sym p a ty c z n ie j­
szych sp o tka ń  a rtys tyczn ych  są 
doroczne f in a ło w e  im p re z y  p le ­
b iscy tu  pn. „B u rs z ty n o w y  P ierś  
c ie ń ". Te tra d y c y jn e  spo tkan ia  
od la t cieszą się w śród  p u b lic z ­
ności ogrom ną popularnośc ią . 
T a k  by ło  i  ty m  razem . Sala  Tea  
t ru  R o z ry w k i -  „ D isco ram a ”  w  
M ię d z y z a k ła d o w y m  D om u K u l­
tu r y  „ S ło w ia n in ”  w y p e łn io n a  by  
la  do  osta tn iego  m ie jsca . Na 
ten  w ie c z ó r p rz y b y li ró w n ie ż : 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ropagan ­
d y  i  K u l tu r y  K W  P Z P R  Jan  Bo  
g u tyn , sekre ta rz  W K  SD. poseł 
na S e jm  P R L  Tadeusz S ta d n i-  

.czeńko, p rze ds ta w ic ie le  ś rodo­
w is k  tw ó rczych , d y re k c ji szcze­
c iń s k ic h  te a tró w . O becn i b y li 
także : ko nsu l g en e ra lny  CSRS 
w  Szczecinie Ja ro s lav  Janouszek  
i  ko nsu l ZSRR w  Szczecinie Wa 
s i l i j  O w czarow .

L a u re a c i p le b is c y tu : M a ria  
P O P Ł A W S K A , M a rta  SZC ZE P  A  
N IA K ,  W ies ła w  Z W O L IŃ S K I i 
W ła d y s ła w  Ż Y D  L IK  gorąco o- 
k la s k iw a n i przez w id o w n ię  za ję  
l i  m ie jsca  na estradzie . W  im ie ­
n iu  o rg a n iza to ró w  p leb iscy tu  
p rze w od n iczący  Prez. M R N  p re ­
zes T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
Szczecina Jan  S topyra  w ra z  z 
re d a k to re m  nacze lnym  „K u r ie ra  
S zczecińskiego”  Z d z is ła w e m  Cza 
p liń s k im  w rę c z y li n a jp o p u la r­
n ie jszym  a k to rk o m  i  a k to ro m  
sym b o le  s y m p a tii w id z ó w  —  
„B u rs z ty n o w e  P ie r ś c ie n ie A r t y  
ści -  la u re a c i o trz y m a li ró w n ie ż  
n ag ro dy  p ien iężne, u fu n do w a ne  
przez W y d z ia ł K u l tu r y  Prez. 
W  RN, k tó re  w rę c z y ł im  k ie ró w  
n ik  tego w y d z ia łu  K a ro l Cze ja - 
re k .

G ra tu lu ją c  la u rea tom , zastęp­
ca przew odn iczącego P rez W  RN  
Tadeusz B a rczyk  p o w ie d z ia ł:

. . . „ d o w o d y  s p o łe czn e g o  u z n a n ia  
n a j l r w a le j  z a p is u ją  s ię  w  lu d z k ie j  
p a m ię c i d la te g o  z p r a w d z iw ą  p r z y ­
je m n o ś c ią  b ie rz e m y  d z iś  u d z ia ł w  
f in a le  p le b is c y tu ,  k t ó r y  je s t  p o tw ie r  
d z e n ie m  w y ró ż n ie n ia  a r ty s tó w  z a  . 
ic h  ta le n t  i  tw ó r c z ą  p ra c ę .. .“

(D okończen ie  na  s tr. 2)
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Ważny krok na drodze do pokoju

Zaprzestanie
wszelkich działań militarnych 
przeciwko DÜW

N O W Y  JO R K  P A P . Ś w iatow a opinia publiczna z zado­
w oleniem  przy ję ła  wiadomość o postępie w  paryskich roko­
w aniach w  sprawie rozw iązania problem u wietnamskiego. 
Z  ulgą przyjęto  też inform ację o wydaniu przez prezydenta 
USA rozkazu zaprzestania wszelkich działań m ilitarnych  
przeciw ko DR W . Agencje prasowe odnotowują zarazem o- 
świadczenie rzecznika Pentagonu, zapowiadające kontynuo­
w anie przez Stany Zjednoczone operacji wojskowych, łącz­
nie z nalotam i bom bowym i na W ietnam  Południowy, Kam  
bodżę i Laos, jeśli „zajdzie potrzeba“. Przedstawiciel amery  
kańskiego M inisterstw a Obrony odm ów ił też odpowiedzi na 
pytanie, czy samoloty zwiadowcze U S A  będą nadal doko­
nywać nalotów na DRW .

D Z IŚ , w e  w to re k  ra n o  do  Saj 
gonu p rz y b y ł sp ec ja ln y  w y s ła n ­
n ik  p rezyden ta  U S A , genera ł A - 
le x a n d e r H a ig , aby p o in fo rm o -

Niestraszna im zima
S PÓ D N IC E  z fu tra  to p raw ­

dziw a rew elacja  w  dziedzinie  
mody, oczywiście jeże li zim a  
jest długa i ostra. Ponieważ 
nam to jakoś nie grozi, przed­
staw iam y je  raczej jako cieka­
wostkę.

(C A F -U P I)

w a ć szefa re ż im u  sajgońskiego o 
s tan ie  ro ko w a ń  w  sp raw ie  roz­
w ią z a n ia  p ro b le m u  w ie tna m sk ie  
go i  d ecyz ji w s trzym a n ia  opera­
c j i  w o js k o w y c h  p rze c iw ko  D RW . 
H a ig  m a się następn ie  udać do 
K am bodży , Laosu i  Sy jam u, i  
p rzypuszcza ln ie  p o w ró c i do Sta 
n ów  Z jednoczonych  przed 20 
s tyczn ia  —  d n ie m  o fic ja lne g o  
o b jęc ia  p rzez N ix o n a  fu n k c ji p re  
zydenta.

H e n ry  K iss in ge r, po ko nsu lta ­
c ja ch  na F lo ry d z ie  p o w ró c ił do 
W aszyngtonu  i  uda  się w  n a j­
b liższym  czasie do Paryża. D o ­

k ła d n a  data  jego  p rzy ja zd u  n ie 
je s t znana. W  pod pa rysk ich  
m ie jscow ościach  k o n ty n u u ją  
tym czasem  ro zm o w y  e kspe ic i 
tech n iczn i D R W  i  U S A . S po ty ­
k a ją  się o n i codziennie. W czo­
ra jsze  ro zm o w y b y ły  je d n y m i z 
n a jd łuższych  —  t rw a ły  przeszło 
7 godzin.

K A N C L E R Z  N R F , W il ly  
B ra n d t o k re ś lił w s trzym an ie  
bom ba rd ow ań  i  m in o w a n ia  w y ­
b rzeży W ie tn a m u  Północnego ja  
ko  w a żny  k ro k  na drodze  do 
p o ko ju  w  W ie tn am ie . R zecznik 
SPD, L o th a r  S chw artz  p ow ie ­
dz ia ł, że je s t to  „d o b ra  w ia d o ­
mość“  i  s tw a rza  n ad z ie je  na 
przyszłość.

P odobnie  o k re ś lił decyzję  N i-  
xona  n o rw e sk i m in is te r  sp raw  
zagran icznych  V a a rv ik . Jego zda 
n iem  oznacza to  z w ro t w  k o n ­
f l ik c ie  in do ch iń sk im .

Rząd b ry ty js k i n ie  w y p o w ie ­
d z ia ł się jeszcze o fic ja ln ie  w  te j 
sp raw ie , je d n a k  w  ko łach  z b li­
żonych do rządu  p o w ita n o  tę 
decyz ję  ja k o  oznakę postępu w  
ro ko w an ia ch  p a rysk ich .

R zecznik rzą d u  japońsk iego  
w y ra z ił nadz ie ję , że te raz po 
p rz e rw a n iu  bom bardow ań , p od ję

te  zostaną now e  w y s iłk i,  które  
dop row adzą  do ostatecznego i  
m o ż liw ie  ja k  najszybszego ro z­
w ią z a n ia  p ro b le m u  w ie tna m sk ie  
go.

Pod brazylijskim niebem

Ofiary upałów
M E K S Y K  P A P . —  U tr z y m u ją c e  s ię  

o d  d łu ższe g o  cza su  w  B r a z y l i i  w y ­
s o k ie  te m p e r a tu r y ,  p rz e k ra c z a ją c e  
n ie k ie d y  38 s to p n i C e ls ju sza , sp o ­
w o d o w a ły  ś m ie rć  11 d z ie c i, g łó w ­
n ie  w  m ie js k ic h  d z ie ln ic a c h  n ę d zy . 
D o  s z p ita l i  i  p r z y c h o d n i le k a rs k ic h  
w  R io  de  J a n e iro  z g ło s i ło  s ię  p o n a d  
ty s ią c  o só b  z s i ln y m i o b ja w a m i o d ­
w o d n ie n ia .

S e tk i ty s ię c y  lu d z i  u d a ło  s ię  p o d ­
czas o s ta tn ie g o  w e e k e n d u  n a  p la że  
m ie js k ie ,  a b y  z n a le ź ć  ta m  n ie c o  o -  
c l i ło d y .  S a m o c h o d y  p o trz e b o w a ły  
ca łe j g o d z in y , a b y  d o je c h a ć  na d  
m o rz e , p o d cza s  g d y  w  n o r m a ln y c h  
w a r u n k a c h  t r w a  to  t y l k o  5 m in u t .  
U ra to w a n o  410 k ą p ią c y c h  s ię  o d  u -  
to n ię c ia  z a n o to w a n o  je d n a k  k i lk a  
tra g ic z n y c h  w y p a d k ó w .  W ie lu  m ie ­
s z k a ń c ó w  R io  de  J a n e iro  s p ę d za ło  
w o ln y  czas n a d  Z a to k ą  G u a n a b a ra , 
n ie  z w ra c a ją c  n a w e t u w a g i n a  s i l ­
n ie  sk a ż o n e  ś c ie k a m i p rz e m y s ło w y ­
m i w o d y  te j z a to k i.

Spotkanie 
Brandt-larze!
B O N N  P A P . K a n c le rz  N R F  

W i l ly  B ra n d t p rz y ją ł w  pon ie ­
d z ia łe k  w ieczo rem  p rzyw ódcę  
opo zyc ji R a in era  B arze la  na za­
p ow ied z ia ną  w cześn ie j rozm ow ę 
w  sp ra w ie  p rzysz łe j w sp ó łp racy  
p o lity c z n e j m ięd zy  opozyc ją  cha 
decką a  k o a lic ją  rządow ą.

„Łnnochod-2“
n a  K s ię ż y c u !
M O S K W A  PAP. Agencja  

TASS zakom unikow ała dziś, 
że radziecka stacja kosmicz 
na „Luna-21“  wysłała na 
Srebrny Glob automatycz­
ny, samobieżny pojazd „Lu  
nocJiod-2“.

W Chinach

Uwolnienie
a u s t r a l i js k ie g o

d z ie n n ik a r z a
L O N D Y N  P A P . W ładze  chiń-* 

sk ie  u w o ln iły  a u s tra lijs k ie g o  
d z ien n ika rza , F ranc isa  Jamesa, 
k tó ry  przez tezy la ta  i  d w a  m ie  
siące p rz e trz y m y w a n y  b y ł w  
C h inach  pod zarzu tem  szpiego­
stw a. W e w to re k  5 4 - le tn i d z ien ­
n ik a rz  p rzeszedł z te ry to r iu m  
ch ińsk iego  przez m ost g ra n iczn y  
do b ry ty js k ie j k o lo n ii Hongkong.'

F ra n c is  James „z a g in ą ł“  w  C h i 
nach po nap isa n iu  s e rii a r ty k u ­
łó w  o ty m  k ra ju , w  k tó ry c h  
tw ie rd z ił m. in ., że o d w ie d z ił 
c h iń s k i po ligo n  n u k le a rn y  w  
L o p  N o r. O s ta tn i raz w id z ia n o  
go 4 lis to pa d a  1969 ro ku . W ła ­
dze ch ińsk ie  n ie  u d z ia la ły  o n im  
żadnych  in fo rm a c ji.

Trzy miesiące 
w  p i e r s i a c l i
W IE D E Ń  P AP . T rz y  m iesiące 

ż y ła  pew na m łoda  m ieszkanka  
m ie jscow ośc i S te ie rm a rk  (A u ­
s tr ia ) z ośm io cen tym e trow e j d łu  
gości ostrzem  noża, tk w ią c y m  w  
p ie rs ia ch  n ic  o ty m  n ie  w iedząc. 
Ja k  pisze m ie jscow a  prasa, 20- 
le tn ia  ko b ie ta  zna laz ła  się ub. 

I p aźd z ie rn ika  w  s z p ita lu  z p ow o - 
i du  ra n  zadanych je j nożem 
przez zazdrosnego kochanka , 

f Podczas leczen ia  ra n y  n ie  czu­
ła  że w  p ie rs ia ch  je j t k w i je -

Iszcze k a w a łe k  żelaza. D opiero  
p rze św ie tlen ie  w y ka za ło  obec­
ność k a w a łk a  noża w  cie le.

« Zńumerze! ❖  Gmina na plaży ♦  V/yznanis Marleny Dietrich ♦  Jaki posag? -  nowa treść starego pojfcia ♦
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Czekamy na rynek konsumenta

C z y  p o w i e d z i e  s i ę
h a n d lo w a  ofensywa?

O G ŁO S ZO N O  T O  W S Z E M  I  W O B E C  i  to z najwyższego 
handlowego szczebla: dosyć pasyw nej postawy, handel ru ­
sza do ataku i  będzie żądał, a także nabyw ał u producen­
tów ty lko tow ary dobre i  poszukiwane. I  choć cudzoziem­
cy zastanaw ialiby się może co to za rew elacja  k ry je  się za 
takow ym  oświadczeniem, m y znawcy krajow ego rynku, do­
skonale zdajem y sobie sprawę, iż  jest to rzecz nowa dla  
kupieckiej p raktyk i (jako, że w  teorii nieraz już  o ty m  by­
ła  mowa).

d z ia ła ln o śc i, a także  dz ia ła ln o śc i 
p a r tn e ró w  będą usun ię te . Że 
w ie d zą  co w  sk lepach  p iszczy 
i  ja k  na leży zabrać s ię  do  ge­
n e ra ln y c h  p orządków . N ie  t y l ­
k o  w iedzą , a le  będą w  ty m  d u ­
chu  d z ia ła ły . T y lk o  w te d y  bo­
w ie m  ob ie tn ice  zm ie n ią  s ię  w  
rzeczyw istość. (DE)

A B Y  je d n a k  te o ria  m og ła  być sumenta. M ożna pow iedz ieć, 
zgodna z p ra k ty k ą  p o trze b a  b y - w  dość lic z n y c h  ju ż  dz iedz inach  
ło  sp e łn ie n ia  podstaw ow ego w a  s y tu a c ja  ta ka  je s t ju ż  rz e czyw i- 
ru n k u : dos ta tku  to w a ró w , k tó re  stością. W y d a w a ło b y  się  w ięc, 
p oz w a la ły b y  na g rym aszen ie  i  że znaczną część sp ra w y  ku pcy  
w y b ie ra n ie . S łow em  —  s tw o rze - m a ją  „z  g ło w y  ‘ —  s k o ro  m a ją  
n ia  tego, co w  ję z y k u  e kono- w  czym  przeb ie rać , to  dalsze ich  
m iczn ym  nosi nazw ę  rynku  kon p ostępow anie  p o w in n o  być p ro ­

ste. O tóż w ca le  ta k  n ie  jest. 
Is tn ie je  c a ły  szereg usta leń

Uwaga Czytelnicy!

S i a d a n i a
czytelnictwa
„Stosy“  

i „K uriera"
M IĘ D Z Y  16 a  30 s ty c z n ia  b r .  

p r z y s tą p i d o  b a d a ń  n a d  c z y ­
te ln ic tw e m  „ G ło s u  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  1 „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  k i lk u s e t  a n k ie te ró w  
Z e s p o łu  B a d a n ia  O p in i i  S p o ­
łe c z n e j z o rg a n iz o w a n e g o  p r z y  
S z c z e c iń s k im  W y d a w n ic tw ie  
P ra s o w y m . O d w ie d z ą  o n i w  
d o m a c h  o k o ło  2.000 o s ó b  w y ­
b r a n y c h  d ro g ą  lo s o w a n ia  z 
k a r to te k  b iu r  a d re s o w y c h .

B y ć  m oże  i  W y  z n a le ź liś c ie  
s ię  w ś ró d  o só b  w y lo s o w a n y c h . 
P ro s im y  w ię c  W as g o rą c o : 
p r z y jm ijc ie  a n k ie te ró w  ż y c z l i ­
w ie  i  s e rd e c z n ie , w y p e łn ia ją  
o n i p rz e c ie ż  s w ó j o b o w ią z e k  
sp o łe c z n ie , a  o d w ie d z a ją c  W as 
a p e w n o ś c ią  n ie  b ę d ą  u c ią ż l i ­
w y m i  g o ś ć m i.

A N K IE T A  z a w ie ra  w ie le  p y ­
ta ń  d o ty c z ą c y c h  o s o b n o  „ G ło ­
s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  i  o so b n o  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . P ra g ­
n ie m y  a b y ś c ie , D ro d z y  C z y te l­
n ic y ,  w y r a z i l i  s w o ją  o p in ie  o 
g a zec ie , k tó r ą  c z y ta c ie ,  a  ty m  
s a m y m  p o m o g li  n a m  le p ie j  ją  
re d a g o w a ć .

A n k ie ta  je s t  o c z y w iś c ie  a n o -  
• n im o w a . D la  le p s z e g o  je d n a k  

ro z e z n a n ia  w  o p in ia c h  o k re ś lo ­
n y c h  ś r o d o w is k , a n k ie te r z y  b ę ­
d ą  p y ta ć  W as o w ie k ,  za w ó d , 
w y k s z ta łc e n ie  i t p .  A n k ie te rz y  
u p o w a ż n ie n i są  d o  p ro w a d z e ­
n ia  b a d a ń  p ra s o z n a w c z y c h  i 
p o s ia d a ją  o d p o w ie d n ie  le g i t y ­
m a c je .

In fo r m u je m y  z a ra z e m , że  Z e ­
s p ó l B a d a n ia  O p in i i  S p o łe c z n e j 
w  d a ls z y m  c ią g u  p r z y jm u je  
zg ło s z e n ia  osó b , k tó re  ze ch cą  
p o d ją ć  s ię  w y k o n y w a n ia  o d ­
p o w ie d z ia ln e j i  c ie k a w e j z a ra ­
ze m  p r a c y  a n k ie te r a  s p o łe c z n e ­
go . Z g ło s z e n ia  p r o s im y  a d re ­
so w a ć  : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n i­
c tw o  P ra s o w e , Z e s p ó l B a d a n ia  
O p in i i  S p o łe c z n e j, p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in . 
N a  k a r c ie  p o c z to w e j łu b  w  l i ­
ś c ie  n a p is z c ie  W asze im ię ,  n a z ­
w is k o  i  d o k ła d n y  a d re s . < łk)

szereg
p ra w n y c h , zw ycza jo w ych  i psy­
cho log icznych, k tó ry c h  p rze łam a  
n ie  w ym aga  p ra c  n ie raz  b a r­
d z ie j s k o m p lik o w a n y c h  n iż  sa­
m a p ro du kc ja .

D o p ro w a d z e n ie  d o  z g o d n o ś c i p r o ­
d u k c j i  z p o trz e b a m i r y n k u ,  to  z a ­
d a n ie  i  d la  k u p c ó w  i  d la  p ro d u c e n  
tó w . O d  h a n d lo w y c h  s u g e s t ii i  zna  
jo m o ś c i u p o d o b a ń  k l ie n ta  za le ż y  
p r o d u k c y jn e  t r a f ia n ie  w  d z ie s ią tk ę . 
T a k a  d z ia ła ln o ś ć  n ie  je s t  m o ż l iw a  
bez s y s te m a ty c z n y c h  b a d a ń  i  a n a l i ­
z y  r y n k u .  B e z  w ła ś c iw ie  u k ła d a ją c e j 
s ię  w s p ó łp r a c y  z  p rz e m y s łe m  i  r u c h  
ł iw o ś c i h a n d lu .

B r a k  te g o  w s z y s tk ie g o , o b o k  is t  
n le ją c y c h  n ie d o s ta tk ó w  to w a r o ­
w y c h ,  s ta n o w i!  p rz e z  w ie le  la t  o  co 
d z ie n n y c h , k ło p o ta c h  z  z a k u p ie n ie m  
rz e c z y  n a jb a rd z ie j  p o s z u k iw a n y c h , 
n o w o c z e s n y c h , d o b r y c h  ja k o ś c io w o .

O D D A W A N IE  do u ż y tk u  no­
w ych  o b ie k tó w  p rze m ys łu  le k ­
kiego, spożywczego czy in nych  
„ r y n k o w y c h “  b ranż, a w  z w ią z ­
k u  z ty m  s to p n io w y  w zros t do ­
s taw  — zm ie n ia  sy tua c ję  na k o ­
rzyść k lie n ta . Czas zaczyna 
s p rzy ja ć  k o n k u re n c ji m ięd zy  fa  
b ry k a m i.

Są ta c y  k u p c y ,  k tó rz y  p o t r a f ią  z 
te g o  k o rz y s ta ć , są je d n a k  i  ta c y , 
k tó r y c h  d rę c z y  o b a w a  p rz e d  r y z y ­
k ie m , n e rw o w o ś ć  i  b r a k  k u p ie c k ie ­
g o  „n o s a ” . T a k ie  p o s ta w y  w y k s z ta l 
c i ly  s ię  z re s z tą  n a  s k u te k  is tn ie n ia  
i  d z ia ła n ia  r o z l ic z n y c h  a  n ie ż y c io -  
w y c h  p rz e p is ó w  w  h a n d lu  n a k a z ó w  
i z a k a z ó w , czę s to  w z a je m n ie  s ię  
w y k lu c z a ją c y c h  i  n a k a z u ją c y c h  w y  
b ie ra ć  ja k  n a jm n ie js z e  z lo ,  o c z y ­
w iś c ie  p o d  k ą te m  in te re s ó w  h a n ­
d lo w c ó w , a  n ie  k l ie n tó w .

I  O TO , a by  głoszone hasła o 
a k ty w n e j pos ta w ie  h an d lu  b y ły  
re a lne  potrzeba  czegoś w ię ce j 
n iż  ty lk o  w z ros tu  d os ta w  to w a ­
ru . Potrzeba  zasadniczych zm ian  
w  dz ia ła ln o śc i i  o rg a n iz a c ji han 
d lu . Potrzeba  zm ian  w  system ie 
w sp ó łp ra cy  h a n d lu  z  p rz e m y ­
słem , ta k  a by  ten  o s ta tn i n ie  u - 
w a ża ł się za zw o ln ion e go  z od ­
p ow ied z ia ln ośc i za to w a r w  m o­
m encie  gdy t r a f i  on do  h a n d lo ­
w y c h  h u r to w n i.

R O Z U M IE M Y , że sko ro  w  spo 
sób o f ic ja ln y  h an d low e  w ładze  
za po w ie d z ia ły  w a ln ą  b a ta lię  o  
d ob re  zaopatrzen ie  ry n k u  —  m a 
ją  w id o czn ie  g w aran c ję , że 
w szys tk ie  n ie d o s ta tk i w ła s n e j

Nowe schroniska
K R A K Ó W  P A P . W  b r .  n a  te re n ie

k r a ju  p o w s ta n ą  42 n o w e  s c h ro n is k a  
m ło d z ie ż o w e  z b l is k o  2 ty s ią c a m i 
m ie js c . N a jw ię c e j z n ic h  z a ło ż o n y c h  
z o s ta n ie  n a  M a z u ra c h  i  w  w o j .  k r a -  p e łn ie n ie  n a jm n ie jszego  
k o w s k im ,  k tó re  r o k r o c z n ie  o d w ie -  ~ 
d za  ju ż  o k . 15 m in  tu ry s tó w  z  k r a ­
j u  i  z a g ra n ic y .

W  w o j .  k r a k o w s k im  p o w s ta n ą  on e  
w  7 p o w ia ta c h  o  d u ż y c h  w a lo ra c h  
k r a jo z n a w c z y c h  i  u z d r o w is k o w y c h : 
w  B ie rn e j i  O żn e j p o w . Ż y w ie c ,  w  
L a n c k o r o n ie  (p o w . W a d o w ic e ) ,  w  
L u b n iu  (p o w . M y ś le n ie e ) ,  w  O ls z y ­
n a c h  (p o w . B rz e s k o ) ,  w  N iw ie  
(p o w . N o w y  T a rg )  i  w  S ło p n ic a c h  
(p o w . L im a n o w a ) .  O zn a cza  to  z w ię  
k s z e n ie  b a z y  n o c le g o w e j w o je w ó d z ­
tw a  o  p rz e s z ło  400 m ie js c . W  w ię k ­
s z o ś c i p rz e z n a c z o n e  on e  b ę d ą  d la  
m ło d y c h  tu ry s tó w .

Cei: wysoka jakość statków

Metoda D0-R0
w Stoczni Szczecińskiej

I P O D  H A S Ł E M  „CO D Z lS  D O B R E  —  JU T R O  M U S I B Y C  
LE P S ZE “, W C ZO R A J W  S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J  IM .  
A D O L F A  W A R S K IE G O  W Y D Z IA Ł  T R A S E R N I, P R Z Y S T Ą ­
P IŁ  D O  P R A C Y  Z G O D N IE  Z  M E T O D Ą  D O -R O .

D Z IE Ń  15 s tyczn ia  1973 ro k u  
s tan ie  się zapewne m om entem

są  w ła ś c iw ie  n a jb a rd z ie j p r a k ty c z ­
n y m  i  w rę c z  n ie z a w o d n y m  s p o s o ­
b e m  o c e n y  ja k o ś c i m y ś l i  te c h n ie z -

Z W r o t n y m  W  2 2 - le tn ie j h is to r ii n e j i  o r g a n iz a c y jn e j,  pracy i  w y n i -  
W y d z ia łu  T ra se rn i. Po w ie lo m ie  k u  k o ń c o w e g o , wiedząc, że e fe k te m  
o c z n y c h  p rzyg o to w an ia ch , na-
znaczonych żm udną  p racą ca le - w y ra ż e n ia  o p in i i ,  iż  na  w y n ik i  
g o  bez m a ła  zespołu tra s e rn i i  p r a k ty c z n e  c z e k a  c a la  za ło g a  S to c z -  
p ra c o w n ik ó w  W y d z ia łu  K o m -
p leksow ego S ystem u S te ro w a n ia  m c m  E l im in a c j i  Błędów, S ys te m e m  
Jakością , m ożna by ło  nareszcie  S u p e r k o n t r o l i ,  p o p a r ty m i tz w . k a r -
ogłos ić  „D z ie ń  Z e ro “ . D zień ten, 
to  począ tek zastosowania  te o r i i 
i  zasad „d o b re j .robo ty“  w  p ra k ­
tyce, na ta k im  o d c in ku  procesu 
p ro du kcy jn eg o , na  k tó ry m  po- 

b łędu
o d b ija  się n a tych m ia s t i to  la ­
w in o w o , na p rzeb iegu  całego p ro  
cesu technolog icznego.

ta m i in te r w e n c j i  J a k o ś c i, z d y n a m i­
z u ją  K o m p le k s o w y  S y s te m  S te ro w a ­
n ia  J a k o ś c ią  w  S to c z n i, co  w  e fe k ­
c ie  p r z y n ie s ie  k o r z y ś c i S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j i  c a łe j g o s p o d a rc e  
m o r s k ie j .  ( p rz y b )

N IE  M O Ż N A  s ię  z a te m  d z iw ić ,  
s z c z e g ó ln ie  d o k ła d n ie  z a d b a n o  o  lo ,  
a b y  s ta r t  nie. b y l  fa ls ta r te m , a b y  
n ie o d łą c z n e  p r z y  ta k ie j  o k a z j i  w ic i 
k ie  s ło w a , z n a la z ły  p o k r y c ie  w  e fe k -  
ta b h . O s tro ż n o ś ć  ze s p o łu  t r a s e rn i Jest 
z ro z u m ia ła ,  je s t  to  b o w ie m  p ie r w ­
s z y  w y d z ia ł t r a s e rs k i w  p rz e m y ś le  
o k r ę to w y m , k t ó r y  o d  w c z o r a j p ra c u  
je  w e d łu g  m e to d y  D O -R O . N ie z w y k le  
s k r u p u la tn e  w y m o g i  m e to d y  D O -K O

NASZA POGODYNKA

Meteorologowie twierdzą: 
z im y  ju ż  n ie  będzie
K IE D Y  nad w schodn ią  E u ro - d z iem y  m ie li u s ta b iliz o w a n ą  z i- 

pą u kaza ł się m roźn y  w yż, a mę.
m e ld u n k i ze s ta c ji m e teo ro lo - Trwało to je d n a k  k r ó tk o  Po 
g icznych  ha  te ren ie  europe jsk ie )
części ZSRR w s k a zyw a ły , ze fa  F in la n d ią  a d r u g i  nad R u m u n ią  — 
la  m rozó w  przekracza  2 0  s top n i, z a c z ą ł  ̂ s ła b n ą ć  i  odsuwać s ię  
w y d a w a ło  się, iż  w reszc ie  bę- l' A'*

Rola stronnictwa
w rozwijaniu usług

Plenom WK SD
W C Z O R A J  o b ra d o w a ło  w  S zcze ­

c in ie  p le n u m  W o je w ó d z k ie g o  K o ­
m it e tu  S t ro n n ic tw a  D e m o k r a ty c z ­
n e g o , p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  p r o ­
je k tu  u c h w a ły  na  X  K o n g re s  SD  
o ra z  n o w e g o  s ta tu tu  s t r o n n ic tw a .  
U c z e s tn ic y  p le n u m , p o  z a p o z n a n iu  
s ię  z  p r o je k te m ,  w y s u n ę l i  sze re g  
p r o p o z y c j i  u z u p e łn ie ń , d o ty c z ą c y c h  
w ie lu  w a ż n y c h  d z ie d z in  d z ia ła ln o ś ­
c i  s t r o n n ic tw a .  N a jw ię c e j  u w a g  
p a d ło  n a  te m a t r o l i  i  za d a ń  S D  w  
d z ie d z in ie  d a lsze g o  r o z w o ju  s z e ro ­
k o  p o ję ty c h  u s łu g , ze s z c z e g ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  s p ó łd z ie lc z o ś c i, r z e ­
m io s ła ,  p r y w a t n e j  g a s t r o n o m ii i  
h a n d lu . W ie le  u w a g  d o ty c z y ło  
ró w n ie ż  ty c h  u s tę p ó w  p r o je k tu ,  
k tó r e  o m a w ia ły  p r o b le m  o p ie k i  
z d r o w o tn e j ,  k u l t u r y  i  w y p o c z y n k u  
o ra z  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i.

W  o b ra d a c h  w z ią ł  u d z ia ł  s e k re ­
ta r z  C K  S D  P io t r  S te fa ń s k i.

( ła w )

Z SALI SĄDOWEJ

Ukradła ćwierć miliona
P R Z E D  S ą de m  W o je w ó d z k im  p r z y ję c ia  d la  z n a jo m y c h .  O c z y w iś

n o u jś c ia  G e r t ru d z ie  W ie c h o w -  b a ru "  — n ic  za  n ie  "n la c a c  l i b r a  
s k ie j ,  b y łe j  a je n tc e  b a ru  „ Z a c i -  d z io n e  p ie n ią d z e  z u ż y w a ła  n a  za

lo k ? ,a c h  ™ h - y w k ° w y « h .  ñ a d  25Í ty ś .

s ią c a . W ie d z ą c  je d n a k ,  że  r o z l ic z e ­
n ie  w y p a d n ie  d la  n ie j  n ie k o r z y s t ­
n ie  i  że b ę d z ie  m u s ia ła  p rz e k a z a ć  
b a r  —  p o s ta n o w iła  p o d p a lić  m a g a ­
z y n .  P o ro z u m ia ła  s ię  z b u fe to w ą  i  
o b ie  p r z y  p o m o c y  ro z p u s z c z a ln ik a  
o ra z  s ło m y  w z n ie c iły  w  m a g a z y n ie  
o g ie ń . Z o s ta ł o n  je d n a k  p rz e z  
m ie s z k a ją c y c h  w  p o b l iż u  lu d z i  z a ­
u w a ż o n y  i  w  z a r o d k u  u g a s z o n y . 
K o le jn y  re m a n e n t ty m  ra z e m  ju ż  
z d a w c z o -o d b io rc z y , w y k a z a ł  u p r z e d ­

n ią  n ie  k o m b in a c je  z r z e k o m ą  w ó d k ą , 
ta k  że o g ó ln y  n ie d o b ó r  o b c ią ż a ją c y  
n ie u c z c iw ą  a je n tk ę  —  w y n ió s ł  p o -

S Ą D  u z n a ją c  o b ie  o s k a rż o n e  w in -
c y  —  p o n a d  ć w ie r ć  m il io n a  z l T l £ f b ie Ż y  ł  G d a ń s k a  o ra z  n a  to n ę  n y m i  z a rz u c a n y c h  im  p rz e s tę p s tw ,
**« s z k o d ę  G S  „ S a m o p o m o c  . i  .
C h ło p s k a ”  w  W o lin ie .  W ra z  z  . ------ -    ,  -  - - - - -  » -  p — «
W ie c h o w s k ą  n a  la w ie  o s k a rż o -  m oż l1 , *  w ła ś c iw ą  k o n t r o lę  d o lc o -  k o n f is k a tę  m ie n ia  
n y c h  z a s ia d ła  b y ła  b u fe to w a  ° y w a ła  w p ła t  u ta r g ó w  co  k i l k a  d n i ,  20 ty s .  z ł g r z y w n y ,
„Z a c is z a ”  — W ła d y s ła w a  D o le -  w y k a z u ją c  je d n o c z e ś n ie  w  r a p o r ta c h  n o cze śn ie  
g lo ,  ró w n ie ż  m ie s z k a n k a  S w i-  k a s o w y c h  ja k o b y  b y ły  o n e  d o k o n y -  C h ło p s k a

s k a z a ł — G . W ie c h o w s k ą  ... . . __
u k r y ć  n ie d o b o ry  1 u n ie -  i  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,

w  c a ło ś c i o ra z  
za s ą d z a ją c  je d -  

rze cz  G S  „S a m o p o m o c  
w  W o l in ie  — r ó w n o w a r -

n o u jś c ia ,  k tó r e j  z a rz u c a  s ię  w a n e  c o d z ie n n ie . P o za  ty m  p o d a -  to ś ć  p o w s ta ły c h  s t r a t .  W . D o le g ło  
w s p ó łu d z ia ł (w ra z  z a je n tk ą )  w a ła  n ie p r a w d z iw e  d a n e  d o ty c z ą c e  z o s ta ła  s ka za n a  n a  3 la ta  p o z b a w ię -
w  p o d p a le n iu  m a g a z y n u  b a r u ,  o b r o tu .  S p o d z ie w a ją c  s ię  k o n t r o ln e -  n ia  w o ln o ś c i i  3 ty s .  z ł  g r z ) ---------
a ta k ż e  o s z u k iw a n ie  k o n s u m e n -  g °  re m a n e n tu  p o d s ta w iła ,  p r z y  p o -  w y r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y . ' 
tó w  p rz e z  p o d a w a n ie  m n ie j -  m o c y  b u fe to w e j,  k i lk a n a ś c ie  p o je m -  -  *  -
s z y c h  n iż  n a le ż a ło  i lo ś c i  a lk o -  n ik ó w  z  b u te lk a m i p o  w ó d c e , k tó re  
h o lu .  ’

n ia  w o ln o ś c i i  3 ty s .  z ł  g r z y w n y .  
W y r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .

•  •  •
. N a  m a rg in e s ie  te g o  p ro c e s u  w a r -

n a p e łn i ła  w o d ą . W  te n  sp o só b  to  p rz y to c z y ć ,  że  sąd  w  u z a s a d n ie -  
p r a g n ę ła  p o m n ie js z y ć  m a n k o  o o k . n iu  w y r o k u  p o w o ła ł s ię  m . In .  na 

J A K  w y k a z a ł  p rz e w ó d  s ą d o w y , 80 ty s .  z ł .  P r z e p r o w a d z o n y  r e m a -  o r z e c z n ic tw o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o , 
W ie c h o w s k a  m a c h in a c j i  s w y c h  d o -  n e n t  w y k a z a ł  b r a k i  w  w y s o k o ś c i k tó r e  u s t a l i ło  p o g lą d , iż  a je n t  o d -  
k o n y w a ła  w  spo sób  ra c z e j n ie s k o m -  161 ty s . z ł .  N a  s k u te k  p o w o ln e g o  p o w ia d a  za z a g a rn ię c ie  p o w ie rz o n e -  
p l ik o w a n y .  P o  p r o s tu  p rz y w ła s z c z a -  r o z l ic z a n ia  g o  p rz e z  G S „S a m o p o -  g o  m u  m ie n ia  —  n a  z a sa d a ch  o e ó l-  
ra  g o tó w k ę  z u ta r g ó w ,  a p o n a d to  m o c  C h ło p s k a ”  — W ie c h o w s k a  p r o  n y c h .  j a k  z w y k ły  s p ra w c a  k r a d z ie -  
k i l k a  r a z y  w  ty g o d n iu  u rz ą d z a ła  w a d z i ła  b a r  n a d a l  p rz e z  o k re s  m ie -  ż y . ( Ig )

w s c h ó d . J e d n o c z e ś n ie  n a d  A t la n t y ­
k ie m  za c z ą ł fo rm o w a ć  srę g ig a n ty c z  
n y  n iż ,  k t ó r y  z a to k ą  s ięg a  ju ż  po 
k r a je  E u ro p y  z a c h o d n ie j,  a n a w e t 
ś ro d k o w e j.  M ro ź n a  c y r k u la c ja  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n ia  z m ie n i ła  s ię  na  
p o łu d n io w o -w s c h o d n ią , a w  p e r ­
s p e k ty w ie  k i l k u  d n i  z m ie n i s ię  na  
p o łu d n io w ą  i  p o łu d n io w o -z a c h o d n ią .

M o ż n a  w ię c  m ó w ić  o k o le jn e j  fa ­
z ie  o c ie p le n ia , o m o ż liw o ś c i w y s tą ­
p ie n ia  w ię k s z e j p o k r y w y  c h m u r  i 
o  o p a d a c h , k tó r y c h  n ie  w id z ie l iś ­
m y  o d  d a w n a . A le  ra z e m  ze w z ro ­
s te m  te m p e r a tu r y  m o ż n a  m y ś le ć  ra  
cz e j o  o p a d a c h  de szczu  ze ś n ie g ie m  
lu b  de szczu , a n ie  sa m e g o  ś n ie g u . 
W  m ia r ę  b o w ie m  n a p ły w u  m a s  c ie p  
le js z e g o  p o w ie t r z a  o d  p o łu d n ia  i 
z a c h o d u  te m p e r a tu r a  w z ro ś n ie  p o ­
w y ż e j 0 s t. n a  z a c h o d z ie  d o  4—6 9t.

CZESCY m e teo ro logow ie  zapo 
w ie d z ie li n iedaw no, że w  ty m  
ro k u  p ra w d z iw e j z im y  n ie  bę­
dzie. W yg lą da  na to, że ich  p rze  
w id y w a n ia  okażą się p ra w d z i­
we. Dotychczasow y przeb ieg  po­
gody z im o w e j, n a g m in n y  b rak  
śn iegu, k ró tk ie  okresy n iezb y t 
s iln e go  m rozu  i zapow iedź ocie  
p ien ia  w  n a jb liższych  dn ia ch  —  
w szys tko  to  p o tw ie rd za  taką  w ła  
śn ie  prognozę. A  w  lu ty m ?  N ie ­
którzy nasi sp ec ja liśc i od spraw  
pogody w y ra ż a ją  op in ię , że z i­
m a może się  p rze d łu żyć  w ła śn ie  
na  lu ty  i m arzec. In n i n ie  po ­
tw ie rd z a ją  ta k ie j o p in ii,  tw ie r ­
dząc, że w  d ru g ie j p o ło w ie  m a r 
ca zacznie  się w iosenne o c iep le ­
nie... I  ko m u  tu  w ie rzyć?

W IC H E R E K

„Bursztynowcy"
(D okończen ie  ze s tr. 1)

J A K  p a m ię ta m y , p o  ra z  p ie rw s z y  
p o d c z a s  V I I I  P le b is c y tu  je g o  u cze ­
s tn ic y  w y b ie r a l i  ta k ż e  n a jp o p u la r ­
n ie js z e g o  a r ty s tę  s p o ś ró d  a k to r ó w  
w y s tę p u ją c y c h  g o ś c in n ie  w  n a s z y m  
m ie ś c ie . T o  z a s z c z y tn e  m ia n o  p r z y  
p a d ło  D a n ie lo w i O lb ry c h s k ie m u .  
N ie s te ty ,  d o s k o n a ły  a k t o r  z u w a g i  

n a p ię ty  te rm in a rz  z a ję ć  f i lm o ­
w y c h  n ie  m ó g ł p r z y b y ć  d o  S zcze c i­
n a , z a p o w ie d z ia ł w ie c  s w ó j p r z y ­
ja z d  i  s p o tk a n ie  z p u b lic z n o ś c ią  w  
te rm in ie  p ó ź n ie js z y m .

M iły m  a k c e n te m  w ie c z o ru  b y ło  
ta k ż e  w rę c z e n ie  n a g ró d  rz e c z o w y c h  
i  k a r t  w o ln e g o  w s tę p u  d o  s z c z e c iń ­
s k ic h  te a t r ó w  C z y te ln ik o m  n a s z e j 
g a z e ty , u c z e s tn ik o m  p le b is c y tu , k tó  
re g o  o r g a n iz a to ra m i s ą :  T o w a rz y ­
s tw o  P r z y ja c ió ł  S zcze c in a , „ K u r ie r  
S z c z e c iń s k i“  i  W y d z . K u l t u r y  P re z . 
W  R N .

W  d r u g ie )  czę śc i s p o tk a n ia  w y s tą  
p i l i  a k t o r z y  z  w a rs z a w s k ie g o  k a ­
b a r e tu  „ P o d  E g id ą “ .  ( ru )

Dla PZM

7 masowców
o nośności 13800 DWT

zakupiono w NRF
P R O G R A M  ro z w o ju  P o ls k ie j Ze  

g lu g i M o rs k ie j oprócz d os taw  ze 
s toczn i k ra jo w y c h , p rz e w id u je  
także  w  la tach  n a jb liższych  za­
k u p y  s ta tk ó w  za gran icą . Zgod­
n ie  z k o n tra k te m  podp isanym  
n ied a w n o  m iędzy  C e n tra lą  H a n ­
d lu  Zagran icznego „C e n tro m o r“ ,1 
a za chodn ion iem iecką  f irm ą  
S c h lic h t in g -W e rft ,  d la  a rm a to ra  
szczecińskiego zakup iono  w  NRP 
7 jednostek.

Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
P Ż M , będą to  m asowce o noś­
nośc i 13 800 D W T , przeznaczone 
do  p rzew ozu  w ęgla  i  in nych  to ­
w a ró w , m . in . ru d y . W  ram ach 
k o n tra k tu  znaczna część wyposa 
żenią  dostarczona zostan ie  przez 
s tronę  polską , w  ty m  s i ln ik i 
g łów ne  ze S toczn i G d a ń sk ie j 
im . L en in a . J e dn os tk i będą prze 
ka zyw an e  a rm a to ro w i szczeciń­
sk iem u  su kcesyw n ie  od p o ło w y  
ro k u  1974.

G łó w n ą  za letą  ty c h  s ta tkó w  
będzie  to, że w  od różn ie n iu  od 
in n y c h  w ie lk ic h  m asow ców  — 
będą one m o g ły  z a w ija ć  do szcze 
c iń sk ie go  p o r tu  bez tzw . o d łich  
tu n k u , t j .  częściowego roz ładuu  
k u .

Ż Y W O T N E  d la  lu d n o ś c i n a ­
szeg o  w o je  w ó iU tto a  p ro b le m y  
b y ty  te m a te m  w c z o ra js z e g o  
p o s ie d z e n ia  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R . W  p u n k c ie  p ie rw s z y m  
o m ó w io n o  o b e cn ą  s y tu a c je  o ra z  
p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  p rz e ­
m y s łu  ro ln o -s p o ż y w c z e g o . T e ­
m a t te n  b ę d z ie  p rz e d m io te m  
w y ja z d o w e g o  k o le g iu m  M in i­
s te rs tw a  P rz e m y ś lu  S p o ż y w c z e  
p o  i  S k u p u  w  S zcze c in ie , w  
d r u g im  p u n k c ie  o b ra d  o m a ­
w ia n o  s ta n  o b e c n y  i  p o trz e b y  
r o z w o jo w e  s z c z e c iń s k ie g o  p rz e  
my s iu  c e r a m ik i  b u d o w la n e j.

•  •  •

W C Z O R A J  o d b y ło  s ie  P le ­
n u m  K o m ite tu  P o io ia to w e g o  
P Z P R  w  N o w o g a rd z ie ,  w  k tó ­
r y m  u c z e s tn ic z y ł s e k re ta rz  
K W , J e rz y  Ł a z a rz . C z ło n k o w ie  
P le n u m  z a tw ie r d z i l i  m a te r ia ły  
s p ra w o z d a w c z e  n a  P o w ia to w ą  
S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z ą  K o n ­
fe re n c ją  P a r t y jn ą  i  u s t a l i l i  j e j  
te r m in  na  25 s ty c z n ia  b r .

W  s p ra w a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  
d o k o n a n o  z m ia n y  na  s ta n o w i­
s k u  I  s e k re ta rz a  K P  P Z P R  w  
N o w o g a rd z ie .  W  z w ią z k u  ze 
z ło ż e n ie m  re z y g n a c ji  p rze z  
K a z im ie rz a  G o la c ik a  P le n u m  
p r z y c h y l i ło  s ię  d o  je g o  p ro ś b y .  
P le n u m  w y b r a ło  na  I  s e k re ta ­
r z a  K P  P Z P R  w  N o w o g a rd z ie , 
J a n a  D la w ic h o w s k ie g o , w ie lo ­
le tn ie g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z W  
Z M W  w  S z cze c in ie , a o s ta tn io  
z a s tę p cę  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
R o ln e g o  K W  P Z P R .
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Spódnice-bombki, japońskie gejszki, 
afgańskie „caftans”...

SZAŁ MODY
na paryskim Rywgoszu

IV E S  S A IN T  —  L A U R E N T  p ie rw s z y  się p o ła p a ł, że n ic  s ta r­
czy ks iężn iczek  k rw i,  a m e ry k a ń s k ic h  m ilio n e re k  i  p ań  R ot- 
so h ild . by m u za pe w n ić  p ro s p e rity , zw łaszcza iż  m łode  poko­
le n ie  bogaczek lu b i u b ie ra ć  s ię  po h ipp ie so w sku . O tw o rz y ł w ięc 
na  le w y m  brzegu  S ekw an y (R ive  G auche, po p o lsku  na  U y w - 
goszu), coś co nazw a ł s k le p ik ie m  —  bou tiqu e  i  gdzie  jego m o­
de le  p re t-a -p o r te r  k o sz tu ją  znaczn ie  ta n ie j. Za S a in t -  L a u re n - 
ie m  p osz li in n i w ie lc y  k ra w c y  i  p a ry s k i ltyw g osz  s ta ł się ja k  
g dyb y  p rom enadą  m ody, gdzie  ju ż  z u lic y  w id a ć  pluszcze, s u k ­
n ie . k o s tiu m y  —  p rzed  ty m  szcze ln ie  u k ry te  p rzed oczam i p rze ­
ch od n iów  za p o tró jn y m i d rz w ia m i e k s k lu z y w n y c h  sa lon ó w  m o ­
dy.

Z A J R Z Y J M Y  w ię c  i  m y , < 
Rywgoszu p rzyg o to w an o

JE G O  S Ą S IA D , J e a n -L o u is  S c h e r -  
re r ,  k tó r y  m ia ł  szczęśc ie  o d b ić  k r ó j

__. . .  . „  . cze g o  f i r m ie  D io r ,  p r o p o n u je  s p o d -
m ysłą  o  ru e c o - Żyw szym  tem p ie  n ie  s z e ro k ie  j a k  s p ó d n ic a  d o  k o m ­
ż a  b a w  i w z a je m n y c h  o d w ie d z in  p ie m  z  k o s z u lo w ą  b lu z k ą  z  s a ty n y , 
w  k a r n a w a l e  w  s k le p ik u  T a n  G iu d ic e i le g o  p ie rw ­

s z y  s z o k  to  m a n e k in y  bez g łó w , d r  u  
P -*n  Tv p <5 r o 7 i ' d i i i i r *  t . i  n d  g i ~  s u k n ie  d o  z ie m i,  k a s z ta n o w e ,, n ,ves> re zyd u ją cy  tu  oa g ra n a to w e , lu b  c z a rn e  sp ię te  z g ó -

o sm iu  l a t ,  o fe ru je  d łu g ie  p lis o - r y  n *  d ó ł  n a  g u z ik i.
sPodniee f ta m in y ,  a lb o  Natomiast pa„ ,  Nloole Cote,, k tć_ 

ta fto w e  z  n a p ie is m k ie m . nosi r a  lu b i  „ o d w ro tn o ś ć '*  m o d y , u s z y -  
się je  z  Żali ie tana i  i  z lu re x u  W  la na k a r n a w a ł  s p ó d n ic e -b o m b k i 
k o lo ra ch  cza rn ym , z ło ty m  lu b  pr“ a .... > " * *  .»“ * »  o * —
sre b rnym .

Pompidou:
„Współpraca 

Francja -  ZSRR 
-  głównym elementem 

polityki odprężenia”
P A B Y Z  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  o -  

g ło s z o n o  w  P a ry ż u  te k s t  d e pe szy  
w y s ia n e j p rz e z  p re z y d e n ta  P o m p t-  
ctou do  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
K P Z R , L e o n id a  B re ż n ie w a . P re z y ­
d e n t  s tw ie rd z a  w  n ie j ,  że w s p ó ł­
p ra c a  f r a n c u s k o - r a d z ie c k a  je s t  p o d ­
s ta w o w y m  e le m e n te m  p o l i t y k i  o d ­
p rę ż e n ia . P o d k re ś la  ró w n ie ż , że ro z  
m o w y  w  Z a s ta w ia  ł l  l  12 s ty c z n ia  
b r .  p o z w o l i ły  n a  z b l iż e n ie  p u n k tó w  
w id z e n ia  w' sp o s ó b  b a rd z o  k o r z y s t ­
n y  d la  o b u  k r a jó w  i  d la  in n y c h  na  
ro d ó w , zw ła s z c z a  w  E u ro p ie .

P re z y d e n t P o m p id o u  d z ię k u je  
p rz y w ó d c o m  r a d z ie c k im  z a  g o rą ce  
p r z y ję c ie  i  k o n k lu d u je :  „ R o z m o w y  
te .  bę dą ce  lo g ic z n ą  k o n ty n u a c ją  ro z  
m ó w , k tó re  o d b y l iś m y  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  w  1967 r .  i  1970 r .  o ra z  
w  P a ry ż u  w  1971 r . ,  p o z w o l i ły  n a  
le p sze  z ro z u m ie n ie  n a s z y c h  w z a je m ­
n y c h  p o z y c j i  i  n a  p o ru s z e n ie  p r o ­
b le m ó w  ś w ia to w y c h , in te r e s u ją c y c h  
w s z y s tk ie  n a r o d y ” .

KONFERENCJA
młodych

komunistek włoskich
R Z Y M  P A P . W s  F lo re n c ji od 

b y ła  się o g ó ln o k ra jo w a  k o n fe ­
re n c ja  m łod ych  k o m u n is te k  w ło  
sk ich , na k tó re j om ó w io no  sy­
tu a c ję  i  ro lę  k o b ie ty  w  społe­
czeństw ie  w ło s k im , je j  u d z ia ł w  
w a lce  o  dem okra tyczne  p rzeo­
b rażen ie  k ra ju .  N a  k o n fe re n c ji 
w y s tą p ił m ięd zy  in n y m i sekre­
ta rz  gen e ra lny  W łP K  —  E n r i-  
co  B e r lin g  uer.

Kadry
d la  a t o m o w c ó w

P R Z Y  u n iw e rs y te c ie  m a ry ­
n a r k i h a n d lo w e j w  K o b e  (Japo­
n ia ) m a  p ow stać ka te d ra  napę­
d u  a tom ow ego  w  s iło w n ia c n  
s ta tkó w . M a  to  na ce lu  n ie  
ty lk o  p rzyg o to w an ie  odp ow ie d ­
n ic h  k a d r o fic e rs k ic h  d la  je d ­
nostek wyposażonych  w  s iło w ­
n ie  a tom ow e, lecz ró w n ie ż  p ro ­
w adzen ie  s ta łych  s tu d ió w  nad 
p ro b le m a m i techn iczno -eksp loa ­
ta c y jn y m i tego ro d z a ju  s ta t-  
jk ó w .

e z y ć  t ło c z ą c y m  s ię  k l ie n tk o m  (za­
z d ro ś n i k o n k u r e n c i  m ó w ią , że te  
b o m b k i p o c h o d z ą  z  l i c y t a c j i  b u b l i  
Aj i n o  1955....)

U  A n a s ta s ii k r ó lu ją  im i ta c je  f o l ­
k lo r u  z  d a ie k o w s c łło d r t ie h  k r a in :  
c h iń s k ie  p e jz a n k i,  ja p o ń s k ie  g e j-  
s z k i,  in d y js k ie  s a r i ,  a fg a ń s k ie  „ c a f ­
ta n s ”  i  „ k u r la s ”  : c h o ć . B o g ie m  — 
p ra w d ą , a u te n ty c z n e  m ie szka n ka  
A z j i  b y ły b y  z d u m io n e , g d y b y  im  
p o w ie d z ia n o  że t a k  s ię  noszą.

W R E S ZC IE  panow ie  T e r i  
B a n tin e  (k ró lo w ie  eks traw ag an ­
c ji)  sądzą, że n ie  m ożna się ba­
w ić  n ie  zabezpiecza jąc tego co 
na jce n n ie jsze : g ło w y . U szy li
w ię c  w szys tk ie  su kn ie , b lu z k i, 
w ie czo ro w e  k a m iz e lk i,  żak ie ty  
itd . z k a p tu ra m i. T ra w e s tu ją c  
w ło s k ie  p rz y s ło w ie : je ś li n aw e t 
n ic  z tego n ie  sko p iu je m y , ch y l 
m y  czo ła  p rzed p om ys łam i R y w

Rokowania
NRD -  Norwegia

B E R L IN  P A P . J a k  in fo rm u je  
agencja  A D N , w  n o rw e s k im  m i 
n is te rs tw ie  sp ra w  zagran icznych  
w  O slo rozpoczę ły s ię  w  pon ie ­
d z ia łe k  ro ko w an ia  w  sp ra w ie  na 
w ią z a n ia  s tosunków  d yp lo m a ­
tycznych  m ięd zy  N R D  a N o rw e  
gią. D e le ga c ji m in is te rs tw a  
sp ra w  zagran icznych  N R D  prze 
w o d n ic z y  am basador K u r t  N ie r, 
d e le g ac ji n o rw e s k ie j m in is te r­
s tw a  sp ra w  zagran icznych , d y ­
re k to r  d ep a rtam e n tu  F re d e r ik  
OfstacL

Przed  rozpoczęciem  '-okowau 
am basador K u r t  N ie r zosta ł 
p rz y ję ty  przez no rw esk ieg o  m i­
n is tra  sp ra w  zagran icznych  Z. 
V a a rv ik a .

I t u m e n i « !
wzmaga walkę

o czystość powietrza
B U K A R E S 7 7 T  P A I* . K o re s p o n d e n t 

P A P , S ta n is ła w  L e w a n d o w s k i,  p is ze :
R u m u ń s k ie  m in is te r s tw o  z d r o w ia  

w y d a ło  s p e c ja ln e  z a rz ą d z e n ie  u s ta ­
la ją c e  n o r m y  ja k o ś c io w e  d o ty c z ą c e  
w ó d  w  z b io rn ik a c h  i  w o d y  p i tn e j ,  
m ik r o k l im a tu  w  s f re fa c h  p rz e m y s ło  
w y c h  o ra z  n o r m y  h ig ie n y  ż y w n o ś c i. 
N ie k tó re  z  ty c h  n o r m  n ie  is tn ia ły  
d o tą d  w  o g ó le . U s ta lo n o  ta k ż e  s tre ­
f y  o c h ro n n e  w  k tó r y c h  z a n ie c z y s z ­
cz a n ie  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  b ę ­
d z ie  sz c z e g ó ln ie  s u ro w o  k a ra n e .

U s ta lo n o  g ó r n ą  g ra n ic ę  k o n c e n tr a ­
c j i  d w u t le n k u  s ia r k i  n a  0,75 m g  w  
m e trz e  s z e ś c ie n n y m  p o w ie tr z a , z a l  
t le n k u  w ę g la  o d p o w ie d n io  na  9 m g  
w  m e trz e  s z e ś c ie n n y m . M a k s y m a ln ie  
d o p u s z c z a ln e  n a s ile n ie  h a ła s u  w  
c ią g u  d n ia  w y n o s i 45 d e c y b e li.

Z o b o w ią z a n o  p o s z c z e g ó ln e  m in i­
s te rs tw a , c e n tra le  i  je d n o s tk i  p rz e ­
m y s ło w e , a b y  w  n a jk ró ts z y m  cza ­
s ie  w  r a m a c h  r o z w o ju  i  m o d e r n i­
z a c j i  p rz e d s ię b io r s tw  i  u d o s k o n a la ­
n ia  te c h n o lo g i i  o p r a c o w a ły  p r o g r a ­
m y  w y p o s a ż e n ia  g o s p o d a rk i w  u rz ą  
d z e n ia  z a p e w n ia ją c e  o c h ro n ę  ś ro d o  
wiska oaturaln&go człowieka.

goszu, d z ię k i k tó ry m  m oda n ie  
je s t ta k  nudna, ja k  tu  i  ów dzie  
w yg ląda .

Ire n a  G D O W S K A  
(In te rp ress)

W  M E D IO L A N IE  o d b y ła  s ię  
p o tę ż n a  d e m o n s tra c ja ,  k tó r e j  
u c z e s tn ic y  d o m a g a li s ię  Rytych 
m ia s to w e g o  z a p rz e s ta n ia  b o m ­
b a rd o w a ń  I> R W  p rze z  lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie  i  p o k o ju  d ia  
W ie tn a m u . N a  p la c u  L o re to , w  
m ie js c u  g d z ie  w  r o k u  1945 p o ­
w ie s z o n o  na  la ta ż n i c ia ło  d y k ­
ta to r a  W io c h  M u s s o lin le g o  r o z ­
s trz e la n e g o  p rz e z  p a r ty z a n tó w , 
d e m o n s tra n c i u m ie ś c i l i  k u k łę  
p re z y d e n ta  U S A  R . N ijco n a  z 
n a p is e m  „ N a  p la c u  L o re to  je s t 
je szcze  d o s y ć  m ie js c a .. .”

(C A F —A P -  te le fo to )

Kryminaliści uzbrojeni jak wojsko

Prywatne
arsessaly broni

(Korespondencja P.A. Interpress z NRF)
Y lf E D Ł U G  danych  z p o ło w y  1972 r .  ponad 20 m in  o b y w a te li 
» » N R F  posiadało  b ro ń  pa lną , czy też innego ro d za ju  b ro ń  

osobistą. P rz y jm u je  s ię  nad to, że k ry m in a ln e  podziem ie  rozpo­
rządza arsena łem  ró w n y m  u z b ro je n iu  4 p u łk ó w  p iecho ty . K o n ­
sekw en tn ie  w  zw a lcza n iu  przestępczości zaangażow any je s t d u ­
ży  a pa ra t p o lic y jn y  —  d ru g i (po H iszp a n ii) n a jw ię k s z y  w  E uro ­
p ie  zachodn ie j. N a 600 m ieszkańców  przypada  1 p o lic ja n t.

P R A S A  zachodn ion iem iecka , 
k tó ra  na ten  p ro b le m  zw raca ła  
os ta tn io  uwagę, s tw ie rd za , iż 
sam o posiadan ie  b ro n i, naw et

w zro s ły  na p rze łom ie  ro k u  o  
przeszło  200 proc. P o ja w iły  się 
w ię c  z k o le i g łosy, k tó re  d o ra ­
d za ją  w ręcz powszechne „ro z —

przez o b y w a te li n ie  m a ją cych  b ro je n ie “  posiadaczy b ro n i czy
n ic  wspólnego  z przestępczością, 
s tw a rza  p o te nc ja ln e  m o ż liw ośc i 
je j użycia. D ow odzą  tego różne 
p rz y k ła d y  i  s ta ty s ty k i. W  po ło ­
w ie  ub. r. s tw ie rd zan o  iż  ilość 
p rzestępstw  z  u życ iem  b ro n i 
w zros ła  10 -k ro tn ie  w  p o ró w n a -

też p o w ró t do zarządzenia  n r  2 
S o juszn icze j R ady K o n tro li za­
kazującego N iem com  p os iadan ia ’ 
i  n ab yw a n ia  b ro n i w  ja k ie jk o l­
w ie k  postaci. N ik t  n ie  m a przy* 
ty m  w ą tp liw o ś c i, że p o w ró t do- 
zarządzeń sprzed 26 la t, n a w e t

n iu  z 1962 r. O becnie  n o tu je  się na js łuszn ie jszych , je s t ju ż  d z i— 
50 p rz y p a d k ó w  użyc ia  różnego s ia j f ik c ją .
ro d za ju  b ro n i dz ienn ie , w  tym  
35 p rz y p a d k ó w  posłużen ia  się 
b ro n ią  pa lną .

W Z R O S T  p rz e s tę p c z o ś c i w  N R F , 
¡•dz ia ła jące  m a f ię  o  za s ię g u  m ię d z y ­
n a r o d o w y m , l ic z n e  ra b u n k o w e  n a ­
p a d y  — s p r a w i ły ,  że w s z y s tk ie  p a r ­

o le  u c h w a l i ły  z g o d n ie  z a p ro p o n o w a -  
w n io s e k  w  s p r a w ie  w p r o w a d z ę -  
o g ra n ic z e ń  w  le g a ln y m  k u p a le  

b r o n i .  / .  d n ie m  l  s ty c z n i«  b r .  w c /u lo  
w ię c  w  ż y c ie  ro z p o rz ą d z e n ie , k tó re  
u t r u d n ia  n a b y w a n ie  b r o n i .  M in is ­
te rs tw o  Spraw * W e w n ę trz n y c h  u z y s ­
k a ło  1« ty s ię c y  e ta tó w ’  na  u r u c h o ­
m ie n ie  d o d a tk o w e g o  a p a r a tu  z w a l­
cza m »  p rz e s tę p c z o ś c i. Z a d o w o le n i 

te g o  je d y n ie  s p o k o jn i  o b y w a ­
te le ,  k tó rz y  są p r z e c iw n i  te n d e n c ji  
¿ z m ie n ia n ia  m ie s z k a ń  w  z b r o jn e  
tw ie rd z e , j a k  w  U S A . P r o te s tu ją  
n a to m ia s t p r y w a t n i  f a b r y k a n c i  b r o ­
n i i  k u p c y ,  w re s z c ie  b a rd z o  U czn i 
w  N R F  k o le k c jo n e r z y  b r o n i  „ h i s t o ­
r y c z n e j” . d o  k tó r e j  z a lic z a  s ię  ( ja k  
w y n ik a  c h o ć b y  z o g ło s z e n ia  za ­
m ie szczo n e g o  w  „ D ie  W o lt ” ) „ z d o ­
b y c z n e ”  p is to le ty ,  b r o ń  m a s z y n o w ą , 
g r a n a ty  i  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  za ­
p a sy  u z u p e łn ia n e  n a jn o w s z y m i k a ­
r a b in a m i N A T O .

H a nd la rze  b ro n i i a n ty k w a - 
riusze  za p o w ia d a li ju ż  w  cze rw  
cu ub. r., gdy dysku to w an o  p ro ­
je k ty  obecnie o bow iązu jących  
ogran iczeń, w z ros t m a n ip u la c ji 
na c za rn ym  ry n k u . Z a n im  do 
tego doszło, o byw a te le  N R F  po­
s ta ra li się o  to, by n ie  w e jść 
w  k o liz ję  k  p raw em . Ja k  s tw ie r­
dza p rasa zachodn ion iem iecka , 
w  ty m  ro k u  pod c h o in k a m i w  
N R F  p o ja w iły  się w  w ie lk ie j 
o b fito śc i paczk i z p is to le ta m i, 
fu z ja m i i  w sze lk iego  ro d za ju  

j in n ą  b ron ią . O b licza  się, że o- 
i b ro ty  h an d low e  w  te j b ranży

A N D R Z E J  R ZE C K T

Nasz komentarz

Ci dalej ruchem 
palestyńskim ?

PRZED kilku dniami w Kairze zakończyła się kolejna sesja’ Pale­
styńskiej Rady Narodowej tj. „palestyńskiego parlamentu na wygna­
n iu". Trwające przez cały tydzień obrady znów wykazały, że pale­
styński ruch oporu przeżywa obecnie poważny kryzys i że n ie może 
liczyć na trw a łe  sukcesy jeśli n ie  zespoli rychło swych szeregów. W 
chw ili obecnej istn ieje co najm niej 12 o rgan izacji palestyńskich, a 
niektóre z nich n ie chciały w ogóle wysłoć swych przedstawicieli do 
Kairu. Wśród uczestników obrad przeważały dw ie koncepcje. N a j­
większe ugrupowanie tj. O rganizacja Wyzwolenia Palestyny uważa, 
że trzeba odłożyć na bok różnice ideologiczne i polityczne a także 
am bicje  poszczególnych przywódców, bowiem najważniejszą rzeczą 
d la  Palestyńczyków jest likw idacja  skutków izraelskiej agresji i odzy­
skanie ojczystej ziemi. Skrajny Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny 
i kilka pokrewnych mu związków chcą natomiast zachować niezależ­
ność — nawet kosztem osłabienia walki z Izraelem.

Problem jedności ruchu palestyńskiego był dyskutowany rzecz oczy­
wista, już od bardzo dawna. Poprzednie sesje Rady Narodowej przy 
niosły jednak tylko zjednoczenie palestyńskich służb informacyjnych. 
Kraje arabskie — zdając sobie sprawę z absolutnej konieczności zjed 
noczenia Palestyńczyków — postawiły w toku ostatniej sesji sprawę 
o tw arcie: nie może być mowy o dalszym finansowaniu Palestyńczy­
ków jeżeli nie zespolą oni swych szeregów.

Nie znaczy to  jrdnak , że Arabowie wstrzymali pomoc d la swych 
palestyńskich braci.

W  Egipcie, Syrii, « /n a w e t w Jordanii istn ieje już 12-tysięczna a r­
mia wyzwolenia Palestyny- w niczym nie ustępująca regularnym je d ­
nostkom państw arabskich. A rm ia ta może stać się istotną częścią 
składową we wspólnej walce Arabów  z izraelską aaresją.

ROBERT BIELECKI 
(PAP)

Specjaliści z dziedziny 
ochrony środowiska 

obradują w Meksyku
M E K S Y K  P A P . P re z y d e n t M e k s y ­

k u  L u is  E e h e v e r r i*  o tw o r z y ł  w  n ie ­
d z ie lę  k o n fe re n c ję  n a u k o w ą , p o ś w ię ­
c o n ą  p ro b le m o m  o c h ro n y  ś ro d o w i­
s k a  n a tu ra ln e g o . O b o k  n a u k o w c ó w  
i s p e c ja l is tó w  m e k s y k a ń s k ic h  b io rą  
w  n ie )  u d z ia ł w y b i t n i  z n a w c y  ty c h  
z a g a d n ie ń  z  U S A , K a n a d y ,  W . B r y ­
ta n i i ,  J a p o n ii ,  I n d i i  i  H is z p a n ii .  O — 
b r a d y  k o n fe re n c j i  p o t r w a ją  d o  !» • 
b m .

W  s to l ic y  M e k s y k u  o t w a r to  ró w ­
n ie ż  w y s ta w ę  n o w o cze sn e g o  s p rz ę t** , 
i  u rz ą d z e ń  s łu ż ą c y c h  d o  o c h ro n  j r  
ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . D w ie  f i r ­
m y  m e k s y k a ń s k ie  z a p re z e n to w a ły -  
n o w y  s y s te m  z a b e z p ie c z a n ia  w o d y  
p rz e d  z a n ie c z y s z c z e n ie m  ro p ą  n a f­
to w ą  o ra z  s y s te m  o cz y s z c z a n ia  w o ­
d y  z o d p a d k ó w  p r z e m y s ło w y c h .

O Ś W IA D C Z E N IE  K C  A K K L

A  S O F IA . „ P o p a r c ie  k a n d y ­
d a tu r y  a rc y b is k u p a  M a k a r lo s a  
w  z a p o w ie d z ia n y c h  n a  18 lu ­
te g o  b r .  w y b o ra c h  p re z y d e n ­
c k ic h  s ta n o w i o d p o w ie d ź  C y ­
p r y jc z y k ó w  n a  k n o w a n ia  w r o ­
g ó w ”  — » tw ie rd z a  o ś w ia d c z e ­
n ie  K C  P o s tę p o w e j P a r t i i  
L u d u  P ra c u ją c e g o  C y p r u  
( A K  E L ).

P o n o w n y  w y b ó r  a r c y b is k u ­
p a  M a k a r lo s a  n a  s ta n o w is k o  
p re z y d e n ta  — g ło s i o ś w ia d ­
c z e n ie  — ozn a cza ć  b ę d z ie  u -  
t r z y m a n ie  w  k r a ju  d e m o k ra ­
ty c z n e g o : p o rz ą d k u  i  p r a w o ­
rz ą d n o ś c i,  s łu ż y ć  b ę d z ie  po ­
m y ś ln e m u  z a k o ń c z e n iu  r o k o ­
w a ń  m ię d z y  s p o łe c z n o ś c ia m i 
g r e c k ą  i  tu re c k ą ,  z m ie r z a ją ­
c y c h  d o  n o r m a l iz a c j i  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y  n im i .

A N T Y IN F L A C Y J N Y  
P R O G R A M  G A B IN E T U  
H E A T I1 A

A  L O N D Y N . G a b in e t b r y ­
t y j s k i  n a  p o s ie d z e n iu  15 bm . 
z a a p ro b o w a ł w y ty c z n e  p o l i t y ­
k i  w  d z ie d z in ie  p ła c  i  ce n , 
p o d  k ą te m  z w a lc z a n ia  p ro c e ­
s ó w  in f la c y jn y c h .  W y ty c z n e  te  
m o g ą  s ta n o w ić  p r z e d m io t  w ie ­
lu  s p o ró w  w  o k re s ie  p o p rz e ­
d z a ją c y m  p rz y s z łą  k a m p a n ię  
w y b o rc z ą .

N o w y  p r o g r a m  rz ą d u  H e a th a  
p r z e w id u je  o g ra n ic z e n ie  w z ro ­
s tu  p ła c  d o  je d n e g o  fu n ta  t y -  
g o d m o  vo . K o ła  o f ic ja ln e  u -  
t r z y m u ją  że  r z ą d  z a m ie rz a  
k o n ty n u o w a ć  p r a k ty c z n e  z a ­
m ro ż e n ie  p la c  i  c e n  c o  n a j ­
m n ie j  p rz e z  n a jb l iż s z y c h  18 
m ie s ię c y .

W E N E Z U E L A  Z A M IE R Z A  
W Z N O W IĆ  S T O S U N K I 
D Y P L O M A T Y C Z N E  Z  K U B A

A S A N T IA G O . U k a z u ją c y  
s ię  w  C a ra c r3  d z ie n n ik  „ U l t i -  
m s s  N o t ic ia s ”  p isze , że rz ą d  
W e n e z u e li  z a m ie rz a  w k ró tc e  
w z n o w ić  s to s u n k i d y p !o m a ty c z  
n e  z K u b ą .  M ia ło b y  to  n a s tą ­
p ić  p o  z a k o ń c z e n iu  p o d ró ż y  
p r e z y d e n ta  W e n e z u e li,  R a fa e la  
C a ld e ry , k t ó r y  w  lu t y m  b r .  
o d w ie d z i k i l k a  k r a jó w  A m e r y ­
k i  P o łu d n io w e j.
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T O  JESZC ZE n ie  F ia ty  126 P 
w  ko le jce  do... k lie n tó w , lecz 
ró w n ie  oczekiw ane sam ochody 
d la  po trzeb  ro ln ic tw a , zwane 
„T a rp a n a m i“ . Ta  p a r tia  —  25 
sz tuk  „T a rp a n ó w “  przekazana 
zosta ła  o db io rco m  p ra w ie  2 ty ­
godnie  tem u  przez p roducen ta

p ra w  Sam ochodów.

(C A F  -  S ia szyszyn )! m u n o lo g ii.

Na tropie tajemnic nowotworów

Pionierskie badania
wrocławskich immunologów

J A K IE  re a kc je  odporność iow e  B A D A N IA  o b e jm o w a ły  n ow o - 
o rg a n iz m ó w  żyw ych  tow arzyszą  tw o ry  w y w o ła n e  n a tu ra ln ie  
p o w s ta w a n iu  n o w o tw o ró w . J a - d w om a  onko ge n nym i w iru s a m i, 
ką  ro lę  w  ro z w o ju  tych  chorób  p rz e k a z y w a n y m i genetyczn ie  —  
s p e łn ia ją  w iru s y  onkogenne z ro d z icó w  na po to m s tw o  m y - 
rozpow szechnione  w  św iec ie  szy. Celem  badań w y k o n y w a - 
k rę g bw có w , czy k o m ó rk a  b ia ł-  n ych  na  m a te r ia le  m o d e lo w y -, 
k o w a  reagu je  na n ie k tó re  k o n i-  b y ło  u ja w n ie n ie  a n tyg en ów  no- 
p on en ly  an tygenow e  k o m ó rk i w o tw o ro w y c h  o raz  ic h  ro l i  w  
n o w o tw o ro w e j —  na te  pods ta - ko m ó rkach . P row adzono  je  za, 
w o w e  p y ta n ia  s z u k a li p rzez t rz y  pom ocą różnych  te c h n ik  i  m e - 
la ta  o dp ow ie dz i n a u k o w c y  z tod  —  m. in . pod m ik rosko p em  
Z a k ła d u  Im m u n o lo g ii.N o w o tw o - e le k tro n o w y m , s tosu jąc im m u - 
ró w  In s ty tu tu  Im m u n o lo g ii i  n ode fuz ję , dośw iadczenia  tra ns - 
T e ra p ii D o św ia dcza ln e j P A N . p la n ta c y jn e . W  k o m ó rkach  n a - 
P oszu k iw a n ia  te  —  bardzo  ż m u - tu ra ln ie  zakażanych b ia łaczką  
dne, p racoch łonne , p row adzone  m yszy  szukano obecności geno- 
w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  lo k a lo -  m u  w iru s a  b ia łaczko !w ó rczego  
w y c h  —  z a ko ń czy ły  s ię  su kce- o ra z  w iru s a  ra ka  su tka  m yszy, 
•sem. K ilk u o s o b o w y  zespól M e ro - Podczas badań w ykazano  w y -  
w alny przez p ro f.  d r  Czesława raźne  cechy fen o typ o w e  w ir u -  
R a dz ikow sk ieg o  w y k a z a ł w  w y -  sów (cechy u zew n ę trzn ia ją ce  ich  
n ik u  p rze p ro w a d zon ych  badań obecność) ja k  obecność a n tyg e - 
na m yszach, że w  ko m ó rka ch  n ó w  rozpuszcza lnych  —  ch a ra k - 
b ia laczko w ych  w y s tę p u je  ża ka - te rys tyczn ych  d la  cząstek w ir u -  
żenie  d w om a  o n ko g e n n ym i w i -  sa ty p u  „C ” . m yszy, o ra z  w ir u -  
ru s a m i ty p u  >,RNA” . R e z u lta ty  sów  typ u  „ B ” . C ząstk i w iru s ó w  
ic h  p ra c  p ro w ad zo nych  p rz y  p o - ty p u  „ B ”  i „C ”  s fo to g ra fo w a no  
m o cy ho lende rsk iego  in s ty tu tu  Pod m ik rosko p em  e le k tro n o - 
badań nad  ra k ie m , w  u b ie g ły m  w y m . Podczas sko m p liko w an ych  
ro k u  b y ły  p rezen tow ane  w  G re - badań w yka zan o  obecność a n ty - 
n ob le  na ś w ia to w y m  sym p o z jum  genów  p o w ie rzch n io w ych , tzw . 
sp e c ja lis tó w  z a jm u ją c y c h  się ra - ty p o w o  sw o is tych  w iru s a  b ia - 
k ie m  su tka  u  zw ie rzą t. łaczko tw ó rczego  „g rossa”  o raz

Początek p rz e p ro w a d zon ym  an tygenu  „ M L ”  b ia ła c z k o w o -ra - 
b adan iom  nad  b ia łaczką  u  m y - kowego. Znaczenie  ty c h  badań 

^  ( szy d a ły  p race  d ośw iadcza lne  w  je s t ogrom ne  —  poznan ie  w szy- 
—  W ie lk o p o ls k ie  Z a k ła d y  N a - i zakrcs ie  «»em io terapH  ch o rób  s tk ic h  a n tyg en ów  obecnych  w  

- n o w o tw o ro w y c h  p ro w adzone  ko m ó rka ch  b ia łaczko w ycn  sta-
p rzez n a u k o w c ó w  Z a k ła d u  Im -  n o w i zasadniczy e tap p ra c  z m ie ­

rza ją cych  do poznan ia  r o l i  od ­
p ow ied z i im m un o log iczn e j o rga ­
n izm u  na różne k o m p on en ty  an-

Świat 1 syntetykl

Sztuczne mięso
-  w sztHczoyn papierze
" O l  A L K  A  43— 19 proc., w ę g low o d an ó w  18— 20, w o d y  do 7, 

_soli od 4— 9, tłuszczów  0.8, p op io łu  o ko ło  10 p ro c .: co to  
może być? To  m ięso, a d o k ła d n ie j m ó w ią c  ta k i je s t w y n ik  
a n a liz y  ro ś lin n e j p ro d u k tó w  m ięsopodobnych  p ro d u ko w a n ych  
ju ż  w  w ie lu  k ra ja c h .

u m ie s z c z a  s ię  n a  s ia tk a c h  s ta n o ­
w ią c y c h  d n o  k o r y t .  R o z w ija ją c e  s ię  
r o ś l in y  p o b ie ra ją  p o ż y w ie n ie  z ro z ­
tw o r u  w o d y  i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h . 
J e s t o n  d o s ta rc z a n y  w  sp o só b

K O T L E T  —  B E Z  M IĘ S A

T R U D N O  nam  w yroko w a ć ,
czy to  je s t smaczne, a le  w y -  .  ___
g lądem  p ra w d z iw e  m ięso  p rz y -
p om iną . Zresztą  n ie m a ło  S ię  w s y s a n y  p rz e z  p o d ło ż e , n a  k tó r y m  
n a d  t y m  n a t r u d z o n o . . N a jw ię k -  ro ś n ie  t r a w a .
szy b ow iem  k ło p o t s p ra w ia  o t-  trawy
rz y m a n ie  w ła ś c iw e j w łó k n is te j zbić? ¿dbywa. Ipo iób,’ że
s t ru k tu ry  Z m asy s o jow e j. A b y  P? prostu Wyjmuje Się arkusze pa- 
u zyskać o dp ow ie dn ią  masę, b ia ł ? i f r “  z ko ry t i przenosi do karm i-i  ' , ^  . *’ „ , del w  oborach. Stwierdzono, że war
k o  so jow e rozpuszcza Się w  le k  tość Odżywcza tych traw  sztucz-
k im  ro z tw o rze  sody ka u s ty c z - nych jest dobra, a zwierzęta Chęt­
n e j. B ia łk o  p rz y b ie ra  postać c ie  P\e H  spożywają- a  więc sztuczna 
czy o duże j lepkośc i. P ro d u k t ¡ Ł  Ł " “ “  p' ‘>d“ 1‘ u ic prf™

tygenow e  k o m ó rk i b ia łaczko  
i w e j.

N astępny e tap  badań w ro ­
c ła w s k ic h  im m un o log ó w  d o ty ­
czyć będzie w y e lim in o w a n ia  za­
każen ia  natu ra lne g o  w iru se m  
ra ka  su tka , o raz  is to ty  antyge ­
nu  „ M L “  na p o w ie rz c h n i ko m ó ­
re k  b ia łaczkow ych . B adania  te 
w y k o n y w a n e  będą w e  w s p ó łp ra ­
cy z In s ty tu te m  B io lo g ii M e d y ­
cyn y  D ośw iadcza lne j w  B e r lin ie .

„ D I A B L E  E L IK S IR Y "  to  t y t u ł  n o ­
w e g o  f i lm u ,  k tó r y  u k a ż e  s ię  na  
e k ra n a c h  k in  N R D  w  1973 r .  J e s t 
to ,  r e a liz o w a n y  w  k o p r o d u k c j i  z 
C z e c h o s ło w a c ją , f i l m  b a r w n y ,  u p a r ­
t y  n a  p o w ie ś c i E. T . A . H o ffm a n a .

N a  z d ję c iu :  J a ro s la v a  S c h a lle ro v a  
ja k o  A u r e l ia  (z  le w e j) ,  M ile n a  
D v o rs k a  ja k o  E u p h e m ie  (z  p ra w e j)  
o ra z  p o ls k i  a k to r  A n d r z e j  K o p i­
c z y ń s k i  w  r o l i  V ic to r in a  i  n ie s a m o ­
w ita  p o s ta ć  F ra n z is k u s a  k re o w a n a  
p rz e z  B e n ja m in a  B e sso n a .

(C A F —A D N )

S T A T Y S T Y K I w yka zu ją , 
że w  c iągu 40 la t  w  na ­
szym  k ra ju  z m ie n iła  się 
p ro p o rc ja  zgonów  pow odo­
w a n y c h  przez różne g ru p y  
chorób , w zg lę dn ie  przez 
poszczególne choroby. M . 
in . u d z ia ł chorób  zakaź­
n ych  sp ad ł z przeszło  35 
proc. do 8 proc. ogó ln e j l i ­
czby  zgonów ; szczególnie 
w y ra ź n ie  zaznacza s ię  ten 
spadek p rzy  g ru ź lic y  i  za­
pa le n ia ch  p luć . W zrosła  
n a to m ia s t liczba , ja k  i  p ro ­
c e n to w y  wdzia ł zgonów  z 
pow odu  chorób  serca i u - 
k ła d u  k rą że n ia , n ow o tw o ­
ró w , za truć , w y p a d k ó w  i  u - 
razów .

T y lk o  w  c iągu  10 ła t  
(1960— 1970) w  naszym  k ra ­
ju  lic z b a  zgonów z pow odu 
chorób  zakaźnych  i  paso­
ży tn iczych  zm n ie jszy ła  się

Co nam 
zagraża ?

z ok. 11 do 6,5 na 10 tys. 
lu dnośc i, podczas gdy lic z ­
ba zgonów  z pow odu  no­
w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  w z ro ­
s ła  z 8,9 do 13,7 na 10 tys. 
ludnośc i. P rz y  chorobach 
u k ła d u  k rą że n ia  n o tu je  się 
ró w n ie ż  w z ros t w ska źn ika  
zgonów  — m. in . p ięc io ­
k ro tn y  z pow odu  nadciś­
n ie n ia  tę tn iczego ; t rz y k ro t ­
n ie  w z ros ła  liczb a  zgonów 
z pow o d u  cu krzycy .

W szystko  to  o dp ow iedn io  
n a s ta w ia  dz ia ła lność  s łużby 
z d ro w ia  i  p ra cu ją cych  d la  
n ie j p lacó w e k naukow ych .

(In te rp ress)

O prać. K .

W Dziwnowie już urzędują t u r y  i  a m f i te a t r  z m u s z lą  k o n c e r ­
to w ą .

T E  W S Z Y S T K IE  zagadn ien ia  
poruszano na  p ie rw sze j, in a u ­
g u ra c y jn e j ses ji G m in n e j Rady 
N a ro do w e j, k tó ra  odb y ła  się 4 
s tyczn ia . N a pos iedzeniu  u ro ­
czyście w ręczono  n a c z e ln ik o w i 
a k t u tw o rze n ia  g m in y , w y b ra n o  
P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ­
ro d o w e j, a le  by ła  to  przede 
w s z y s tk im  robocza narada. M ó ­
w io n o  przec ież n ie  ty lk o  o  pla-- 
nach  a le  i  o ic h  re a liz a c ji,  o 

M ięd zyw o dz ie , p rzysp ieszen iu  te rm in ó w  rozpo-

M a ria  W IT K O W S K A

\ / f  G L IS T Y  i w ilg o tn y  s tyczn iow y  dzień . W  D z iw n o w ie , k iś - kę c in , W apno 
x r ego u lic z k a m i z w y k liś m y  chodzić  w  t łu m ie  w cza sow i- Z a le d w ie  3 tysiące m ieszkańców  częcia w ie lu  przedsięw zięć, 

czów, je s t c icho  i  sennie. N a  .p rzys ta n ku  a u to bu sow ym  w y -  a le  p ro b le m ó w  n azb ie ra ło  się 
s iada k ilk a  osób. G łó w n a  u lic a  D z iw n o w a  w  n iczym  n ie  p rz y -  n iem a ło . M ie ś c i s ię  tu ta j p rze - 
p om ina  barw nego  d ep taku . D o p ie ro  przed  sp ó łd z ie ln ią  ry b a c - c ięż 27 ośrodków  k o lo n ijn y c h  i 
ką  „B e lo n a “  dostrzegam  lu d z i. Za  sp ó łdz ie ln ią , po p ra w e j s tro - 42 wczasowe. L a te m  ubieg łego 
n ie  u lic y , nad w e jśc ie m  do  p ię trow e g o  b u d yn ku  w is i cze rw o - ro k u  p rz e b y w a ło  w  o ko licach  
na ta b lic z k a  z nap ise m : G M IN N A  R A D A  N A R O D O W A  W  D z iw no w a  przeszło  30 tysięcy 
D Z IW N O W IE  —  U R Z Ą D  G M IN N Y . osób. W  c iągu  dw óch  n a jb liż -

. . . .  szych la t  lic z b a  ta  zw ię kszy  się
T U T A J  w ię c  z n a jd u je  Sie Sie- „wczasowo-turystyczna- ttmma jest d w u ,! ro tn ie  Te „  o li>rzvm i naj  w. . .  ; .. .... - w pewnym sensie eksperymentem, u  m u .y iu h iic . a «-u

d z ib a  jednego z dw óch  p ow s ta - którcgo powodzenie już latem będą p ły w  tu ry s tó w  i  w czasow iczów , 
łych . 1 s tyczn ia  w  naszym  w o - mogły ocenić tysiące in d /i. w ie le konieczność s tw o rze n ia  im  od-

N i e z w y k ł a
właściwość mózgu
G R U P A  u c z o n y c h  z  a m e ry k a ń s k ie  

BO u n iw e r s y te tu  w  K a l i f o r n i i  o d ­
k r y ła  o s ta tn io  n ie z w y k łą  cech ę  
m ó z g u . P rz e p ro w a d z o n e  na  szczu ­
ra c h  d o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  że 
p e w n e  u s z k o d z e n ia  m ó zg u  l i k w id u je  
wam o rg a n iz m  i  to  n a w e t w  r e jo ­
n a c h  n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a n y c h  
u k ła d ó w  . n e rw o w y c h . O tw ie ra  to  
c a łk ie m  n o w e  p e r s p e k ty w y  le c z e n ia . 
K o m e n ta to r z y  z a s trz e g a ją  s ię  je d ­
n a k ,  że o d k r y c ie  w y m a g a  jeszcze  
w ie lu  ż m u d n y c h  I s k o m p lik o w a ­
n y c h  b a d a ń , z a n im  zo s ta n ie  w y k o -  
u y s t a n e  w  m e d y c y n ie .

j e w ó d z t w i e  „ t u r y s t y c z n y c h “  u - .  *a > « *y  » «  o m u m ś d  » « “ y e »  p o w Y e d n Y c h  w a r u n k ó w  d o " - i jra w - 
r z ę d ó w  g m in n y c h .  W  b u d y n k u  *d z iw e go  w yp oczyn ku  nad m o­

rzem , s ta n o w i o specyfice  
g m in y .

w ła d z , k tó r y m  d a n o  sze re g  u p ra w -  
. , , ,  . , ,  n ie ń ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  n a lo ż o -

m iesc iła  S ię  p rze d te m  O s ied lo - n o  n a  n ie  o g ro m n e  o b o w ią z k i.  R oz- 
w a  Rada N arodow a . P ra co w a ły  m o w ę  na szą  eo c h w ilę  p r z e ry w a ją  
111 t r 7 V  n s o h v  ł p r n z  t w L ic »  i c h  te le fo n y .  P rze z  o tw a r te  d r z w i  -s ły -
1 ł  y ’ c t - . n n Y . t i i n  SZ<N Ja k  s e k re ta rz  ro z m a w ia  z u r /.ę -  U R Z Ę D Y  G M IN N E  p r z e jm u ją  lu n -
11 . N ie s te ty , s t a n o w is k o  xefe- d n i k io m  g m in y  w  W o lin ie .  Cje  o rg a n u  p ie rw s z e j in s ta n c j i  w e
re n ta  do  s p r a w  b u d o w n ic tw a  i  —  S łu c h a jc ie ,  nasza  a d m in is t r a c ja  w s z y s tk ic h  is to tn y c h  d la  m ie s z k a ń -  
g ospoda rk i ko m u n a ln e j d o tą d  n i .c m o że  p r z y jm o w a ć  c z y n s z u  o d  C ów  s p ra w a c h . T a k ie  są z a ło ż e n ia .

. m ie s z k a ń c ó w  M ię d z y w o d z ia , b o  n ie  s e k r e ta r z  p r e c y z y jn ie  i n fo r m u je ,  że
o u s u u .z o iK .  p r z e k a z a liś c ie  d o k u m e n tó w  P o w ia ło -  o k o ło  366 z a d a ń  z r ó ż n y c h  d z ie d z in ,

n?a t r ^ .<ln,C te c h " , k a  i ' , 1" K a d z ie . P r z e ś l i jc ie  je  d o  K a -  z a ła tw ia n y c h  d o ty c h c z a s  w  p o w ie -
d o w  la n e g o , l o  d la  n a s  n ie z w y k le  m ie n ia . H a lo , lu d z ie  c h c ą  p ła c ić  i  c ie , zo s ta ło  p rz e k a z a n y c h  g m in ie , 
w a ż n e , b o  s p r a w y  g o s p o d a rk i k o -  m e  m a ją  k o m u .. .  T rz e b a  w ie d z ie ć  je d n a k ,  że n ie  m o -
m u n a ln e j b ę d ą  d o m in o w a ły  w  n a -  ż n a  te g o  o b i icZ a ć  n a  t r z y  ty s ią c e

i est  p o tę ż n ą  N o  tak , re fo rm a  w ym aga w i e -  lu d z i  o s ia d ły c h  tu  n a  s ta łe , a le  1 na 
i» ™ ii,w enm ,ą4 P ra c a  ta m  le p sza  i ,  z m ian  o r c a n i z a e v i n v r h  M io  b l is k o  2 0 -k ro tn ie  w ię k s z ą  lic z b ę  w a -  - m ó w i  s e k re ta rz   ̂ zm ian  o rgan iza cy jnych  M ię -  k  l> h  p rz y b y s z ó w . D la te g o  m y ś li  
E m m y , W ła d y s ła w  G a j.  dzyw odz ie  leża ło  . do n ied a w n a  S|ę  „,e  t y l k o  o  u tw o r z e n iu  ta ld c ł i

P R Z E C H O D Z IM Y  do  p o k o ju  w  g ra n ica ch  p o w ia tu  w o liń -  p ła c ó w e k  ja k  S p ó łd z ie ln ia  O szczę d - 
n acze ln ika  U rzędu  G m innego, «kiego, chociaż m ieszkańcy te j n o ś c io w o -P o ż y c z k o w a  u r z ą d  T e ie -  

Jan  S trze leck i, k tó ry  p e łn i tę  m ie jscow ośc i n a jb a rd z ie j z w ią - p S a e r u S ^ M O ,  s m fn n a ^  S S  
fu n k c ję , w y je c h a ł w ła śn ie  w  te -  za n ł b y l i  z D z iw no w e m . W ię k - z b io rc z a  c z y  u r z ą d  s ta n u  c y w i in e -  
ren  z in spe k to rem  s a n ita rn y m  szość do jeżdżała  do p racy  w  go- P ia n y  p r z e w id u ją  ta k ż e  p e łn ą
d r  L eo n ią  Iw a n o w ic z . Te p ie r-' -B e lo n ie '-; tu ta j za op a tryw an o  S B T A i S
wsze d n i  p ra c y  n i e  są w ca le  u l— SI^ w  p odstaw ow e  a r ty k u ły  spo- u ż y tk u  jeszcze  w  ty m  r o k u  d w ó c h  
gowe. O d razu  zaczęto dz ia łać  ty w c z e  i  p rzem ysłow e. c a m p in g ó w  w  D z iw n o w ie  i  D z iw -

,  n -  ____  „  , ,  n o w k u .  Z a k ła d  H a n d lu  W Z G S  w
energ iczn ie . P ie rw szy  p ro b le m  _  A  j eszcze te ra z , g d y  /.a m k n ię -  n a jb l iż s z y m  cza s ie  p r z y s tą p i do  b u -  
—  ka n a liza c ja , a w ła ś c iw ie  j e j  to  ta m  je d y n y  S k le p , c o d z ie n n ie  d o w y  w  D z iw n o w ie  i  M ię d z y w o d z iu  
b ra k . Z a n im  p rz y s tą p i się do m u s z ą  p rz y je ż d ż a ć  lu b  p rz y c h o d z ić  d w ó ch  p a w ilo n ó w . Z m o d e rn iz o w a n e  
h u d o w v  n d n n w i w ł n i r h  u r 7 a _ d o  D z iw n o w a . N ie  je s t  to  w p r a w -  i  ro z b u d o w a n e  z o s ta n ą  z a k ła d y  g a - 

d z ie  d a le k o , a le  s p ra w a  k ło p o t l iw a ,  s tro n o m ic z n e . W  la ta c h  1974— 1975 
■ - • -  p o w s ta n ie  e a m p in g  w  Ł u k ę c in ie .

n a d m o rs k ie g o  r e g io n u . P rz e c ie ż  ta

b u d o w y  odp ow ie dn ich
dzeń, trzeba  znaleźć m iejsce, W ła ś n ie  h a n d e l to  na sza  d ru g a  bo- 
gdzie  będzie się w y w o z ić  n ie - łą c z k a . Z a p le c z e  — p r a w ie  żad ne , 
czystości. S tąd w ła śn ie  ten  o b - Kios.k i> b u d k i. . .  o ż y w ia  s ię  to  w  
ia y ń  t e m p , ,  czas ie  se zo n u , m y  je d n a k  m u s im y

u  t e i c i i u .  m y ś le ć  n ie  t y lk o  o  tu ry s ta c h ,  łecz
P y ta m  o  p ie rw s z e  d n i  p r a c y ,  o ta k ż e  o s ta ły c h  m ie s z k a ń c a c h , 

p la n y  ™ ia ? ,a n e  z ro z w n je m  U-go - W Ł A D Y S Ł A W  G A J  dobrze 
zna sp ra w y  D z iw no w a  i  oko lic . 
M ieszka  tu  od k ilk u n a s tu  la t. 
B y ł k ie ro w n ik ie m  szko ły . P ro ­
w a d z ił d z ia ł in w e s ty c ji w  „B e ­
lo n ie “ . Teraz p ra w ie  je d n y m  
tchem  w y lic z a  sp ra w y , k tó ry c h  
z a ła tw ie n ie  m us i n as tąp ić  w  
n a jb liż s z y m  czasie. A  w ię c  w  
p ie rw s z y m  rzędzie  m ieszkania . 
Z a raz  po rozpoczęciu  u rzędow a­
n ia , gdy p ra co w n icy  o trz y m a li 
angaże i  zapozna li się z za k re ­
sam i czynności, p ie rw s i petenci 
p rz y s z li w ła śn ie  w  sprawcach 
zw ią za nych  ż tru d n ą  - sy tuac ja  
lo k a lo w y .

— Z a o p a trz e n ie , g a s tro n o m ia , u -  
s łu g i. . .  N ie  m a m y  t u  a n i  je d n e g o  
p u n k tu  u s łu g o w e g o . Z  z e p s u ty m  o d ­
k u rz a c z e m  łu b  b u te m  d o  p o d z e lo -  
w a n ia  tr z e b a  je ź d z ić  d o  K a m ie n ia . 
T o  w s z y s tk o  p r z y n a jm n ie j  c z ę śc io ­
w o  m u s im y  z a ła tw ić  n a ty c h m ia s t.

D Z IW N O W S K A  g m in a  je s t 
te ry to r ia ln ie  m a ła . Należą do 
n ie j : D z iw n ó w , D z iw n ó w e k , Ł u -

R ozpocz.n ie  s ię  b u d o w ę  w o d o c ia -, 
k a n a łi7 .a c ji i  o c z y s z c z a ln i ś c ie k ó w . 
W  D z iw n o w ie  p o w s ta n ie  d o m  k u l -

Imki posag ?- 
nowa treść starego pojęcia

(Korespondencja Agencji Panorama NRD)
K IE D Y  spytacie chłopca w  N R D , czy interesuje go posag, 

albo w ypraw a jego dziewczyny spojrzy na was ze zdzi­
w ieniem  albo... dyskretną ironią. T a k  samo zachowa się za­
pytana dziewczyna. Oba te  pojęcia uznane zostały tam  od 
daw na za trącące m yszką, ponieważ m ają  dziś zupełnie od­
m ienną treść i  wartość.

Dyskusja przeprowadzona w  środowisku berlińskich na­
stolatków (w iek  17— 18 ła t), pracow ników  w ielk ich zakła ­
dów, przygotowujących się jednocześnie do egzaminów m a­
turalnych przyniosła w  tym  względzie w iele  ciekawych w y ­
powiedzi.

„G D Y B Y M  m ia ł  w y b i e r a ć  b y ł o b y  d o b rz e , p o w ia d a , by je -
V  ,  ,  - ____. ___. r  g o  p rz y s z ła  z o n a  m ia ła  p o d o b n e

m ię d z y  d z ie w c z y n ą  n i e w y k s z t a ł -  z a in te re s o w a n ia , a w  k a ż d y m  ra z ie  
C O ną , a l e  Z p o s a g ie m  W  t r ą d y -  s ta le  d ą ż y ła  d o  p o d n o s z e n ia  s w y c h  
c y j n y m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a ,  a  k w a l i f i k a c j i .  G o tó w  b y łb y  p r z y  ty m
,  . . .    • „  p o m a g a ć  je j  w  m ia rę  s w o ic h  s i ł  i

d z ie w c z y n ą ,  k t ó r a  n i e  m a  n ic ,  n l |  t y l JK<;  w  „ a u c J  a le  ,  w  c o _ 
a l e  z d o b y ła  w y k s z t a ł c e n ie  i  m a  s p o d a rs tw ie  d o m o w y m . J a k o  je d n o  
a m b ic je ,  b y  w  ż y c iu  c z e g o  d o -  z t r o jg a  d z ie c i k o b ie ty  p ra c u ją c e j 
k o n a ć ,  c o ś  o s ią g n ą ć ,  z p e w n o ś -  „ S i
c ią  w y b r a ł b y m  t ę  d r u g ą  —  b y ć  p e w n y m , że je g o  p rz y s z ła  ż o -  
O C Z y w iś c ie  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  n a  b ę d z ie  m ia ła  z n ie g o  po e ie eh ę . 
b ę d z ie  n a s  ł ą c z y ć  o d w z a j e m n ię -  “
n a  m i ło ś ć  —  p o w ia d a  K l a u s  m e ld e v e r k e h r  p r z y  N ie m ie c k ic h  K o -  
z f a b r y k i  m a s z y n  l i c z ą c y c h ,  le ja c h  P a ń s tw o w y c h , p o d z ie la  c a ł­

k o w ic ie  p u n k t  w id z e n ia  K la u s a .

coś  jeszcze o w y c h  „ s z tu c z -

P A P IE R  Z  T W O R Z Y W  
S Y N T E T Y C Z N Y C H

O T Ó Ż  sztuczny p a p ie r, k tó ­
re m u  n ie  w różo no  spec ja ln e j 
k a r ie ry , je d n a k  zdobyw a  pow o  
dzenie. A k tu a ln ie  n a jp o w a ż n ie j

ten p rze tłacza  s ię  następn ie
przez d z iu rk o w a n e  p rz e p a s tn i- noścl”  n a s z y c h  c za só w : 
ce, podobn ie  do  stosow anych  w  
p rze m yś le  w łó k ie n  sztucznych.
N a leży  tu ta j w spom nieć, że od 
ś re d n icy  m ik ro s k o p ijn y c h  o lw o r 
k ó w  w yko na n ych  w  ta k ie j m i-  
seczce-przepustn icy za leży g ru ­
bość uzyskanych  w łó k ie n  b ia ł­
ko w y c h . Im  w łó k n a  są cieńsze, ,
ty m  b a rd z ie j p rz y p o m in a ją  n a - szy m  p ro du cen tem  p a p ie ru  syn 
tu ra ln e  mięso. tetycznego, o trzym yw a ne g o  z

Do w y k o n y w a n ia  m ik ro s k o p ii tw o rz y w  sp ien io n ych , a także  z 
n ych  o tw o rk ó w  w  p rze p u s tn icy  Jest Japonia.
posłużono  się te c h n ik ą  la sero - .___ . . . . . . .T tob. .  , . J«z obecnie można stwierdzić, ze■Wą. I  tak  to  Od m ięsa d osz lis - papier syntetyczny pod wieloma 
m y  do  lasera. T e c h n ik a  n a jn o - względami przewyższa papier trady- 
w ocześn ie jsza w k ra cza  W prost cy.tny- Cennymi jego wlaściwościa- 
do żo łndka  i™ , są: wytrzymałość, ca łkow ityuu zoiąuKa. brak chłonności wody, odporność

na działanie czynników chemicz­
nych oraz wpływów atmosferycz­
nych, łatwość obróbki itp.

___  zresztą Papier ten może być wykorzysty-
w p ro s t, może pośrednio. O to  3 S ł  
w sp ó lne  w y s iłk i n au kow ców  k i l  le n d a rz e , mapy, k a ta lo g i ,  p o d rę c z -  
k u  k ra jó w  d o p ro w a d z iły  do  O - n i k i t S ło w n ik i,  k s ią ż k i  te le fo n ic z n e ;

to d T u ™ pT te i 1 l an le j, T '  11 » S S " “to d y  u p ra w y  t ra w y  bez g leb y , p a p ie rz e  s y n te ty c z n y m  je s t  c z te ro -  
W d o w o ln y c h  w a ru n k a c h  k l im a -  k r o tn ie  c ie ń s z a  o d  k s ią ż k i  w y d a n e j 
tycznych  na p a p ie rz e  c e lu lo z o w y m . M o że  o n

S z tu c z n a  łą k a  s k ła d a  s ię  z s z e re g u  J ^ y ro ,b u  ka rŁt  
P ły t k ic h  k o r y t  u s ta w io n y c h  n a  z w y  l t n  ^ r y * e t y la e t ,  o g ło s z e ń  u l ic z n y c h  
k ły c h  m a g a z y n o w y c h  re g a ła c h . N a -  p '  ,
m o c z o n e  n a s io n a  t r a w y  są w y s ie w a  T O M
Wne na a rk u s z a c h  p a p ie ru ,  k tó r e  (In te rp re ss ) |

T R A W A  B E Z  G LE B Y

N IE K O N IE C Z N IE

W Y Z N A N I E
Marleny Dietrich
MA R L E N A  D IE T R IC H  n ie  łu b i  w  zasa d z ie  u d z ie la n ia  w y w ia d ó w , 

a le  w ie ,  że ja k o  je d n ą  z n a jp o p u la r n ie js z y c h  g w ia z d  e s t ra d y  o b o ­
w ią z u je  j ą  p u b l ic i t y .  A  p o za  ty m  je s t  to  j e j  r o k  r b c z n i c o w  y ... 
J e j  ro z m o w a  z k o re s p o n d e n te m  a g e n c j i  U P I  n ie  m a  z re s z tą  c h a r a k te ­
r u  ty p o w e g o  w y w ia d u ,  k ie d y  z z a p a łe m  m ó w i o s w e j p r a c y ,  z s e r ­
d e c z n o ś c ią  o s w e j r o d z in ie  i  z g o ry c z ą  o  ro z s ta n iu  z k r a je m  la t  d z ie ­
c in n y c h .

— N ie  w y o b ra ż a m  n a w e t  s o b ie , n ie  od  te g o  r e c i ta le  te le w iz y jn e  w  
ż e b y m  m o g ła  p o rz u c ić  scen ę . N ie  L o n d y n ie  i  N o w y m  J o r k u .  C ieszy  
w id z ę  te ż  ża d n e g o  p o w o d u , d ia c z e *  m n ie ,  a le  i  s k ła n ia  d o  r e f le k s j i  n ie ­
go  m ia ła b y m  to  u c z y n ić .  J a k  d łu g o  z m ie n n ie  g o rą c e  p r z y ję c ie  w id o w n i ,  
p u b lic z n o ś ć  b ę d z ie  m n ie  p o tr z e b o -  od  ra z u , g d y  t y l k o  p o ja w ię  s ię  na  
w a ć , n ie  o p uszczę  j e j ,  to  p ro s te . .. s c e n ie , z a n im  ro z p o c z n ę  w y s tę p . T o  
C ze ka  m n ie  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  n ie  t y l k o  d la te g o , p o n ie w a ż  w ie d z ą , 
m a sa  w y s tę p ó w . N a jp ie r w  w  k r a -  że  w  k o ń c u  n ie  je s te m  k ie p s k ą  
Jach S k a n d y n a w ii ,  p o te m  w  M ia m i,  a k t o r k ą ,  a lb o ,  że m a m  n a  s o b ie  
B o s to n ie , w  S a n  F ra n c is c o  i  w ie lu  e fe k to w n ą  to a le tę . O d n o szę  w ra ż e -  
in n y c h  m ia s ta c h  A m e r y k i .  W  m a r -  n ie ,  a w ła ś c iw ie  n a w e t  je s te m  p rz e -  
c u  — to u r n e e  po  A n g l i i .  N ie z a łe ż -  k o n a n a , że t a k  w ła ś n ie  w i t a  s ię  

b a rd z o  b l is k ie g o  z n a jo m e g o , o k tó -

I

e  p o rto w y c h  m iast

Niewinny hazard

Z E  W S T R Z Y M A N Y M  o d d e c h e m  g ra c z  d o ty k a  p r z y c is k u .  
K o lo  s ię  z a t r z y m u je ,  le c z  d o  m e ta lo w e j s z u f la d k i  n ie  
s y p n ą ł g ra d  m o n e t. P rz e g ra n a .. . A le  to  t y lk o  m ie d z ia k ,  
m o ż n a  p o ś w ię c ić  je szcze  je d n e g o ... T a tú a  za b a w a  w  r u le t ­
k ę  w y n a ję tą  t y l k o  d la  s ie b ie . T o  te ż  s a ty s fa k c ja .  B a w ić  
s ię  w ł a s n ą  r u le t k ą ,  o d  k tó r e j  m o ż n a  w y g r a ć  c u  d  z  *  
p ie n ią d z e . Z a  m ie d z ia k a . Z a  m il io n y  m ie d z ia k ó w .

W  w ie lu  z re s z tą  w y p a d k a c h  p a c z in k o  z c h w ilą  w y g r a n e j  
n ie  w y rz u c a  m o n e t, le c z  je d y n ie  k u lk i - s z to n y  w y m ie n ia ln e  
w y łą c z n ie  w  m ie js c o w y m  s k le p ik u  na  ro z m a ite  p rz e d ­
m io ty ,  k tó r y c h  w  in n y c h  w a r u n k a c h  n ig d y  b y  s ię  n ie  
k u p i ło .  T a k ż e  n a  sa ke  i  w ó d k ę . J a k  c z ło w ie k  so b ie  ł y k ­
n ie ,  n a b ie ra  fa n ta z j i  i  o c h o ty  d o  g r y .  D o ty c z y  to  ta k ż e  
J a p o ń c z y k ó w .

n n z p v m z i  „  - . . __  .  7 ,  _ _ , P R Z Y  a u tom a tach  s to ją  s ta rzy  i  m łod z i, o bd a r-
n O Z R Y W K A  m e  k o j a r z y  s ię  n a  o g o l  z  h a lą  f a b -  s ię  h a ła se m , w s z e d łe m  d o  w ie lk ie )  s a li o  b e to n o w e j p o d -  t u s u  i  o a n o w ie  w  h i a l v c h  k o s z u la c h  P r z e z  d ł u ż -  

r y c z n ą  i  d u d n i e n i e m  m a s z y n .  J a p o ń c z y k ó w  p r z y  lodzt e  * z w n y m  ja s k r a w y m  o ś w ie t le n iu .  T u  w  k i l k u -  l“ ! 1'  
w u k l i ś m u  u w a ż a ć  z a  l u d z i  u r n r a m d z ie  s k ł n n n n r h  nasl u  r z ^ la c h ’ i e (h™ p r z y  d r u g ic h ,  s ta ło  p o  k i lk a d z ie s ią t  SZ(i  c h u n lę  o b s e r w o w a łe m  d w ó c h  s k o s n o o k ic h  d z e n  

,  y  . .  1 .  P  a ™ a z ie  s k ł o n n y c h  s z a fe k  p a c z in k o . S p o jr z e n ie  w  p e rs p e k ty w ę  je d n e j z w ą s - t e lm e n ó w  w  e le g a n c k ic h  g a r n i t u r a c h ,  j a k  o d d a w a l i
d o  f a n a t y z m u  w  s p e c y f i c z n y c h  o k o l i c z n o ś c ia c h ,  l e c z  k ic h  „ a le je k -  u tw o rz o n y c h  p rz e z  a u to m a ty  -  p r z y  w ie lu  S ie  _  w  c a łu m  te a o  s ło w a  z n a c z e n iu  a d u ż  ara

z : ° j zi L ° ^ T z a ią c y c h ,się sr zególnr opano;  -  wpraw,' ° mn>e w n a ,M i m M n y - S U *  °  ż  j s ł e
.  , a n aw e t w str^em tęz liu -osc ią . 1 p e rs p e k ty w a  b y ła  p rz y t ła c z a ją c a . N ie k o ń c z ą c e  s ią  r z ą d y  G ra li ju ż  zapew ne d ługo , gdyż czoła zroszone m ie -

o to  w szys tk ie  te  po jęc ia  1 tra d y c y jn e  sko ja rzen ia  a u to m a tó w  w y s y s a ją c y c h  lu d z k i  czas, in te le k t ,  p ra c ą  — b o  u  potem  a k ra w a tu  n iedba le  ro z lu źn ion e  N ie  w y ­
w a lą  się nag le  w  g ru zy  po  u jrz e n iu  p acz inko . p ie n ią d z e  są tu  t y lk o  s y m b o le m , m o ie  p re te k s te m  — nie yH

D la  Ja pończyków  jes t ona rz n m i w  rn d rn in  me m o M  a n i n a s tra ja ć  o p ty m is ty c z n ie , a n i  t y m  b a r d z ie j S lą d a ll na ta k ic h , k tó ry m  za lezy na  zdobyc iu  K ll-  
, j  y  ,  ° j} a CZV™S w  ro d z a ju  me s p r z y ja ć  ro z ry w c e . P r z y n a jm n ie j  ta k  m n ie  się wydawało, kuset je n ó w . A le  g ra li,  bo k ie dyś  tam  s p ró b o w a li

chan icznego n a rk o ty k u . O szałam ia, zn iew a la , po- Jeszcze nie z a s m a k o w a łe m . ^  te } zai a w y  p0 p i e rw szy, bo g ra li wszyscy...
ch lan ia . M o g ło b y  się zdawać, ze to  ja k ie ś  p rz y -  K o n ta k t z au to m a te m  b y l ju ż  nałog iem ,
szlosciowe u rządzen ia  do k ie ro w a n ia  lu dzką  s w ia -  G R A C Z E  p rzy  a u tom a tach  b y l i  zapewne innego  Za n im i s ta ły  d w ie  Ja p o n k i w  tra d y c y jn y c h  k i-  
domosetą. Tym czasem  to  ty lk o  z w y k ła , a u to m a tycz - z ia rn a . Takiego, ja k ie  n a rz u c iła  im  p aczinko . Ż resz m onach. P rz y p a try w a ły  Si« p oczynan iom  obu  pa ­
na, lecz dość p ry m ity w n a  g ra  N a  p ie rw szy  rz u t  tą  p rz y  ty m  po tężnym  d u d n ie n iu  i  brzęczen iu  sc- n 6 w  z u śm ie cha m i k a m ie nn ych  paz iów . N ie  p o ru -  
oka  n ie w in n y  h a z a rd z tk  p rz y  k tó ry m  s tra c ie  m oz- te k  m e chan izm ów  zagłusza jących  lu d z k ie  s łow a, sza ły  się, n ie  z a m ie n iły  m ięd zy  sobą s łow a. Z  Za­
na co n a jw y ż e j m eco d ro b m a ko w . O t, taka  b la - m ożna z a tra c ić  samego siebie, odc iąć się od ś w ia - s ty g ly m  u w ie lb ie n ie m  w p a try w a ły  się w  p o ty lic e  i  
szana s k rzyn ka  z k o lo ro w y m  ko łem  i  p rzyc iska m i, ta  z k to rego  pozostaje  ty lk o  w iru ją c y  za szybą k o - d łon ie  sw ych  m ężów . D la  n ic h  tarcza  p acz inko  n ie  
zaw ieszona na ścianie. W ie le  podobnych  a u to m a - lo ro w y  krążek . T y lk o  on, p rz y c is k i i  w rz u to w y  o t-  is tn ia ła .
to w  do g ry  za parę  cen tów  spotkać m ożna na ca- w ó r na m onety. N o  i  jeszcze w ła sn a  kieszeń, z Chociaż... K to  w ie , czy g dy  ju t ro  ra n o  zam ien ią  
ly m  św iecie . Lecz na ja p o ń s k ic h  w yspach  p rz y b ra -  k tó re j co c h w ilę  w yg rze bu je  się d ro bn e  je n y . G dy  k im on a  na z w y k le  s u k ie n k i i  w yruszą  po zakupy, 
l y  ca łk ie m  o d m ie n n y  ch a ra k te r. ic h  m e s ta je , sięga s ię  do p o r tfe la  po ban kno t, pę- n ie za jrzą  tu  na c h w ilę , by za parę  u szczkn ię tych

po  r a z  n fon iww  u j  ^ dSV zm ien ić  b ilo n  i  czym  p rę dze j w raca  z dom ow ego budże tu  je n ó w  doznać n iew inn e go
Kobe. Loka? w którym  ustawiono4autom atl^przypom inął do ° r.v \ 1 znów  2 o czam i w le p io n y m i w  b a rw ne  dreszczyku  p odn iecen ia  w  sp o tka n iu  z autom atem ... 
rzeczywiście halę produJccyjną jakie jś zautomatyzowanej sm u g i k rę cą ce j się ta rczy , nac iska  g u z ik i. N ie  w y -
f a b r y k i .  W p ro s t z u l ic y  z a in t r y g o w a n y  d a le k o  n io s ą c y m  SZlo... Jeszcze raz, jeszcze ten  je d e n  m iedz iak... w. A N D R Z E J E W S K I

r y m  s ię  w ie ,  że m a  c z y s te  se rce . 
I  ta k  je s t  w  is to c ie .  L u d z ie  n ie  t y l ­
k o  z n a ją  m o je  f i l m y  i  lu b ią  p io s e n ­
k i ,  k tó r e  im  o f ia r o w u ję ,  a le  w ie d z ą  
ta k ż e , że zm u s z o n o  m n ie  d o  o p u s z ­
c z e n ia  o jc z y z n y ,  że c z te ry  la ta  b y ­
ła m  w  a r m i i,  to  r ó w n ie ż  w z b u d z a  
ic h  s y m p a tię .  I  w ie d z ą , że n ie  lu b ię  
r e k la m y . . .  P ie n ią d z e , k tó r e  z a ra ­
b ia m , w y d a ję  n a  ż y c ie .  M a m  d w a  
m ie s z k a n ia  — w  N o w y m  J o r k u  i  
P a ry ż u ,  a le  ta k  n a p ra w d ę , n ie  p o ­
t r a f i ła b y m  p o w ie d z ie ć , g d z ie  je s t  
m ó j  d o m . N ic  ta k ie g o  n ie  is tn ie je  
w  m o im  ż y c iu .  B o  d o m  —  to  n ie  
ś c ia n y ,  a n i u l ic e ,  a n i s k le p y ,  a n i 
n a w e t  C h le b . N ic  n ie  z a s tą p i d o m u , 
k t ó r y  s ię  ra z  u t ra c i ło .  W ra z  z m o im  
p r a w d z iw y m  d o m e m  u t ia c i ła m  r ó w ­
n ie ż  coś  je szcze  c e n n ie js z e g o  — ję -  
s y k  o jc z y s ty .  L u d z ie , k tó r z y  te g o  
n ie  d o ś w ia d c z y li ,  n ie  z d a ją  s o b ie  
s p r a w y ,  c o  to  o zn a c z a , że o k a ż d e j 
p o rz e  d n ia  tr z e b a  m ó w ić  w  o b c y m  
ję z y k u .  M o ja  c ó r k a  i d w o je  w n u ­
c z ą t m ie s z k a ją  w  L o n d y n ie .  O c z y ­
w iś c ie  b io rę  u d z ia ł w  s p o tk a n ia c h  
i  u ro c z y s to ś c ia c h  r o d z in n y c h ,  a le  
t y l k o  w te d y ,  g d y  n ie  p r a c u ję .  T o  
s a m o  d o ty c z y  p r z y ja c ió ł  i  z n a jo ­
m y c h .. .

M ó w i ła m  o  s w e j p r a c y  n a  p o ­
c z ą tk u  i  t y m  ch cę  z a k o ń c z y ć . U ta r ­
ło  s ię  p rz e k o n a n ie  —  ja k  s ię  o r ie n ­
tu ję ,  że p rz e s a d z a m  z tą  p ra c ą . 
P r a w d a  je s t  ta k a ,  że d o  k a ż d e g o  
w y s tę p u ,  c h o c ia ż b y  n ie  z a w ie ra ł 
n o w y c h  p o z y c j i ,  p r z y g o to w u ję  s ię  
c o  n a jm n ie j  t y d z ie ń .  W p ra w d z ie  
r z e c z y w iś c ie  sam a w y p e łn ia m  c a ły  
k o n c e r t ,  a le  to w a r z y s z y  m i 26 -oso bo  
w a  o r k ie s t r a ,  p o n ie w a ż  n ie  lu b ię  
a k o m p a n ia m e n tu  ze s p o łu  ty p u  c o m ­
b o . C a ło ść  m u s i w ię c  b y ć  w y p r a c o ­
w a n a  w s p ó ln ie  d o  n a jd r o b n ie js z e g o  
szcze g ó łu  m u z y c z n e g o . S łu s z n ie  p o ­
w ie d z ia n o , że n ie k ie d y  je d e n  u d a n y  
w y s tę p  m o że  s tw o r z y ć  g w ia z d ę , je ś l i  
je d n a k  — bez z b y t n ic h  p r z e c h w a ­
łe k  — n ie  z n u d z i ła m  s ię  p u b l ic z ­
n o ś c i p rz e z  40 la t ,  m u s ia ła m  w  tc  
w ło ż y ć  m a k s im u m  e n e r g i i  i  w ła ś n ie  
p ra c y .. .  (P A P )

D z ię k i  te m u , że k o b ie ty  w  N R D  
m a ją  r ó w n e  p r a w a  z  m ę ż c z y z n a m i 
i  o n a  o s ią g a  p e łn e  z a d o w o le n ie  w  
p r a c y  z a w o d o w e j.  O c e n ia ją c  p e r ­
s p e k ty w y  ż y c ia  w e  d w o je . M a r in a  
p o d k re ś la  zn a c z e n ie  o p ie k i  ro z ta ­
c z a n e j p rz e z  p a ń s tw o  n a d  „ p o d s ta ­
w o w ą  k o m ó r k ą  sp o łe czn ą ”  ja k ą  
s ta n o w i ro d z in a . O d  X l ip c a  1972 r o ­
k u  m ło d e  m a łż e ń s tw a  m o g ą  u b ie ­
ga ć  s ię  o b e z p ro c e n to w ą  p o ż y c z k ę  
w  w y s o k o ś c i 5 ty s .  m a re k  n a  k o ­
s z ty  z w ią z a n e  z  u z y s k a n ie m  m ie sz ­
k a n ia  i  d a lsze  5 ty s .  m a re k  n a  je g o  
w y p o s a ż e n ie .

TĘ  N Ó W Ą  społeczną in ic ja ­
ty w ę  rzą d u  N R D  M a rin a  uważa 
za w sp an ia łe  w ia n o  w  n ow ym  
znaczeniu  tego pojęcia . Docho­
dzi do  tego w yd a tn a  pom oc w  
w y c h o w a n iu  potom stw a. P rzy  
u rodzen iu  każdego dz iecka  ro ­
dzice o trz y m u ją  zapomogę w  
w ysokośc i tys iąca  m arek. O p ła ­
ty  za op iekę  i  w y ż y w ie n ie  w  
ż łobkach  i  p rzedszko lach  s k a l­
k u lo w a n o  w  ten  sposób, że sta­
n o w ią  m in im a ln e  obciążenie  
budżetu  m ło d y c h  m ałżeństw .

K O L E G Ą  z  p r a c y  M a r in y  je s t  
T h o m a s . S y n  ro d z in y  in te l ig e n c k ie j  
ta k  o d p o w ia d a  n a  p y ta n ie  o  m a ł­
ż e ń s tw o  „ w  s w o je j s fe rz e ” : „C ó ż  
to  za  p rz e s ta rz a łe  p o ję c ie !  T e r m in  
„ s w o ja  s fe ra ”  n ie  m a  n a jm n ie js z e ­
go  sen su . P ra g n ą łb y m  je d y n ie ,  b y  
m o ja  ż o n a  z a jm o w a ła  s ię  p ro b le ­
m a ty k ą  s p o łe c z n ą , ja k o  p rz e c iw w a ­
gą d la  m o ic h  o s o b is ty c h  z a m iło w a ń  
te c h n ic z n y c h ” .

W A Ż N E  je s t także, podkreś­
la ją  m ło d z i rozm ów cy, by 
w s p ó ln ie  d z ie lić  i ro z w ija ć  w  
sobie za m iło w a n ie  do p iękna , 
uczestn iczyć w  życiu  k u ltu r a l­
n ym  i  u m y s ło w y m  k ra ju . N ie  
w o ln o  p rz y  ty m  być ego istą: 
w s p ó łd z ia ła n ie  w  życ iu  społecz­
n ym , p ra ca  d la  in n y c h  i  d la  
w spólnego  d ob ra  —  w szys tko  to  
razem  stać się pow inn o  czyn ­
n ik ie m  cem entu jącym  życie  
m a łżeńsk ie  i  rodz inne  m ło d e j 
paty. Je że li o ba j p a rtn e rzy  bę­
dą w s p ó ln ie  dążyć do sp e łn ie ­
n ia  sw ych  zam ierzeń —  będzie 
to  n a jle p szym  posagiem , ja k i 
w n io są  do m ałżeństwa.

Ursula EBERLE  
(In te rp ress)

Kazania na czasie
N IE M A L  w szys tk ie  kazan ia  

pośw ięca  w a lce  z... w y p a d k a m i 
d ro g o w y m i p asto r B a k k e r z 
m iasteczka  T u ttlin g e n  w  NRF. 
Naucza zasad ruchu  d rogow ego 
i k a rą  bożą grozi tym , k tó rz y  
naraża ją  p rzechodn iów . Jest 
bardzo  ko nse kw e ntn y  —  w it r a ­
że w  oknach  ś w ią ty n i u k a z u ją  
z n a k i d rogow e.

Tyt. oryginału: „FEAR IS THE KEY” 
tłumaczył: Mieczysław DERB1EN
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—  S po ko jn ie  —  uśm ie chn ą ł się K ennedy. —  B y łe m  zm u ­

szony dać m u  d ru gą  p o rc ję  śro d ka  nasennego.
S p o jrz a ł na m n ie  i  uśm iech  z a m a rł m u  na tw a rz y . Zoba­

czy ł k re w  cieknącą  z m o ich  ust i d z iu rę  na ra m ie n iu  n ie ­
p rzem aka lnego  płaszcza.

—  Czy p an  źle  c ię  czuje?  —  sp y ta ł. —  Jest p an  bardzo  
b lady.

—  Jakoś dam  sobie radę... —  p ow ied z ia łe m  k rz y w ią c  się 
z  bólu. M ia łe m  w iadom ość ra d iow ą . W szystko  w  porządku.

K en n ed y  pom óg ł m i zd jąć  płaszcz. K u la  p rz e b iła  ra m ię  
n ie  narusza jąc  na  szczęście kości, a le w y ry w a ją c  m i sporo  
m ięśn ia .

—  Przecież to  pana  m u s i strasznie  b o leć ! —  za w o ła ł.
—  N ie  bardzo...
W yd a w a ło  m i się, że m i lio n y  ig ie ł k łu ły  m o je  c ia ło . Z ła ­

m a n y  ząb p o w o d o w a ł bó l ca łe j g łow y .
—  Pan tra c i k re w !  —  p o w ie d z ia ł K ennedy.
—  Czy w idać , że m a m  z ła m a ny  ząb? —  spy ta łem  nagle.
K en n ed y  s p o jrz a ł na m n ie .
—  N ie , w y d a je  m i się, że n ie . J u tro  spuchnie  panu  górna  

w arga , a le w  te j c h w il i  jeszcze lego n ie  w idać . N ik t  n ic  n ie  
zauw aży dopóty, d o p ó k i pan się n ie  uśm iechn ie .

Podszedł do  u m y w a lk i,  zam oczył chus tkę  i  w y ta r ł m i 
tw a rz . N astępn ie  o d e rw a ł rę k a w  k o s z u li i  z ro b ił m i opa­
tru n e k , ja k  dośw iadczona p ie lę g n ia rka .

—  Ś w ie tn ie ! —  zauw aży łem .
K en n ed y  spostrzeg ł re w o lw e r z a tk n ię ty  za m o im  pask iem  

i  zb lad ł.
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—  To je s t c o lt L a rry 'e go ?  —  spyta ł.
P rzy takn ą łem .
—  Czy to  on ta k  pana u rzą dz ił?
P o tw ie rd z iłe m .
—  A  L a rry ?

—  T a m  gdzie je s t teraz, n ie  będzie ju ż  p o trze b ow a ł he­
ro in y .

K en n ed y  s p o jrz a ł na m n ie .
—  O stro  pan  dz ia ła , T a lb o t —  zauw ażył.
—  Pan p ra w do p od ob n ie  za d z ia ła łb y  jeszcze s iln ie j,  g dyb y  

zna la z ł się na m o im  m ie jscu . L a r ry  c h c ia ł z łam ać rękę  
M a ry  na pom oście  pod dźw ig iem . Z a b iłb y  ją  i  m n ie  na  do­
datek.

K ennedy, k tó r y  z a p in a ł na  sobie  z d ję ty  ze m n ie  płaszcz, 
s c h w y c ił m n ie  za ra m io n a  ta k  m ocno, że aż k rz y k n ą łe m  
z  bólu.

—  P rzepraszam , T a lb o t —  p o w ie d z ia ł. —  Jestem  n ie ­
m ą d ry . J a k  ona się czuje?...

—  N iech  pan  będzie sp oko jn y , czu je  się dobrze. L e p ie j 
pan  z ro b i, je ż e li pan  stąd z n ik n ie . W  ka żde j c h w il i  mogą 
tu  p rzy jść .

—  M a  pan  ra c ję  —  szepnął. G en e ra ł pow ied z ia ł, że za­
trz y m a  V y la n d a  przez p ó ł godziny. A  ty le  czasu ju ż  u p ły ­
nęło . Czy pan  je s t p ew ien , że ona dobrze się czuje?

■— Jestem  p ew ien  — o d p ow ie dz ia łe m  z uśm iechem . —  N ie  
w id z ia łe m  jeszcze n ig d y  k ie ro w c y , k tó rego  b y  ta k  w szys tko  
obchodziło .

—  A  w ię c  id ę  — zdecyd ow a ł K ennedy. —  P r a w d a N ie  
m ogę tego tu ta j zostaw ić...

P o c h y lił się nad  b iu rk ie m , w z ią ł skó rzany  notes  i  w su n ą ł 
go do w e w n ę trz n e j k ieszeni.
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—  N iech  pan  o tw o rz y  d rz w i i  zobaczy, czy d roga  je s t bez­
p ieczna.

W szystko  b y ło  w  po rząd ku . D a łe m  zn ak  K en n ed y ’emu. 
W sunął ręce pod  ra m io n a  R oyala  i  p o ło ż y ł go bez żadnych  
ce re m on ii na  pod łodze  w  k o ry ta rz u . R oya l ję k n ą ł i  poruszy ł 
s ię ; w  ka żde j c h w il i  m óg ł odzyskać p rzytom ność.

K en n ed y  o b d a rz y ł m n ie  o s ta tn im  w ie le  m ó w ią c y m  sp o j­
rzen iem .

—  Życzę c i szczęścia. T a lb o t!  —  p o w ie d z ia ł c icho. —  
C h c ia łb y m  razem  z  panem ...

Usłysza łem  o b raca ją cy  się w  za m ku  k lu cz  i  zna laz łem  się 
sam. N a s łu ch iw a łem . N ie  u s łysza łem  n aw e t k ro k ó w  K e n ­
n e d y e g o : b y ł ta k  samo bezszelestny, ja k  szybk i.

Teraz, k ie d y  n ie  m ia łe m  zb y t w ie le  ro b o ty , b ó l n a ras ta ł 
z każdą c h w ilą . W a lczy łe m  z sam ym  sobą, zb ie ra ło  m i się 
na w y m io ty . N ie  m og łem  przec ież w szys tk iego  pozostaw ić. 
T y m  b a rd z ie j teraz. K ośc i zos ta ły  rzucone...

O de tchną łem  z u lgą , k ie d y  k ilk a  m in u t  p ó ź n ie j usłysza­
łe m  w  k o ry ta rz u  odg łos k ro k ó w . Zza za m kn ię tych  d rz w i 
słychać b y ło  o k rz y k i i  b ieganinę . U s iad łem  na krześ le  w  
g łę b i p o k o ju  i  w z ią łe m  do  rę k i o łów ek . P rzesunąłem  s to ją ­
cą na  b iu r k u  lam pę  ta k , a by  m o ja  tw a rz  zna laz ła  się w  
c ie n iu .

Nagle  z  trz a s k ie m  o tw o rz y ły  się d rz w i. Potężna góra m ię ­
sa, k tó re j jeszcze n ig d y  n ie  w id z ia łe m , podobna do C ib a ttie -  
go, zn a la z ła  się w  p o k o ju  z re w o lw e re m  w  rę ku .

P odn ios łem  g łow ę  z n ie w in n ą  m iną , z d z iw io n y , że k toś  
ś m ia ł p rz e ry w a ć  m i m o je  ob liczen ia .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sukcesy na macie

ludo robi kurierą
W  M Ł O D Z IE Ż O W Y M  św iatku  dyscyplina sportowa zw ana  

Judo, ow iana jest w ielom a m itam i. Ktoś kto zna p rzynajm n iej 
k ilk a  ehwytów  uchodzi za niepokonanego. N ic w ięc dziwnego, 
że do trenerów szczecińskiej A rkon ii — J. O kro ją , E. Morusa  
i  W. Langnera p raw ie  codziennie zgłaszają się m łodzi ludzie  
pragnący poznać a rkana judo. W ic iu  z  nich to reprezentanci 
ław . młodzieży trudnej.

Z w yk le  są pełn i zapału, p o tra f ią  się zaaklim atyzow ać w  g ru ­
pie  —  m ów i trener J . O k ró j.  E n tu z ja z m  szybko  jednak m ija , nie 
w ytrzym ują  dużych obciążeń tre n in g o w y c h , zniechęcają się tym , 
iż  w  ciągu k ilk u  tygodni nie potra fim y uczynić z  nich niepo­
konanych.

Ż E B Y  b yć  d o b ry m  ju d o k ą  
trze ba  przede  w s zys tk im  s top ­
n io w o  poznaw ać bogate a rk a n a  
te j n ie z w y k łe  tru d n e j d z ie d z i­
ny sp o rtu , k tó re j ta jn ik ó w  n ik t  
chyba  jeszcze w  Polsce c a łk o w i­
c ie  n ie  zg łęb ił. C iężka  p raca  i  
iśc ie  sp arta ń ska  d y s c y p lin a  —  
o to  d w a  c z y n n ik i n a jle p ie j,  cha­
ra k te ry z u ją c e  p racę s e k c ji ju do . 
N ie  w szyscy w ię c  w y trz y m u ją  
o s try  re ż im  tre n in g o w y . S zybko  
re z y g n u ją  zw łaszcza c i, k tó ry m  
m arzy  się ro la  u lic z n y c h  g la d ia ­
to ró w . W ie lu  ch łop có w  d z ie ln ie  
p o ko n u je  je d n a k  tru d y . Ic h  so­
lid n a  p raca sp ra w ia , że ju d o  
zaczyna ro b ić  w  Szczecin ie  coraz 
w iększą  ka rie rę .

Sztorm minął

„POLONEZ"
płynie na wschód

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  samo 
p o łu d n ie  G d y n ia -R a d io  p o łą czy ­
ła  s ię  z „ P o lo n e z e m S ły s z a l­
ność b y ła  bardzo  dobra , rozm o­
w ę  przeprow adzono  bezpośred­
n io  z  ja ch te m  i  bez zakłóceń. 
P op rzedn ia  ro zm o w a  (w  sobotę) 
o d b y ła  s ię  za pośred n ic tw em  m/s 
¿ .Andrze j S tru g “ . W  pon ie dz ia ­
łek: „P o lonez“  z n a jd o w a ł się na 
n a s tę pu ją ce j p o z y c ji: 48,4 South 
|  162 K ast

K p i. K.. B a ra n o w s k i p ow ied z ia ł 
że sz to rm  m in ą ł, je s t p ię kn a  po ­
goda —  św iec i słońce, w ie je  ko ­
rzystny w ia tr .  Ocean je s t ro z k o ­
łysany. B a ro m e tr id z ie  w  górę.

' ’ „Polonez“, 
“Wschód.

w z ią ł k u rs  na

J U D O  je s t  w  n a s z y m  m ie ś c i«  d y s ­
c y p l in ą  b a rd z o  m ło d ą . N a  w ię k s z ą  
s k a lę  p ra c ę  z. m ło d z ie ż ą  p o d ję ło  w  
A r k o n i i  z a le d w ie  c z te ry  la ta  te m u . 
Z a a n g a ż o w a n y  p rz e z  k lu b  t r e n e r  — 
J a n  o k r ó j  ro z p o c z y n a ł s w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć  p ra w ie  od  p o d s ta w . W cze­
ś n ie j b o w ie m  ju d o  u p r a w ia n o  je d y ­
n ie  w  T o w a rz y s tw ie  K rz e w ie n ia  K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j.

P IE R W S Z Y  sukces na macie 
szczecińska Arkonia  odniosła 
ju *  w  i 976 roku, kiedy to je j

Wybór Montrealu był pomyłką ?
W Y B Ó R  M o n tre a lu  ja k o  m ie js c a  

le tn ic h  ig r z y s k  o l im p i js k ic h  w  1976 
b y t  p o m y łk ą  — ta k ie g o  z d a n ia  je s t  
w ie lu  c z o ło w y c h  d z ia ła c z y  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  K o m ite tu  O l im p ijs k ie g o .

Ś w ia to w a  o p in ia  s p o r to w a  m u s i 
■ Y *  p rz y g o to w a n a  n a  to ,  że k tó re -  

d n ia  m o ż e  za p a ś ć  d e c y z ja  o o d ­
w o ła n iu  o l im p ia d y  w  M o n tre a lu .

P o w o łu ją c  s ię  n a  r o z m o w y  z  d z ia ­
ła c z a m i M K O L , m . in .  z w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  W ił ly  D a u m e m  (N R F )

POKRÓTCE
WARSZAWSKI TURNIEJ 
KOSZYKARZY

W C Z O R A J  w  p rz e d o s ta tn im  d n iu  
t u r n ie ju  k o s z y k a r z y  w a lc z ą c y c h  w  
H a k  G w a r d ii  o  P u c h a r  W y z w o le n ia  
W a rs z a w y , ro z e g ra n o  p ó ł f in a ły ,  w  
m e c z a c h  d r u ż y n  w a lc z ą c y c h  o  m ie j 

■ d o  8 B u k a re s z t p o k o n a ł 
A Z S  86 :W , a P o lo n ia  z w y c ię ż y ła  
B u d a p e s z t 67:57. D z iś  B u k a re s z t i 
P o lo n ia  s to czą  p o je d y n e k  o 5 m ie j -  
w » .  a o  7 m ie js c e  w a lc z y ć  b ę d z ie  
B u d a p e s z t z A Z S .

W  M E C Z U  d r u ż y n  w a lc z ą c y c h  o 
• w a n s  d o  g łó w n e g o  f in a łu  M o s k w a  
p o k o n a ła  S o fię  79:64. K o s z y k a rz e  
P r a g i  p o k o n a l i  p o  w y ró w n a n e j  w a l 
ee  L e g ię  79:75.

o  I  m ie js c e  w  t u r n ie ju  w a lc z y ć  
toędą B i-ag a  z  M o s k w ą , a o  I I I  ¡Je­
l i t a  z  S o f ią .

•mOKhfł TRIUMFATOREM 
SLALOMU GIGANTA

T R IU M F A T O R E M  s la lo m u  g ig a n ta  
m ę ż c z y z n  ro z e g ra n e g o  w  s z w a jc a r ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i A d e lb o d e n  i  z a ­
lic z a n e g o  d o  p u n k t a c j i  p u c h a ru  
ś w ia ta  z o s ta ł W ło c h  G u s ta v o  T h o e -  
n i .  N ie s p o d z ia n k ą  je s t  d r u g ie  m ie j ­
sce  A u s tr ia k a  H a n s a  H in te rs e e ra . 
A n d r z e j  B a c h le d a  w  p ie rw s z y m  p rz e  
fe ź d z ie  o s ią g n ą ł 15 czas, w  d r u g im  
p o je c h a ł je d n a k  z n a c z n ie  le p ie j ,  co  
p o z w o l i ło  m u  a w a n s o w a ć  n a  10 m ie j 
sce  i  z d o b y ć  p ie rw s z y  p u n k t  do  
p u n k t a c j i  „ p u c h a r u  ś w ia ta ’ 1.- Z a j ­
m u je  w  te j k la s y f ik a c j i  40 m ie js c e .

P U C H A R  E U R O P Y  
W  N A R C IA R S T W IE  K O B IE T

W  L E S  G E T S  ( F ra n c ja )  ro z e g ra n y  
z o s ta ł s la lo m  s p e c ja ln y  k o b ie t  z a l i ­
c z a n y  d o  p u n k t a c j i  p u c h a r u  E u ro ­
p y .  Z w y c ię ż y ła  I5 - le tn ia  Z e c h m e i-  
s te r  (N R F ).

W Ł A D IM IR  IW A N O W  
N A J S Z Y B S Z Y M  
Ł Y Ż W IA R Z E M  Z S R R

W  A Ł M A - A T A  z a k o ń c z y ły  s ię  m i­
s tr z o s tw a  Z S R R  w  ły ż w ia r s tw ie  
s z y b k im  m ę ż c z y z n . W ie lo b ó j w y g r a !  
W ła d im ir  Iw a n o w  b i ją c  r e k o r d  k r a ­
jo w y  —  172,822 p k t  (500 m  — 40,39, 
1 500 m  —  2.03,31, 5 000 m  — 7123,43, 
10 000 m  —  15.27,73). W ic e m is t r z o ­
s tw o  w y w a lc z y ł  A le k s a n d e r  C y g a n ­
k ó w  — 172,973 p k t  a tr z e c ie  m ie j ­
sce  —  W a le r y  L a w ru s z k in  —  174,261 

P k t -  ,

k a n a d y js k a  r o z g ło ś n ia  ra d io w a  C B C  
p o d a ła , że o l im p ia d a  w  M o n tre a lu  
je s t  z a g ro ż o n a , w. D a u m e  o ś w ia d ­
c z y ł  m . in . ,  że g d y b y  w ła d z e  k a ­
n a d y js k ie  z d e c y d o w a ły  s ię  na- p rz e ­
p ro w a d z e n ie  p le b is c y tu  w ś ró d  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , w y n ik  b y łb y  
p ra w d o p o d o b n ie  n e g a ty w n y ,  t a k  ja k  
w  D e n v e r . C ią g łe  k ło p o ty  f in a n s o ­
w e  p o w o d u ją , iż  p ra c e  p r z y g o to ­
w a w c z e  są p o w a ż n ie  o p ó ź n io n e .

3 L U T E G O  o d b ę d z ie  s ię  w  L o ­
z a n n ie  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  w y k o ­
n a w c z e g o  M K O L , p o d c z a s  k tó re g o  
d e le g a c ja  M o n tre a lu  p rz e d s ta w i r a ­
p o r t  o  s ta n ie  p r z y g o to w a ń  d o  le t ­
n ie j  o l im p ia d y .  P a n u je  p o w s z e c h ­
na  o p in ia ,  że r a p o r t  te n  s p o tk a  s ię  
z k r y t y k ą .

G d y b y  o b a w y  d z ia ła c z y  M K O L  
s p r a w d z iły  s ię  i  M o n tre a l m u s ia ł 
z re z y g n o w a ć  z o l im p ia d y  1967, r u c h  
o l im p i js k i  z n a la z łb y  s ię  w  p o w a ż ­
n y m  im p a s ie . O rg a n iz a c ja  ig r z v s k  
o l im p i js k ic h  w y m a g a  w ie lo le tn ic h  
p r z y g o to w a ń  i  ż a d n e  m ia s to  n ie  b y ­
ło b y  o b e c n ie  w  s ta n ie  p o d ją ć  s ię  
te j w ie lk ie j  im p re z y .

W A R T O  p rz y p o m n ie ć , że p o d cza s  
s e s ji M K O L  w  A m s te rd a m ie  o  o l im ­
p ia d ę  1976 s ta ra ły  s ię  o p r ó c z ’ M o n ­
tr e a lu  — L o s  A n g e le s  i  M o s k w a . S to li 
ca  Z S R R  d a w a ła  w s z y s tk ie  w y m a g a ­
ne  p rz e z  M K O I. g w a ra n c je , z a p e w ­
n ia ją c  o d p o w ie d n ie  o b ie k ty ,  s p ra w ­
n ą  o rg a n iz a c ję  o ra z  b o g a ty  p ro g ra m  
im p r e z  to w a rz y s z ą c y c h . M o s k w a  za­
p e w n ia ła  ig r z y s k o m  1976 n a jle p s z e  
w a r u n k i  o r g a n iz a c y jn e . P rz e fo rs o ­
w a n a  je d n a k  zo s ta ła  k a n d y d a tu r a  
M o n tre a lu , c h o c ia ż  ju ż  w ó w c z a s  b u -  
ż e ń  o n *  w ' e ^e P o w a ż n y c h  z a s trz e -

reprezentani M , W ojtasiew icz  
sięgnął po ty tu ł m istrza Polski 
jun iorów  w  wadze średniej. 
W  rok później szczecińscy ju ­
n iorzy w yw alczy li w icem istrzo­
stwo Polski w  klasyfikacji 
zespołowej. Lokatę tę szczeci­
nianie obronili rów nież w  roku  
1972. w  którym  judocy A rkon ii 
poczynili dalszy krok  naprzód. 
W  u b . ro k u  b o w ie m  po raz 
p ie rw s z y  w  h is to r ii szczeciń­
sk iego  ju d o  w  o gó ln op o lsk ie j, 
in d y w id u a ln e j eks trak las ie  se­
n io ró w  s ta r to w a ło  d w óch  na ­
szych z a w od n ikó w . M . W o jta s ie ­
w ic z  (w . średn ia ) i K . K o m is a - 
re k  (pó łc iężka). W  b r. n a to m ia s t 
będziem y m ie li w  tych  ro z g ry w ­
ka ch  4 rep reze n ta n tó w . M ie jsce  
w  lid z e  w y w a lc z y li b ow iem  T. 
K u c h a rs k i (lekka ) i  M . M a rc i­
n ia k  (p ió rko w a).

W  podobnej, c e n tra ln e j lid ze  
ju n io ró w : W. Reszko, M . T o - 
m as iak  i  K . K a z im ie rc z y k  (w a­
ga ciężka) w y w a lc z y li w  sw o je j 
k a te g o r ii t rz y  n a jw yższe  lo ka ty , 
w io d ą c  zdecydow any p ry m  w  
k ra ju . W a rto  także  odnotować, 
iż w  m in io n y m  ro k u  M . W o jta ­
s ie w icz  w y w a lc z y ł b rą zow y  m e­
d a l na M P  m łodzieży.

D O B R E  w y n ik i  d a je  w  A r k o n i i  
r ó w n ie ż  p ra e a  z m ło d z ik a m i.  N a 
o s ta tn ic h  ig rz y s k a c h . m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j n a s i ju d o c y  w y w a lc z y l i  b o ­
w ie m  w ic e m is t rz o s tw o  P o ls k i,  i n d y ­
w id u a ln ie  n a to m ia s t n a j le p ie j s p i­
s a l i  s ię :  J . K o ś c ió łe k  i  Z. C z a rn e c k i,  
k tó r z y  z d o b y l i  z ło te  m e d a le  o ra z  R. 
Z ie lo n k a  ( s re b r n y ) ,  K . G r z y b  i  E. 
S to ja k  (b rą z o w e ) .

P ra c a  ju d o k ó w  A r k o n i i  zn a la z ła  
u z n a n ie  w  o c z a c h  t r e n e r ó w  k a d r y  
n a ro d o w e j,  w  k tó r e j  A r k o n ia  m a  
o b e c n ie  6 s w o ic h  z a w o d n ik ó w . Do 
k a d r y  ju n io r ó w  n a le ż ą : Z . C z a rn e c ­
k i ,  Ł .  M o ru s  i  w. R eszko , a do  
k a d r y  m ło d z ie ż o w e j: K .  K a z im ie r ­
c z y k ,  M . T o m a s ia k  i  M . W o jta s ie ­
w ic z . O s ta tn ie  o s ią g n ię c ia  ju d o k ó w  
s p r a w i ły ,  iż  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  s e k ­
c ja  A r k o n i i  u z n a n a  zo s ta ła  za  se k ­
c ję  p rz e w o d n ią .

N a jw y ż s z y  p o z io m  r e p re z e n tu ją  
o b e c n ie  w  A r k o n i i  z a w o d n ic y  s ta r ­
tu ją c y  w  w a g a c h  n a jc ię ż s z y c h . T r e ­
n e rz y  dą żą  d o  p o d n ie s ie n ia  u m ie ­
ję tn o ś c i  ju d o k ó w  w a lc z ą c y c h  w
g a c h  lż e js z y c h . P o w o li ,  z a c z y n a  ___
s ię  to  u d a w a ć . N p . n a  o g ó ln o p o l­
s k im  tu r n ie ju  k la s y f ik a c y jn y m  m ło ­
d z ik ó w , w ś ró d  5 n a j le p s z y c h  za ­
w o d n ik ó w  w  k a ż d e j w a d ze  z n a jd o ­
w a ł  s ię  p rz y n a jm n ie j  je d e n  a r k o ń -  
c z y k .

A K T U A L N IE  w  g w a rd y js k im  
k lu b ie  u p ra w ia  ju d o  b lis k o  300 
ch łopców . N a jm ło d s i z n ich  m a ­
ją  po  9 la t. T re n u ją  w  0 g ru ­
pach pod o k iem  tre n e ró w  E. 
M orusa  i W . Langne ra , k tó rz y  
są o dp ow ie dz ia ln i za pracę  z 
n a jm ło d szym i ade p ta m i judo . 
Starszą, w yse le kc jon o w a ną  g ru ­
pę p ro w ad z i J. O k ró j. Ć w iczy  
w  n ie j 35 z a w o d n ik ó w  —  ju n io ­
rz y , m łodz ież i sen io rzy.

Szczecińscy ju d o c y  p rzebo jem  
w esz li na k ra jo w e  m a ty . O sią ­
g a ją  na n ic h  coraz w ię c e j su k ­
cesów. Doczeka liśm y s ię  ró w ­
n ież  re p reze n ta n tó w  P o lsk i w  
ka tegoriach  m łodz ieży  i ju n io ­
ró w . Z  o p tym izm em  można 
w ię c  patrzeć na przysz łość te j 
d y s c y p lin y  sp o rtu  w Szczecinie.

(te)

W piątek start
do Rajdu Monte Cario

W  P IĄ T E K  ro z p o c z y n a  s ię  48 s a m o c h o d o w y  R a jd  M o n te  C a r is  J -  
im p re z a , k tó r a  w  ty m  r o k u  in a u g u r u je  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  p ro d u c e n ­
tó w . W  te g o ro c z n y m  r a jd z ie  ja d ą  k ie r o w c y  z  2« k r a jó w  n a  s a m o ch o ­
d a c h  35 m a r e k .  N a j l ic z n ie j  r e p re z e n to w a n e  są W io c h y  —  75 za łó g*
F r a n c ja  — 69, N R F  — 56, W ie lk a  B r y ta n ia ,  d o  n ie d a w n a  p o te n ta t  w  
r a jd a c h  s a m o c h o d o w y c h , m a  n a  U śc ie  s ta r to w e j z a le d w ie  21 k ie ro w c ó w *  
T R A D Y C Y J N IE  r a jd  s k ła d a  s ię  z m ia ła  2475 k m  d łu g o ś c i.  W y ją tk o w o  

t r z e c h  c zę śc i. Z lo t  g w ia ź d z is ty ,  k tó -  d u ż o  z a łó g  s ta r t u je  w  ty m  r o k u  *  
r y  z a k o ń c z y  s ię  21 s ty c z n ia . E ta p  M o n te  C a r io ,  bo  aż 57. K ie ro w c y  c i 
d r u g i  M o n a c o  — V a ls - Ie s  —  B a in s  w y s ta r tu ją  ze s to lic y  k s ię s tw a  i  p a  
— U r ia g e  -  M o n a c o  d łu g o ś c i 1653 p o k o n a n iu  260« k m  w ró c ą  d o  p u o k j-  
k m , ro z e g r a n y  z o s ta n ie  23 i  24 b m . tu ,  z  k tó re g o  w y r u s z y l i .  47 z a łó g  
N a jc ię ż s z y  te s t s a m o c h o d ó w  i  k ie -  w y b r a ło  ja k o  p u n k t  s ta r t o w y  O s łb  
ro w c ó w , I I I  e ta p  M o n a c o  —  M o n a c o  i  tra s ę  d łu g o ś c i 2506 k m . Z  F r a n k -  
d łu go śc-i 652 k m . ro z e g ra n y  b ę d z ie  t u r t u  n /M e n e m  (2639 k m )  w y ru s z y , 
w  n o c y  z 25 n a  26 s ty c z n ia . 40 za łó g , z R e im s  (2481 k m )  28 z a -

D L A  W IE L U  k ie r o w c ó w  s z c z e g ó ł-  h>g. z A lm e r i i  (2418 k in )  -  !S  zo ­
n ie  ty c h  o s tro ż n ie js z y c h , tra s a  z lo tu  ló g , z W a rs z a w y  (2463 k m )  —  18 
g w ia ź d z is te g o  m a  z a s a d n ic z e  z n a c z ę - <'-alóg, z G la s g o w  (2735 k m )  —  1#
n ie , i  d la te g o  te ż  z a p e w n e  d e b iu tu -  z a łó g  i  z  A te n  (2503 k r a )  —  10 z a -  
ją c y  w  te g o ro c z n y m  r a jd z ie  R z y m  Iń g .
p r z y c ią g n ą ł n a  b e zśn ie żo e  d r o g i J A K  Z W Y K L E  d o  s ta r t u  w  i in p r e -  
W ło c h  78 za łó g . T a  tra s a  b ę d z ie  z ie  n a jp o w a ż n ie j p r z y g o to w u ją  s ię  

................ - - - _____________  i i i. .—. z a w o d n ic y  g o s p o d a rz y  — f r a n c u ­
s k i  ze sp ó ł „ A lp in e  R e n a u l t " .  W ic h

Ponad 100 chłopców 
zgłosiło się do Arkonii
T R E N E R  M ic h a ł K n a u s z  m a  p o ­

w a ż n e  z m a r tw ie n ie :  co  z r o b ić  z  ta k  
d u ż ą  l ic z b ą  k a n d y d a tó w  n a  w a te r -  
p o l is tó w ?  B o w ie m  p o  z a w ia d o m ie ­
n iu  ( k tó r e  u k a z a ło  s ię  w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu  w  n a s z e j g a z e c ie ), że 
A r k o n ia  o g ła sza  n a b ó r  d o  s e k c j i  
p i ł k i  w o d n e j z g ło s i ło  s ię  p o n a d  100 
c h ło p c ó w . P o  p ie rw s z e j s e le k c j i  
t r e n e r  M . K n a u s z  p o z o s ta w ił  b l is k o  
»0 d o b rz e  ju ż  u m ie ją c y c h ; p ły w a ć . 
B y ło  to  je d n a k  za d u ż o  ja k  na  
s k ro m n e  m o ż liw o ś c i k lu b u .  K o ­
rz y s ta ją c  z te g o , że p ie rw s z a  d r u ­
ż y n a  w y je c h a ła  n a  o b ó z  w  g ó ry  
t r e n e r  M . K n a u s z  n a  ra z ie  p r o w a ­
d z i z a ję c ia  z m ło d z ie ż ą  ta k ż e  w 
g o d z in a c h  p rz e z n a c z o n y c h  d la  I  l i ­
g i .  C h ło p c y  z o s ta l i  p o d z ie le n i na  
d w ie  g r u p y .  F r e k w e n c ja  na  t r e n in ­
g a c h  je s t  b a rd z o  d u ż a  i ,  n a jw a i -  
n ie js s e , m ło d z ie ż  ć w ic z y  z  o g ro m ­
n y m  z a p a łe m .

T y m c z a s e m  w  S z c z e c in ie  s ły s z y  
s ię  n a rz e k a n ia , że m ło d z ie ż  n ie  
ch ce  u p r a w ia ć  s p o r t« .  C e yżb y7  Jr)

Zimowy turniej piłkarski

Grunwald otwiera 
listę zgłoszeń

DO S E K R E T A R IA T U  O ZP N  
w p ły n ę ło  ju ż  p ie rw sze  zgłosze­
n ie  zespo łów  do  V I  tu rn ie ju  p i ł ­
ka rsk ie go  o  p u c h a r „K u r ie ra
S zczecińskiego“ . L is tę  o tw ie ra  
choszczeński G ru n w a ld , k tó ry  
z g ło s ił t rz y  d ru ż y n y : zespół l ig i 
ok rę go w e j, zespół z k la sy  A  i 
d ru żyn ę  z l ig i ju n io ró w .

N A  B A L U  M is trz ó w  S por 
tu  ogłoszono w y n ik  p le b is ­
cy tu  „ P rzeg lądu  S po rtow e­
go”  na d z ies ięc iu  n a jle p ­
szych s p o rto w có w  p o lsk ich  
w  ro k u  1972.

N a z d ję c iu : na p o d iu m  
„z ło ta  dz ies ią tka ” . O d le ­
w e j:  W. W oyda ( I  m .j, W. 
F o rtu n a  ( I I I ) ,  J . Szczepań­
s k i ( IV ) ,  K a z im ie rz  Deyna  
(V I) ,  Z . S m a lcerz  (V I I ) ,  Ire ­
na S zyd łow ska  ( IX )  i  A n to ­
n i  Z a jlc o w s k i ( X  m .). N a  
p o d iu m  b ra k  W ł. K om ara  
( I I  m .), J. Zapędzkiego  (V )  
i  J. W rób le w sk ie go  (V I I I ) .

( C A F -U rb a n e k - te le fó to )

ze s p o le  fa b r y c z n y m  je ż d ż ą  ta k ie  
s ła w y  ja k :  z w y c ię z c a  r a jd u  z 1871 
r .  S z w e d  O ve  A n d e rs s o n , je g o  p i l o t  
A r n e  H e r tz ,  F ra n c u z  J e a n  L u c  T h e -  
r ie r  i  M a rc e l C a lie w a e r t  o ra z  J e a n  
C ia u d e  A n d r u e t  z M ic h e łe m  V ía lem ¿  
P o w a ż n ie  l ic z ą  n a  p o w tó rn e  z w y c ię ­
s tw o  c z o ło w i k ie r o w c y  w ło s k ie j.  
„ L a n e i”  — S a n d ro  M u n a r i  i  M a r i®  
N a u c i,  k tó r z y  z d o b y l i  po  r a z  p ie rw ­
s zy  o d  k i lk u d z ie s ię c iu  la t  z w y c ię ­
s tw o  d la  sw e g o , k r a ju .

O B S Ł U G Ę  s e rw is o w ą  F ra n c u z ó w  
s ta r tu ją c y c h  na  s a m o c h o d a c h  A lp i ­
n e  R e n a u lt  z a b e zp ie cza ć  b ę d z ie  t  
c ię ż a ró w e k , z o p o n a m i,  208 s a m o c h o ­
d ó w  n a p ra w c z y c h , 6 s z y b k ic h  R e­
n a u l t  IB -T S  d la  d o ra ź n y c h  in te r ­
w e n c j i,  2 p rz e n o ś n e  w a rs z ta ty  — 
c y s te rn y  z p a l iw e m  o ra z  13 e k ip  
s e rw is o w y c h  z ło ż o n y c h  z  26 m e c h a ­
n ik ó w .  P r z e c iw k o  F ra n c u z o m  w a l­
c z y ć  b ę d ą  42 z a ło g i n a  F ia ta c h , 4» 
n a  O p la c h , 31 n a  B M W , 25 n a  F o r ­
d a ch . 18 P o rs c h e  i td .  N a jm n ie j  re ­
p re z e n to w a n y c h  je s t  w o z ó w  A l f a -  
R o m e o  — 12. S łm c a . —  l l ,  C itro e n  
,— 4 1 P e u g e o t —  l .

W  Z E S P O L E  ..L a n c i”  je d z łe  — 
p o za  M u n & r im  — F ig  S im o  L a m p i-  
n e n , S zw e d  H a r r y . ' K a ł ls t ro m , n a  
,,A lfa -R o m e o ”  p o ja d ą  z n a n i d o b rz e  
w  P o ls c e  — G e ra rd  L a r ro u s s e  I 
W ło c h  L u c ia n o  T r o m b o t to .  N a  „F o c  
d z ie ”  w y ru s z y . F in  F im o  M a k łn e n  
i  je g o  r o d a k  H a n n u  M ik '  ’ a. P o  r « t  
p ie rw s z y  n a  „ F ia c ie ”  w y s ta r tu je  d o ­
s k o n a ły  S zw e d  — z w y c ię z c a ; z la t 
! 969 i 79 —  B jo r n  W a ld a g a a rd . J a ­
p o ń s k i „ D a ts u n ”  t r a d y c y jn ie  je s t  
r e p re z e n to w a n y  p rz e z  R a u n o  A a l to -  
n e n a  i  T o n y  F a lla .

W A R T O  w s p o m n ie ć  że 7 z a łó g  k o ­
b ie t  w a lc z y ć  b ę d z ie  o  „ P u c h a r  P a ńF . 
W ś ró d  n ic h  n a jw ię k s z e  szanse m a  
8 -R ro tn a  z w y c ię ż c z y n i — P a t M o a - 
C a r  sson n a  „ A lp in e - R e n a u ł t ” .

O T O  k o m p le t  n ie d z ie ln y c h  r e z u l­
t a tó w .
G K S  — L e g ia  8:4 (1:1,
P o d h a le  — B a ild o n  6 :0  (0:0 . 4 
P o lo n ia  —  K T H  8:4 (3:0 , 3
Ł K S  — P o m o rz a n in  1:1 (0 :1 , 0 
N a p rz ó d  — T y c h y  6 :1  (1:0. 3

T A B E L A

■X 4:1»' 
:0, 2 :0»! 
:1; 2:3» 
:0, 1:0» 
:0, 3:1*

1. N a p rz ó d 33:11 116—78'
2. P o d h a le 31:18 128— 80
3.. P o lo n ia 27:17 102—#8
4. L K S 26:18 93—53
5. B a ild o n 25:19 99—79
6. G K S 24:29 105—8«
7: P o m o r z a n !* 24:20 9 1 - 8 *
8. T y c h y 18:28 6 0 -9 5
9. L e g ia 10:34 90—12«

1». K T H 4:4» 70—18«

Z  ż y c ia  W O P R
W o d n e g o  O c h o tn ic z e g o  

P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o . O b e c n i«  
w  s z e re g a c h  s z c z e c iń s k ie g o  W O P R -u  
z rz e s z o n y c h  je s t  1 580 osób. D z ia ła -* 
ją  o n i w  70 d r u ż y n a c h .

4  P O C Z E S N E  m ie js c e  w  p r a e y  
Z M  W O P R  z a jm u je  d z ia ła ln o ś ć  
s z k o le n io w a . W  u b . r o k u  n a  r ó ż ­
n e g o  r o d z a ju  k u r s a c h  d la  r a t o w n i ­
k ó w  p rz e s z k o lo n o  224 o so b y .

A  O S T A T N IO  p o w o ła n y  z o s ta ł 
n o w y  o d d z ia ł W O P R -u . R o z p o c z ą ł 
o n  d z ia ła ln o ś ć  p r z y  s e k c j i  ż e g la r ­
s k ie j  M K S  P o g o ń . W  z a ję c ia c h  
w o p ro w s k ie h  u c z e s tn ic z y -  20 s p o r ­
to w c ó w . O d d z ia ł W O P R  p r z y  Z a ­
k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  w  P o lic a c h  
o d  je s ie n i p r z e ja w ia  c o ra z  a k t y w ­
n ie js z ą  d z ia ła ln o ś ć . W o p r o w c y  % 
Z C ti.  c z u w a ją  o b e c n ie  n a d  b e z p ie ­
c z e ń s tw e m  n a  w s z y s tk ic h  o k o l ic z ­
n y c h  a k w e n a c h  w o d n y c h .

A  O D  N IE D A W N A  Z a rz ą d  M ie j­
s k i  W O P R  m ie ś c i s ię  w  n o w e j  s ie ­
d z ib ie  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  17. Se­
k r e t a r ia t  W O P R  n a d a l p r a c u je  b e *  
te le fo n u ,  k t ó r y  Jes t p rz e c ie ż  t e j ; o r ­
g a n iz a c j i  b a rd z o  p o tr z e b n y .

Og>

Zapaśnicy Wikinga 
n a jle p s i

W  W O L IN IE  o d b y ły  s ię  o t w a r ł«  
m is t r z o s tw a  te g o  m ia s ta  w  z a p a ­
sa ch  w  s t y lu  w o ln y m .  S ta w k ą  im ­
p r e z y  b y ł  p u c h a r  u fu n d o w a n y  
p rz e z  R a d ę  Z a k ła d o w ą  W P G R .

N a  w o l iń s k ie j  m a c ie  s p o tk a ło  s ię  
73 z a w o d n ik ó w  b r o n ią c y c h  b a r w  
m ie js c o w e g o  W ik in g a ,  S o k o ła  P y ­
rz y c e , O g n iw a  i  B u d o w la n y c h  
S z c z e c in , w  k la s y f i k a c j i  z e s p o ło ­
w e j  t r iu m fo w a ła  e k ip a  W ik in g a .  
.  U #
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W T O R E K  
16 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
Marcelego,

W łodzim ierza
JU TR O :

Antoniego, Rościslawa

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m o ż liw e  opady drobnego  
śn iegu. G oló ledź. Tem p. ok. 

— ,2 St. W ia try  dość silne .

D Z IŚ  za c h ó d  s ło ń c a  —  godz. 
16.17. J U T R O  w s c h ó d  s ło ń c a  — 
g o d z . 8.08.

P O L S K I —  j,P ę t la  d la  d w ó c h "  g. 
19,30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „R o m a n s  
a  w o d e w i lu "  g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  
— „ A n iu » » “  g. 18.

D E L F IN  ( te l.  468-73) „ P a n n a  m ło d a  
w  ż a ło b ie “  g . 15.30, 18 — f r .  od  ła t  
18 ; „ K o z i  r ó g "  g . 20 — b u łg .
o d  ła t  18 — p a n o r a m .;  ś ro d a : g . 18, 
20 ; „P a n n a  m ło d a  w  ż a ło b ie "  g. 
10.30, 13, 15.30 -  f r .  o d  la t  18; K O S ­
M O S  ( te ł. 355-02) „W e s e le “  g. 9, 
11.15, 13.30, 15.45, 18. 20,15 — p o i.  Od 
l a t  14 ( w to r e k  ł  ś r o d a ) ; C O L O S - 
S E U M  ( te ł.  458-18) „ H is to r ia  m iło ś ­
c i “  g . 13.30, 16, 18.30 — h iszp ,
o d  ła t  14 — p a n o r a m .;  ś ro d a :
« O p o w ie ś ć  w ig i l i j n a "  g. 9. 11.15,
ł8 /30 , 16, 18.30, 21 —r  a n g . o d  la t  14
—  p a n o ra m .; B A Ł T Y K  ( te ł. 733-35) 
»,W ie lk a  w łó c z ę g a “  g. 10, 12.30, 15, 
SŁ30, 20 — f r .  o d  la t  l l  —  p a n o ra m , 
¡♦ w to re k  ł  ś r o d a ) ;  P O L O N IA  ( te l. 
•18-34) „ M ic h a ł  S t ro g o w  — k u r ie r  
c a r s k i “  g . 15. 17.30, 20 — b u lg . - w ł .  

-od  ła t  16 — p a n o r a m .;  ś ro d a : „ T y l ­
k o  d la  o r łó w “  g. 10.30, 13.30, 16.30. 
19.30 — a n g . o d  ła t  14 — p a n o r a m .: 
P IO N IE R  ( te l, 475-03) „ P o d r ó ż  do  
A f r y k i “  g- 17; „P o k o le n ie “  g. 15; 
« P u ła p k a “  g. 18, 20 — p o i.  o d  la t  
16 ; „ W ie lk ie  w a k a c je "  g . 22 —  f r .  
o d  la t  16 — p a n o ra m , ( w to r e k  1 
ś r o d a ) ; M A R S  — „ L e k a r z  K a s y  
C h o ry c h ’ * g . 17,. 19.30 — w l.  o d  la t  
16 — p a n o r a m .;  E C H O  (K rz e k o w o )  
« S z a le n ie c  z I V  la b o r a t o r iu m "  g. 18
—  f r  o d  la t  14; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ B i tw a  o K o z i D w ó r "  g. 
16 — p o i.  o d  la t  7 ; „ B y ł  s o b ie  ł a j ­
d a k "  g . 17.45, 20 — U S A  od  ła t  16
—  p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
« T o r a l  T o r a !  T o r a ! "  g . 16.30, 19 — 
U S A  o d  la t  14 — p a n o r a m .;  H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  „ Z a p r o s z o n a "  g . 17. 
19 —  f r .  od  ła t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) „ M a y e r l in g "  g. 16.30, 19 — f r .  
Od la t  14 — p a n o r a m . ; B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ L e w  w  z im ie "  g, 17, 19,20 — 
a n g . o d  la t  14 — p a n o r a m .; B I A ­
ŁY Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Q u e im a d a "  
g .  19 — w ł.  o d  la t  16; Z A M E K  — 
*,P a n ie  1 p a n o w ie "  g. w  — f r . - w l .  
o d  la t  18; D A R  (.S ta rg a rd ) ,-,D w aj 
d ż e n te lm e n i w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a ­
n i u "  g. 18, 20 — a n g . o d  la t  18; 
I N A  (S ta rg a rd )  „ N ie o c z e k iw a n e  la ­
t o "  g . 16.30, 18.30 — m o r w  od  la t  
16 ; W IS Ł A  (G o le n ió w )  t łM a x  1 fe ­
r a jn a “  g . 18, 20 _  f r .  o d  la t  16; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ L a la "  — w ł.  
o d  la t  16: G R Y F  ( G r y f in o )  „ S ło ­
n e c z n ik i "  g . 16, 18.30 — w ł . - f r .  od  
l a t  14.
r O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  3« 

■r- „ W y s p y  K a n a r y js k ie “  g . 11—20.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  :37 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
B i.V II I  w . ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k i c h ;  S z tu k a  p o ls k a  o d  k o ń c a  
9 Ł V IU  w . — g. I I —17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W s p ó łcze sn a  s z tu ­
k a  lu d o w a  r e g io n u  s z c z e c iń s k ie g o ; 
S z tu k a  p o ls k a  — n a b y t k i  M u z e u m  
N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  — g . U — 
1 7 ; Z A M E K  — m a la r s tw o  i  g r a f ik a  
A .  D e jn e k ł  g . 11—18; „13  M U Z "  — 
p i .  Ż o łn ie rz a  3 — m a la r s tw o  Z ie ­
m o w ita  S z u m a n a  g. 11— 19; W A G  — 
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — P la k a t  
f i ń s k i  g . 10—18.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — G o lę -

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y - 
d a w n lc tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
s a " :  R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A , S zcze c in , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  ce n ­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  re d . 
n a c z e ln e g o : 457-41 ♦ D z ia ł  łą c z ­
n o ś c i z  C z y te ln ik a m i?  450-21.

D r u k :  S zcz. Z a k ł .  G r a f .  E -5

c in o ;  C H IR . —  G o lę c in o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  P R Z Y ­
C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — a l.  W o j.
P o ls k ie g o  72 g. 19— 7 ; O G O L N A  — 
a l.  J e d n . N a ro d o w e j n r  12 — c a ­
łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l. P ia s tó w  1 —  g. 20—7 ; N R  2 
—  N a d  O d rą  18 — g. 8—15; S K O R - 
N O -W E N E R O L O G IC Z N E  —  H . P o ­
b o ż n e g o  14 — g. 9—17; M . B u c z k a  
6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g .
8—19; K a p ita ń s k a  3 — g . 8—15; W o j.
P o l.  101 — g . 8—17.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
a l.  W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46;
N R  8 — a l.  W y z w o le n ia  107 —  te l.
210-12; N R  48 —  L e le w e la  l  — te l.
726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
1 460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — PROGRAM I 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  ję z  a n g ie ls k ie g o . 8.40 
G im n a s ty k a .  9.30 K r o n ik a .  10.05 
S z tu k a  T V  „ P r z e k le ń s tw o  d o b re g o  
u c z y n k u “ . 11.05 „50 la t  Z S R R “ . 11.35 
P ię k n e  g lo s y . 12.05 W ia d o m o ś c i. 15 
P r o g r a m  d la  s z k ó ł „A u la * * .  17 O m ó ­
w ie n ie  p ro g r a m u .  17.05 P ro g ra m  d la  
ro d z ic ó w . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
G im n a s ty k a . 17:45 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18.15 S p o tk a n ie  z n ie z n a n y m . 
18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , p o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j 19 „ O d p o w ie d z i“ .
19.30 K r o n ik a .  20 R o z m a ito ś c i z  W . 
S e h w a b e . 21 „ B u łg a r z y  u  na s “ .
21.30 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  „ D z ie ń  
d o b r y ,  to w a rz y s z e “ . 22.15 K r o n ik a .

RADIO

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A : a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 — te l.  428-32 
—  c z y n n a  od  g . 8—18.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.15 D z ie n n ik  T V .  16.25 T e le w iz ja  
M ło d y c h .  17.55 P e rs p e k ty w a  te c h n i­
k i .  18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 18.40 T r a n s m is ja  m e c z u  f i n a ­
ło w e g o  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  T u r ­
n ie ju  W y z w o le n ia . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F ł lr n  f r .  „ Z y c ie  m a łż e ń s k ie “ . 21.55 
M a g a z y n  k s ią ż k i.  22.25 D z ie n n ik  T V , 
s p o r t .  22.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
T V  M o s k ie w s k ie j.

Ś r o d a

8.05 F i lm  T V  „ Z y c ie  m a łż e ń s k ie " .  
9.55 F iz y k a  d la  k la s  V I .  10.55 F i ­
z y k a  d la  k la s  V I I .  11.55 H is to r ia  d la  
k la s  V U . 12.45 i  13.20 M e c h a n iz a c ja  
r o ln ic tw a .  14 Z  c y k lu  „ W y b ie r a m y  
z a w ó d " . 15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  
T V .  16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ L a ta ją c y  H o le n ­
d e r " .  17.10 D la  d z ie c i „ Ż o łn ie r z e  w  
M a s e rz e " .  17135 In fo r m a c je .  17.50 
P o ls k i f i lm  d o k u m . „ S u i ta  w a r ­
s z a w s k a " .  18.45 M a g a z y n  w o js k o w y .  
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 S tu d io  63 z c y ­
k lu  „ O p o w ie ś c i m o je j  ż o n y "  — 
„ M a n ty lk a “ . 20 25 Z  c y k lu  „ S ły n ­
n e  u c ie c z k i"  — J a c q u e lin e  B a w a r ­
s k a “ . 21.20 Ś w ia t  i  P o ls k a  21.55 Z  
c y k lu  „ B a le t " .  22.30 D z ie n n ik  T V ,  
s p o r t .

U W A G A : T V  za s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o .  15.55 
L e k c ja  Jęz. a n g ie ls k ie g o . 16.20 „ S ta ­
d io n “ . 17.05 M a g a z y n  m a łż e ń s k i.  
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 T e -  
le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 „ S p o tk a n ie  w e  w s ze ch  
ś w ie d e “ . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a  20 S z tu k a  T V  „ P r z e k le ń ­
s tw o  d o b re g o  u c z y n k u " .  21 „5 0 - le -  
c ie  Z S R R '* , 21.30 P ię k n e  g ło s y . 12 
K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I: 13, 16, 18.5«, *0
23, 24.

14.30 U tw o r y  k o m p o z y to ró w  p o i 
s k ic h .  15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c z ą t 
1 c h ło p c ó w . 16.05 O p in ie  lu d z i 
p a r t i i .  16.15 K a p r y s y  N . P a g a n i­
n ie g o . 19.15 K u p ić  n ie  k u p ić .  19.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 R ze szo w sk ie  
n u tk i .  20.45 K r o n ik a  s p o r to w a . 21 
S p o tk a n ie  z T e m id ą . 21.20 W y b ie r a ­
m y  p re m ie rę  r o k u  1972 „ P o lo n u s  w  
o p a ła c h "  22.10 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 
23.10 P rz e g lą d y  1 p o g lą d y . 23.20 M e­
lo d ie  3 S tra u s s ó w . 23.45 K w a d ra n s  
r a d z ie c k ic h  m e lo d i i.  0.05—3.00 P r o ­
g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

15 U tw o r y  m is t r z ó w  b a ro k u . 15.35 
S p o łe c z n e  a k tu a ln o ś c i m u zyczn e . 
16,05 In fo r m u je m y .  16.25 M o rs k ie  
p r o b le m y  k r a ju .  16.32 K a ru z e la  
p rz e b o jó w . 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17.15 R e ce n z ja  te a tra ln a  
„ L u b o w  J a r o w a ja " .  17.25 M a g a zyn  
d la  m ło d z ie ż y . 18.20 W id n o k rą g  19.15 
L e k c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o . 19.30 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  20.15 „ W  o g ro ­
d a c h  o c e a n u " .  20.35 D. c. k o n c e r tu .  
21.1S R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  z  G re c j i .  
21.33 R e w ia  k a r n a w a ło w a .  22.33 R a­
d io w y  k lu b  e k s p o r te ró w . 22.48 M o n ­
ta ż  p o e ty c k i.  23.03 K a rn a w a ło w a  
re w ia .

P R O G R A M  111

15.10 A lb u m  m u z y k i  u n iw e rs a ln e j.
15.30 R o z m o w a  o  s p o rc ie . 15.45 
K w a d r a n s  d la  R od a  S te w a rd a . 16 
M u z y c z n a  p o c z tó w k a  z F e d e ra c ji 
R o s y js k ie j.  16.20 Ś p ie w a  M  S u l l i ­
v a n . 16.45 N a sz  r o k  73. 17.05 „ S i ła  
s t r a c h u "  17.15 M ó j m a g n e to fo n .
18.10 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 
M lk r o r e c it a !  H . F r ą c k o w ia k  19.05 
N o w a  bossa n o va . 19.20 K s ią ż k a  t y ­
g o d n ia . 19.35 M u z y c z n a  po cz ta  
U K F . 20 D z ie ła  I tw ó r c y .  20.40 L e k ­
c ja  ję z . n ie m ie c k ie g o . 20.55 P rz e b o ­
je  r. n o w y c h  p ły t .  21.30 D w a  m e ­
n u e ty  M . Ra vê la . 21.40 N a  p o bo czu  
w ie lk ie j  p o l i t y k i .  21.50 Z  N a g ra ń  G. 
S o u z a y a . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 „ P i ln a  p rz e ­
s y łk a  d o  L o n d y n u " .  22.45 Z ło te  
p rz e b o je  D . W a rw ie k . »3 N ie z a p o m ­
n ia n e  re c y ta c je  — J a n  K re c z m a r. 
23.03 M u z y k a  nocą.
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Prof. zw. dr h. c.

Leon Babiński
pierwszy rekto r A kadem ii H andlow ej —  późniejszej W yż­
szej Szkoły Ekonomicznej w  Szczecinie, w ielo letn i k ierow nik  
Katedry  P raw a, w ybitny  znawca praw a międzynarodowego, 
w ychow awca w ielu  pokoleń ekonomistów, zasłużony organi­
zator życia naukowego w  Szczecinie, członek licznyeh sto­
warzyszeń naukowych krajow ych i zagranicznych, odznaczo­
ny Złotym  K rzyżem  Zasługi, Krzyżem  K aw alersk im  i  O fi­
cerskim O rderu Odrodzenia Polski, K rzyżem  Oficerskim  

Legii Honorowej.

W  Zm arłym  tracim y Seniora W ydziału , wysoko cenionego 
Kolegę i,, serdecznego Przyjaciela.

D Z IE K A N . K A D A  W Y D Z IA Ł U  I  P R A C O W N IC Y  
W Y D Z IA Ł U  IN 2 Y N IE R Y J N O -E K O N O M IC Z N E G O  
TR A N S P O R T U  P O L IT E C H N IK I S ZC ZE C IŃ S K IE J .

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i  — z a k re s  s z k o ły  
ś re d n ie j.  T e l. S zcze c in  
437-16, t y lk o  w  p o n ie ­
d z ia łk i  o d  g o d z . 19—20.

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  p o m o c  d o m o w a  na  
s ta łe . T e ł.  24-904, godz. 
16— 20. 641 -U

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d o m  1- r o ­
d z in n y  z  o g ro d e m  na  
P o g o d n ie . K o n ie c z n e  
m ie s z k a n ie  zas tęp cze . 
O fe r t y : B iu r o  O g ło szeń , 

43.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
ne , te l.  75-821, D u d z ik .

12943-0
W O L N Y  g a ra ż  — u l.  
P a p ro c i d o  w y n a ję c ia .  
S zcze c in , te l.  447-49. po 
18. S29-G
S Z L IF O W A N IE  c y l in ­
d r ó w  1 w a łó w  k o r b o ­
w y c h ,  n a p r a w y  g łó w n e  
s i ln ik ó w  „ F ia ta ”  « 5  P, 
„W a rs z a w y ” , „ S y r e n y ” , 
,,W a r tb u rg a "  w y k o n u je  
Z a k ła d  M e c h a n ik i P o ­
ja z d o w e j Ł o b e z , K o ś c ie ! 
n a  14, te l.  26-62. 331-G

S P R Z E D A Ż

zn o c h o d u  o s o b o w e g o  
m - k i  „ H i lm a n ”  — s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : te l. 
358-09. 333-G
S U K Ę  do g  a r le k in  8- 
m ie s ię c z n ą  z r o d o w o ­
d e m  — s p rz e d a m . C ena 
6 500 z ł. W ia d o m o ś ć : 
B o i.  Ś m ia łe g o  22—31. o d  
go dz . 17—19. 387-G

L O K A L E

P O K O J  iH e u m s b  Io w  a n  y  
o d n a jm ę  b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u , n a jc h ę tn ie j 
p r a c o w n ik o m  s to c z n i. 
G ro n o w a  14. 323-G
P O R O .) n a e u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u . S zcze c in , 
«1. W ro c ła w s k a  25. 325-G 
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
w  O ls z ty n ie ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e , m n ie js z e  
łu b  w ię k s z e  w  S zcze c i­
n ie , w z g lę d n ie  W o k o l i ­

c y  S zcze c ina . W ia d o ­
m o ś ć : s ta c ja  k o le jo w a

S z c z e c in -P o rt C e n tra l­
n y ,  p o k ó j 209 w  d n ia c h ]  
w to r k i ,  c z w a r tk i ,  sob o ­
t y  w  g o d z . 16— 1».

832-G
M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a i 
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  T e l. 378-74, go dz . 
8 -1 5 . * * - «
S U T E R E N Ę , t r z y  p o ­
m ie szcze n ia  i  s a n ita r ia  
o d n a jm ę  na  u te b a te ś li-  
w y  z a k ła d  —  o k o l ic a  
u l.  T ra u g u t ta .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  706-72. g o d z . 
14—17. 252-G
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  1- 
lu b  2- p o k o jo w e , te le fo n  
465-23. 358 G
P R Z Y J M Ę  do  p o k o ju  2 
u c z e n n ic e . O fe r t y : B iu ­
r o  O g ło sze ń , Szcuecte 
339.
M Ł O D E , b e z d z ie tn e  m a i 
ż e ń s tw o , ( p ra c o w n ic y  
P o l it e c h n ik i )  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ię s a k a - 
n ia  R ib  p o k o ju .  Szcze­
c in , te ł.  225-78. M J -G

K O M P L E T N Y  s i ln ik
w ra z  ze s p rz ę g łe m  i 
ik r z y n ią  b ie g ó w  do  sa -

Okazja!
W  »kresie od 15 stycznia do 28 lutego 1973 t.

W  sklepach sportowych W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa H andlu  A rtyku łam i 
Papierniczym i i Sportow ym i, Powszechnego Domu Towarowego, W ojew ódz­
k ie j Spółdzielni Spożywców „Społem“, C entra lnej Składnicy Harcerskie j oraz 
W ojewódzkiego Zw iązku  G m innych Spółdzielni na terenie m iasta Szczecina 

i  w ojew ództw a szczecińskiego

^  %  #  %

do nabycia
W dużym wyborze 
artykuły sportowe 
sezonu zimowego

ja k :
■  niektóre typy  O B U W IA  D O  J A Z D Y  F IG U R O W E J,
B  O B U W IA  DO  H O K E J A  N A  L O D Z IE ,
■  O B U W IA  N A R C IA R S K IE G O  Z JA ZD O W E G O ,
H  a  ta k ie  N A R T Y  S L A L O M O W O -Z JA Z D O W E ,
■  N A R T Y  M E T A L O W E  1 S A N K I —

o 40 proc. taniej!
E A P R A S Z A M Y  D O  O D W I E D Z E N I A  

200-K  S K L E P Ó W  S P O R T O W Y C H :

Kol. Wincentemu 
Piskorskiemu

w yrazy  współczucia 

*  powodu tragicznej śmierci

Syna Krzysztofa
składają :

Dyrekc ja  i pracownicy  
M orskiej Stoczni Jachtowej 

im . Leonida Te lig i w  Szczecinie

« tg r B O Ż E N IE  G O D LE W S K IE J
nauczycielce

Technikum  Gospodarczego 
w  Szczecinie

w yrazy  głębokiego współczucia 
z  powodu śmierci

Matki
składają:

D yrekc ja  Szkoły  
Koleżanki, Koledzy  

I  pracownicy adm inistracji

Kol.
K L A R Z E  M A Ł E C K IE J  

w yrazy  głębokiego współczucia 
% powodu tragicznej śm ierci 

S Y N A
składają:

D yrekc ja . Rada Oddziałow a  
Koleżanki i  Koledzy  

ze „Społem“ WSS B iura  Handln  
w  Szczecinie

J O Z E F O W I G M O C H O W S K IE M U
w yrazy  współczucia 

X powodu śm ierci M A T K I

składają:

Rada Zakładow a ł  Koledzy  
z  PRCiP
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Nie ma już 4-cyfrowych 
numerów telefonicznych

Dodatkowa
„ósemka”

W IA D O M O , że  w s z y s tk ie  4 - c y f r o -  
w e  n u m e r y  te le fo n ic z n e  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  z a c z y n a ły  s ię  „ ó s e m k ą ’ . 
O b e c n ie  — w  z w ią z k u  z u r u c h a m ia ­
n ie m  n o w e j c e n t r a l i  n a  P o m o rz a ­
n a c h , g d z ie  n u m e r y  z a c z y n a ć  s ię  
b ę d ą  n a  „ 82”  — za sz ła  k o n ie c z n o ś ć  
d o k o n a n ia  z m ia n . W p ra w d z ie  U rz ą d  
.T e le fo n ó w  M ie js c o w y c h  za m ie s z c z a ł 
w  p ra s ie  o g ło s z e n ia , n ie  w s z y s c y  
je d n a k  w ie d z ą , te  n ie  m a  ju ż  w  
S z c z e c in ie  4 - c y f r o w y c h  n u m e ró w , 
p o n ie w a ż  d o  d o ty c h c z a s o w y c h  d o ­
d a je m y  n a  p o c z ą tk u  je szcze  je d n ą  
c y f r ę  — „ 8 " .  N a  p r z y k ła d :  fu n k c jo ­
n u ją c y  d o  n ie d a w n a  n u m e r  86- 12, 
z m ie n io n o  n a  886- 12. (m w )

Gdzie przechodzimy 
ul. Wielką?

Wszędzie,
tylko nie na pasach

IL E K R O Ć  id ę  u l ic ą  W ie lk ą , z 
p rz e ra ż e n ie m  p a trz ę  n a  d z ie s ią tk i 
o s ó b  b e z tro s k o  n a ra ż a ją c y c h  s w o je  
ż y c ie .  P rz e c h o d z ą  on e  je z d n ię  w  
m ie js c a c h  n ie o z n a k o w a n y c h .  la w i ­
r u j ą  m ię d z y  t r a m w a ja m i,  s a m o c h o ­
d a m i,  c zase m  p o w o d u ją  m a łe  „ k o r ­
k i ”  s ta ją c  b e z ra d n ie  na  s a m y c h  to ­
ra c h .

C z y  r z e c z y w iś c ie  n ie  m a  le k a r ­
s tw a  n a  tę  ■ ' le kko m yś ln o ść?  W y d a ­
j e  s ię , że częs tszy  w id o k  m i l i c y j ­
n e g o  m u n d u ru  o ra z  m a n d a ty  s p o ­
w o d u ją  z m ia n ę  ta k ie g o  p o s tę p o w a ­
n ia .  J e ś li zaś i  t o  n ie  p o m o że , 
t r z e b a  b ę d z ie  c h y b a  o d g ro d z ić  r u ­
c h l iw ą  u l ic ę  o d  c h o d n ik a  ta k ,  j a k  
t o  z r o b io n o  n a  s k rz y ż o w a n ia c h .

( ja s )

Kształt handlowego Szczecina

Więcej sklepów
w Śródmieściu

I
Ś R Ó D M IE JS K A  dzieln ica Szczecina jest najw iększym  

skupiskiem  sklepów i  zakładów  gastronomicznych. Na terenie 
tym  dz ia ła ją  573 placów ki handlowe oraz 89 restauracji, ba­
rów  i  k aw iarn i. A  w ięc —  niby niemało.

O gran icze n ie  s ię  je d n a k  ty lk o  
do  podan ia  ilo śc i w sp om n ia ­
n ych  p u n k tó w  w ypacza  obraz 
nasycenia  ce n tru m  m ias ta  u s łu ­
gam i h a n d lo w y m i i  g as tro n om i­
czn ym i. A b y  b y ł on p e łn y  i  o- 
b ie k ty w n y . trze ba  ró w n ie ż  
w spom nieć  o p o w ie rz c h n i tych  
p la có w e k  oraz o ic h  rozm iesz­
czeniu. Je ś li w z ią ć  p od  uw agę i 
te c z y n n ik i, w ów czas okaże się, 
że sieć z a ró w no  h a n d lo w a  ja k  i  
gas tronom iczna  —  są n ie w y s ta r­
czające. P rzede w s z y s tk im  d la ­
tego, że ta k  ja k  p o w ie rzch n ia  
sk le pó w  p rzyp ad a jąca  na tys iąc  
m ieszkańców , ta k  i  lic z b a  m ie jsc  
ko n s u m p c y jn y c h  —  są za małe. 
S tąd w  p lacó w ka ch  ty c h  pan u ­
je  t ło k , to w a ry  n ie  są w ła ś c iw ie  
eksponowane, a k u ltu ra  o bs ług i 
p ozostaw ia  w ie le  do  życzenia .

T ę  t r u d n ą  s y tu a c ję  p o g a rs z a  je ­
szcze fa k t ,  że ro z m ie s z c z e n ie  s k le ­
p ó w  i  lo k a l i  n ie  je s t  r ó w n o m ie rn e .  
W  s a m y m  s e rc u  m ia s ta  z n a le ź ć  
m o ż n a  k o m p le k s y  b u d y n k ó w ,  w  p o ­
b l iż u  k tó r y c h  a lb o  z u p e łn ie  n ie  m a

Na Pomorzanach
J u ż  o d  g o d z in y  6 r a n o  w  s k W p ie  

p r z y  u l .  L e g n ic k ie j z a c z y n a  s ię  
r u c h .  P rz e d  p a w ilo n e m  s to i k i l k a ­
n a ś c ie  p o je m n ik ó w  n a  m le k o . P o d ­
je ż d ż a  s a m o c h ó d  P T H W . D w ó c h  
m ę ż c z y z n  w y ła d o w u je  z n ie g o  w ę ­
d l in y .  P ie c z y w o  d o w ie z io n o  w c z e ś ­
n ie j .  M o ż n a  ju ż  k u p ić  ś w ie ż e  p r o ­
d u k ty  n a  ś n ia d a n ie . K l ie n c i  p r z y ­
c h o d z ą  tu ta j  ra n o  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p o  m le k o  i  p ie c z y w o ;  p o  p o ­
łu d n iu  b ę d ą  r o b ić  w ię k s z e  z a k u p y . 
S k le p  m a  d o b rą  m a rk ę , z a o p a trz e ­
n ie  n ie  s z w a n k u je . U tr a p ie n ie m  d la  
p e rs o n e lu  i  k u p u ją c y c h  są t y l k o  k o ­
le j k i ,  n o  a le  b y ł  to  p rz e c ie ż  t u ta j  
je d y n y  s k le p . Z a o p a trz e n ie , n ie s te ­
ty ,  je s t  aż n a d to  d o b re , je ś l i  c h o d z i 

O D  w c z e s n y c h  g o d z in  r a n -  0  p iw o ,  w in o  i  w ó d k ę . T y lk o  ta k  
n y c h  m ie s z k a ń c y  n o w e g o  o -  m o ż n a  to  o k r e ś lić ,  g d y  w id z i  s ię  
s ie d la  n a  P o m o rz a n a c h  s p ie -  n p . p rz e d  s k le p e m  o  g o d z in ie  7 ra-
szą w  je d n y m  k ie r u n k u  
s tro n ę  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie l­
k o p o ls k ic h  d o  t r a m w a ju .  L u ­
d z ie  sp ie szą  d o  p r a c y ,  o d w o ­
żą  d z ie c i do  ż ło b k ó w  i  p rz e d ­
s z k o l i .  J e ż e li k to ś  z m ie rz a  w  
p r z e c iw n y m  k ie r u n k u ,  w ia d o ­
m o , że id z ie  d o  s k le p u .

N A  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  d o  n ie ­
d a w n a  b y ł  t y l k o  je d e n  s k le p , a 
w ła ś c iw ie  p a w i lo n  h a n d lo w y  u  z b ie -  n e l n o w e j p la c ó w k i  o d  p o c z ą tk u  
g u  u l ic  F ry s z ta c k ie j  i  L e g n ic k ie j ,  b o r y k a  s ię  z k ło p o ta m i.  W c z o ra j 
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  p ią te k  o -  n ie  d o w ie z io n o  m le k a  d z iś  ra n o  ta k -  
tw a r to  d ru g ą  p la c ó w k ę  —  p r z y  u l .  że . W  n o c y  z e p s u ła  s ię  lo d ó w k a , 
• - g o  M a ja . a w  s k le p ie  n ie  m a  te le fo n u .  J a k

z a w ia d o m ić  o  ty m  d y r e k c ję ?  W y -  
- d a je  s ię , że M H D  —  A r t y k u ły  S p o ­

ż y w c z e , k tó re m u  p o d le g a ją  o b y d w a

n o  t r z e c h  p a n ó w , k tó r z y  z a s ta n a ­
w ia ją  s ię , g d z ie  „ o b a l ić ”  k u p io n ą  
p rz e d  c h w i lą  b u te lk ę .

Z n a ją c  k ło p o ty  m ie s z k a ń c ó w  P o ­
m o rz a n  m o ż n a  b y  s p o d z ie w a ć  s ię , 
że s k le p  p r z y  u l .  9 -g o  M a ja , c z y n ­
n y  ju ż  p rz e c ie ż  o d  k i l k u  d n i,  z y ­
s k a  s o b ie  o d  ra z u  w ie lu  k l ie n tó w .  
T u t a j  je d n a k  w ię k s z y  r u c h  z a c z y ­
n a  s ię  d o p ie ro  p o  p o łu d n iu .  Pe rso -

Notatnik szczeciński
A  W O J E W Ó D Z K I K lu b  T P P R  

p r z y  a i. W o js k a  P o ls k ie g o  66, w  
d n ia c h  o d  16 d o  18 s ty c z n ia  b r .  
w łą c z n ie  b ę d z ie  n ie c z y n n y  z p o w o ­
d u  re m o n tu .

'A  S P O T K A N IE  z  p o p u la r n ą  a k ­
t o r k ą  M a ją  K o m o r o w s k ą  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś , 16 b m . o g o d z . 18 w  . K lu ­
b ie  M P iK  „ R u c h “  w  a i. W o js k a  
P o ls k ie g o  2. W s tę p  w o ln y .  17 bm , 
o  g. 18 M . K o m o r o w s k a  s p o tk a  s ię  
z  w id z a m i w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  
Z a m k u ,  w  r a m a c h  c y k lu  „ S y lw e t  
k a  a k to r a ” .

'A  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  Z o o lo ­
g ic z n e  za p ra sza  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  
s y m p a ty k ó w  n a  o d c z y t  d ra  S ta n i­
s ła w a  R a u łu s z k ie w ic z a  z W ro c ła ­
w ia  n t .  „P o s tę p y  c y b e r n e ty k i ” , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  O k rę g o w y m  
■O środku M e to d y c z n y m  p r z y  a l. W y ­
z w o le n ia  106 (sa la  n r  2), d z iś  16 
b m . o g o d z . 18.

’A  S T U D IU M  W ie d z y  o A f r y c e  
o rg a n iz o w a n e  p rz e z  T o w a rz y s tw o  
W ie d z y  P o w s z e c h n e j w z n a w ia  sw ą  
d z ia ła ln o ś ć  17 b m . o  g o d z  18 w  
K lu b ie  „ P in o k io ”  W y k ła d  in a u g u  
r a c y jn y  p t .  „ B i la n s  a f r y k a ń s k ie j  
n ie p o d le g ło ś c i”  w y g ło s i  k ie r o w n ik  
D z ia łu  K r a jo w e g o  Z a rz ą d u  G łó w ­
n e g o ' T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  P o l '  
s k o - A f r y k a ń s k ie j  —  J ó z e f Ż y tk o .  
O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s t ­
k i c h  z a in te re s o w a n y c h .

A  16 i  17 B M . o  g o d z . 19 w  k in ie  
„ Z a m e k ”  o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  
f i lm u  w ło s k ie g o  p t .  „ P a n ie  i  p a n o ­
w ie ” ,

s k le p y ,  w in n o  o to c z y ć  n o w y  p a w i­
lo n  w ię k s z ą  tr o s k ą .  O tw o rz y ć  s k le p  
to  je szcze  n ie  w s z y s tk o . . .

M im o  to  s y tu a c ja  m ie s z k a ń c ó w  
P o m o rz a n  p o p r a w ia  s ię . P rz e c ie ż  
je szcze  p rz e d  ś w ię ta m i „ c z w ó r k a ”  
n ie  d o je ż d ż a ła  d o  o s ta tn ie g o  p r z y ­
s ta n k u . Z  s ia tk a m i p e łn y m i z a k u ­
p ó w  trz e b a  b y ło  w ę d ro w a ć  ze 
Ś ró d m ie ś c ia . N ie d a w n o  o tw a r to  k i l ­
k a  p u n k tó w  u s łu g o w y c h , m . in .  
b a rd z o  p o t r z e b n y  p u n k t  p r a ln ic z y .
W s z y s c y  z n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ­
ją  n a  u r u c h o m ie n ie  n o w y c h  z a k ła ­
d ó w  u s łu g o w y c h  w  p a w ilo n ie  p r z y  
u l .  9 -go  M a ja . W  tyg a  k w a r ta le  
z a c z n ie  ta k ż e  fu n k c jo n o w a ć  c e n tr a ­
la  te le fo n ic z n a . P o m o rz a n y  p o w o li  
p rz e s ta ją  b y ć  t y lk o  s y p ia ln ią ,  ( m w ) . szą z a b a w k ę  c z y  k s ią ż e c z k ę .

s k le p ó w , a lb o  są ta k  m a le ń k ie , że 
p r a k ty c z n ie  n ie  s p e łn ia ją  s w o je j r o l i .  
P rz y k ła d e m  ta k ie j  „ p u s t y n i ”  m oże  
b y ć  r e jo n  m ię d z y  u l.  B o i.  K r z y w o ­
u s te g o  a  u ł .  N a r u to w ic z a ,  g d z ie  n a  
ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w  p rz y p a d a  82 m  
k w .  p o w ie r z c h n i s k le p ó w , c h o ć  m i ­
n im a ln e  p o tr z e b y  s z a c o w a n e  są n a ... 
300 m  k w .  P o n a d to  aż  220 m ie szczą ­
c y c h  s ię  w  ś ró d m ie ś c iu  p la c ó w e k  
h a n d lo w y c h  k w a l i f i k u je  s ię  d o  n a ­
ty c h m ia s to w e j l i k w id a c j i ; b ą d ź  to  
z u w a g i n a  b r a k  za p le cza , b ą d ź  p o d  
s ta w o w y c h  u rz ą d z e ń  s a n ita r n y c h .

J A K  J U Ż  w ie lo k ro tn ie  p isa liś ­
m y, w  w ie lu  p u n k ta ch  m ias ta  
staną różnego ro d z a ju  p a w ilo n y : 
k ra jo w e  i  sprow adzone z NRD. 
A le  n ie  ro zw iąże  to  zupe łn ie  
tru d n e j s y tu a c ji h a n d lu  w  cen­
tru m  m iasta . N iezbędne są duże 
in w e s ty c je : re k o n s tru k c ja  całego 
ś ró d m ie jsk ie go  h a n d lu  i  gastro ­
n o m ii. Jest to  zadanie  n ie z w y ­
k le  p iln e .

P la n y  re a liz a c ji ty c h  p rze d ­
sięw zięć zosta ły  ju ż  o p racow a­
ne. K oncepc ja  zm ian y  h a n d lo ­
wego i gastronom icznego o b li­
cza Ś ródm ieścia  Szczecina zakła  
da u tw o rzen ie  k itk u  c iągów  

‘h an d low ych . P ie rw szy  n a jw a ż ­
n ie jszy  —  to  a l. N iepod leg łośc i 
i a l. W yzw o len ia . S tan ie  tu  5 
d użych  dom ów  to w a ro w ych . W 
gm achu obecnego P D T  „P o s e j­
don “  z lo ka lizo w a n y  zostan ie  
Dom  M e b low y. O  ponad 4 ty s ią ­
ce m. k w . zw iększona będzie 
p ow ie rzchn ia  sprzedaży w  D o­
m u O dzieżow ym , p rzy  p l. L o tn i­
k ó w  stan ie  duży m agazyn —  
Dom  Dziecka, p rzy  a l. W yzw o ­
le n ia  w zn ies iony  zostan ie  P ow ­
szechny Dom  T o w a ro w y , a 
w szys tk ie  pom ieszczenia  p a w ilo r  
nu  „Cezas“  p rz y  u l. Ś w ie rcze w ­

skiego  przeznaczone zostaną na 
D om  O bu w ia . Na tra s ie  te j pow  
staną  ró w n ie ż  4 k o m b in a ty  ga­
stronom iczne . Zakończen ie  re ­
k o n s tru k c ji tego odc in ka  m iasta  
p rze w id z ian e  je s t na p o ło w ę  
p rzysz łe j 5 - la tk i.

N a d a l u t r z y m a  s w ó j h a n d lo w y  
c h a r a k te r  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , o 
k tó r e j  k s z ta łc ie  p is a l iś m y  ju ż  k i l ­
k a k r o tn ie .  P r z y p o m n im y  w ię c  ty lk o ,  
że m ię d z y  u l .  Ś lą s k ą  a  p i. Z w y c ię ­
s tw a  s ta n ie  ta k ż e  d u ż y  S p ó łd z ie l­
c z y  D o m  H a n d lo w y .  T r a s y  z a k u p ó w  
w ie ś ć  b ę d ą  r ó w n ie ż  u l.  W ie lk ą  i  u ł.  
K r z y w o u s te g o  o ra z  u l .  J a g ie llo ń s k ą .

R e a lizac ja  tego p ro g ra m u  m a 
p rzyn ieść  zw iększenie  p o ­
w ie rz c h n i h a n d lo w e j do  o ko ło  
122 tys. m. k w . (obecnie m am y 
n ieco ponad 60 tys. m  k w .) oraz 
w z ros t lic z b y  m ie jsc  ko nsu m p ­
c y jn y c h  do o ko ło  8 900 (a k tu a l­
n ie  d yspo nu je m y  6485). (zdań)

Idąc przez 
miasto

N O W A  N A W IE R Z C H N IA  
N A  U L IC Y  W O JC IE C H A

Przez d łuższy czas t rw a ­
ły  ro b o ty  z iem ne na  u l. 
W ojc iecha. O sta tn io  je d n a k  
u lic ę  tę o tw a rto  (na  ca łe j 
d ługośc i —  od u l.  O broń có w  
S ta lin g ra d u  do p l. Z w y c ię ­
s tw a ) d la  ru c h u  ko łow ego. 
Położono ta m  now ą a s fa lto ­
w ą  n aw ie rzchn ię , a cala  
o ko lica  znaczn ie  zyska ła  na 
w yg lądz ie , gdyż zagospoda­
ro w a no  ju ż  te ren  w o k ó ł 
b u d yn ku  „ P le c iu g i”  i  na są­
s ie d n im  b lo k u  w y m a lo w a ­
no re k la m ę  ścienną C e n tra ­
l i  R yb ne j.

„ W IZ Y T Ó W K A "
B A L T O N Y

B ud yn ek  „ B a lto n y M p rzy  
u l.  G da ń sk ie j je s t ozdobą  
te j u lic y . C iekaw e  ro z w ią ­
zanie  a rch ite k to n iczn e  psu­
je  je d n a k  w id o k  o lb rz y m ie ­
go n ap isu  firm o w e g o . Z  
o w e j „B a lto n y ”  (nap isu , a 
n ie  p rze ds ię b io rs tw a ) częś­
c iow o  zeszła fa rb a , co 
w p ra w d z ie  n ie  przeszkadza  
w  jego  odczy ta n iu , bo l i te ­
ry  są duże, a le też n ie  jes t 
w ła śc iw ą  w iz y tó w k ą .

(m w )

O TO  D W O JE  z 1200 dzieci, którym  przekazaliśm y noworo­
czne podarki od Czyteln ików  „K uriera“. H a lin ka  otrzym ała  
m. in. p iękną la lkę, a P io trek w ybra ł sobie plastykową koparkę.

Foto: Tadeusz W it

„Mały podarek — dużo radości”

Dzieci otrzymuję dary
C O D Z IE N N IE  przez cały  

grudzień ub. roku
„  O S T A T N IO  g o ś c i l iś m y  
.- n>a łą s z e ś c io le tn ią  H a -  k ie j ,  b e z p r z y k ła d n e j o f ia r n o ś c i aa-

s ie d z i-  tw a .  B y ło  to  m o ż liw e  d z ię k i  w ie l -

l in k ę .  j e s t  je d n y m  z d z ie w ię c io rg a  s z y c h  C z y te ln ik ó w .  T o  w ła ś n ie  W a< 
d z ie c i m a łż e ń s tw a  b ę d ą ce g o  __pod sze d a r y ,  D ro d z y  C z y te ln ic y ,  o t r z y -szym punkcie zb ió rki no- - - - - -  « e  u a iy ,  u iu u z y  G z y ie m ic y ,  O ir z y -

worocznych podarków  dla * ta ,ą o p ie k ą  P K P S . M a tk a  H a l in k i  m u  ją  o b e c n ie  d z ie c i,  k tó r y m  n ie -  
dzieci — podopiecznych Pol u k r y.w a  ra d o ś c i,  g d y  o t r z y m u je  z b ę d n a  je s t  ż y c z l iw o ś ć , t r o s k a  i 
* > < * •  * » ■ » « “ « Pomocy ” ‘eCi s s
»polecznej. spotykali się lu -  —  M a m  ju ż  te ra z  d la  w s z y s tk ic h  te k ,  in w a lid ó w ,  a ta k ż e  wycho- 
dzie pragnący sprawić ra - d z ie c i p ła s z c z y k i i  ta k  b a rd z o  im  W a ń k o w ie  D o m ó w  D z ie c k a , 
dość nieznanemu d z ie c k u  P ° t l z e ^ ae  r a j t u z k i  — m ó w i.  —  N a -  R ad ość  ty c h  d z ie c i,  u ś m ie c h  niech 

n ,e z .n a ” e m u  dziecku, w e t d la  n a jm ło d s z e j 6 -m ie s ię c z n e j b ę d ą  n a jm i ls z y m  p o d z ię k o w a n ie m  
W  styeznm br. natomiast W  c ó re c z k i te z  d o s ta ła m  w s z y s tk o , co  d la  w s z y s tk ic h  o f ia r o d a w c ó w , (hs). 
Dzielnicow ym  Zarządzie  d l *  La k i®s °  ™ a lu c h a  je s t  p o t r z e b -
n i - D C  .  *>«• B a rd z o , b a rd z o  d z ię k u ję  ty m , * - ----------------------------------------------
F K P is  Ś r ó d m ie ś c ie  g o ś c im y  k tó r z y  o f ia r o w a l i  te  d a ry .. .  
tych, d la których dary C zy- a  u w a g ę  H a l in k i  p r z y k u w a  wiel-
te łników  „K u rie ra “ by ły  ka.:,ialka_ — taka zamykając» 
przeznaczone. o tw ie ra ją c a  o c z y , s ło w e m  la lk a , 

j a k ie j  m a rz y  k a ż d a  d z ie w c z y n k a .
, , - L a lk a  ta  b y ła  je d n y m  z p o d a r k ó w ,

D Z IE C I p rz y c h o d z ą  ze s w o im i o -  k tó r e  7 g r u d n ia  u b . r o k u  p r z y n io -  
p ie k u n a m i lu b  r o d z ic a m i,  a w ie lk a  s ły  d z ie c i z k la s y  I l - d  S z k o ły  
i lo ś ć  i  ro ż n o ro d n o ś ć  z e b ra n y c h  w  P o d s ta w o w e j n r  57. J e s te ś m y  p e w  
czas ie  t r w a n ia  n a sze j a k c j i  d a ró w  n i ,  że d r u g o k la s iś c i b a rd z o  się 
s p ra w ia , ze k a ż d e  d z ie c k o  n ie  t y lk o  u c ie szą  n a  w ie ś ć , że ic h  la lk a  
o t r z y m u je  to , co  je s t  m u  n a jb a r -  s p r a w i ła  w ie lk ą  ra d o ś ć  - 6 - le tn ie j  
d z ie j p o trz e b n e , a le  m oże  n a w e t H a lin c e ,  k tó r a  je szcze  n ig d y  n ie  
s a m o  w y b r a ć  d la  s ie b ie  n a ju lu b ie ń -  m ia ła  t a k  p ię k n e g o , n o w o ro c z n e g o

Kronika wypadków
p o d a r u n k u .

A  c z te ro le tn i  P io t r e k  z a p y ta n y  
co  c h c ia łb y  m ie ć  z z a b a w e k  k tó re  
z n a jd o w a ły  s ię  w  m a g a z y n ie  p u n k ­
tu  z b ió r k i  d a r ó w ,  bez w a h a n ia  
w s k a z a ł n a  d re w n ia n e g o  k o n ia  i  
p la s ty k o w ą  k o p a r k ę .

. T . , T ru d n o  je s t d o p ra w d y  opisać
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 8.30, me- lo n e g o  n a z w is k a , w w ie k u  o k .  50 radość tv rh  r iw n i im  n M a rn w a -

d a le k o  U s to w a  p o w . S zcze c in , w  la t .  P rz y c z y n ą  z g o n u  b y ł  n a jp r a w -  r a  ^  • • d w o J g a . OPUarowa
p o b liż u  m o s tu  n a  O d rz e , p r a c o w n i-  d o p o d o b n ie j z a w a ł se rca . n ycn  dz iec i, a przec ież COdzien-
c y  P o z n a ń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  , . . n ie  w  D z ie ln ic o w y m  Za rządzie
R o b o t In ż y n ie r y jn y c h ,  z a t ru d n ie n i  ,W  S Z C Z E C IN IE , n a  s k r z y ż o w a n iu  P K P c  <Sr f ')fłm ie ś H e  a ż  r>0 dzieci 
na  te re n ie  b u d o w y  u ję c ia  w o d o c ią -  a l - W o js k a  P o ls k ie g o  z u l .  K r ó lo -  ~  ś ró d m ie śc ie  a z  50 dz ieci 
g o w e g o  z je z . M ie d w ie  d o  S z c z e c i-  wei  K o r o n y  P o ls k ie j s a m o c h ó d  „ S y  o trz y m u je  W asze d a ry . O gółem  
n a . p rz e p ro w a d z a li  p o d  l in ią  w y -  r e n a “  n r  r e j .  M S  4897 p o t r ą c i ł  n a  1 2 0 0  d z iec i o trzym a  p o d a rk i, k tó -  
s o k ie g o  n a p ię c ia  ż u r a w  m e c h a n ic z -  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  82- le tn ią  z o -  C z y t e l n i c y  K u r i e r a “  n r z e k a -  
n y . W  p e w n e j c h w i l i  ż u ra w  d o tk n ą ł  ? •  C ię żko  r a n n ą  s ta ru s z k ę  o d -  r e  te iru cy  tv u r ie ra  przeKa 
ra m ie n ie m  w y c ią g n ik a  p rz e w o d ó w  w i®ziono do  s z p ita la  n a  P o m o rz a -  z y w a il W  g ru d n iu  ub. ro k u  do 
e le k t r y c z n y c h ,  c o  s p o w o d o w a ło  p o -  n a c h - naszego ‘p u n k tu  z b ió rk i da rów ,
ra ż e n ie  p rą d e m  d w u  r o b o tn ik ó w .  D E C Y Z J Ą  . P r o k u r a t u r y  P o w ia to -  W S Z Y S C Y  m a l i  p o d o p ie c z n i P K P S  
4 7 - ie tm  S ta n is ła w  G ., m ie s z k a n ie c  w e j w  S z cze c in ie  z o s ta ł a re s z to w a -  b r a l i  ju ż ,  lu b  w  s ty c z n iu  b r .  w e z -
S ze ze c in a , p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie j - -  n y  za . c zyn n ą , n a p a ś ć  n a  fu n k c jo -«  m ą  jeszcze  u d z ia ł w  n o w o ro c z n y c h
s cu , je g o  k o le g a , 4 0 - le tn i J ó z e f W . n a r iu s z a  m i l i c j i  2 3 - le tn i F e l ik s  A ., im p re z a c h  b ę d ą c y c h  ró w n ie ż  p o d a r -  
w  c ię ż k im  s ta n ie  z o s ta ł p rz e w ie z io  m ie s z k a n ie c  u l .  Z a g ło b y . P r o k u r a -  k a m i,  k tó re  w czas ie  t r w a n ia  n a -  
n y  do  s z p ita la .  O k o lic z n o ś c i w y p a d -  t o r  P o w ia to w y  w  K a m ie n iu  P o m o r -  s z e j a k c j i  d e k la r o w a ły  z a k ła d y  
k u  b a d a  m i l i c ja .  . s k im  w y d a ł n a k a z  a re s z to w a n ia  p r a c y  i  d o m y  k u l t u r y .  W  o d ró ż n łe -

5 3 - le tn ie g o  S ta n is ła w a  S. p r a c o w n i-  j n iu  od la t  p o p rz e d n ic h , a k c ją  „ M a -  
N A  P O L N E J  d ro d z e  p o m ię d z y  k a  u z d ro w is k a  w  Ś w in o u jś c iu ,  za  I ł y  p o d a re k  — d u ż o  ra d o ś c i”  m o -  

w s ia m i G ą b in  — L e w ie c  p o w . G r y -  b e s t ia ls k ie  p o b ic ie  p rz e c h o d n ia . O -  g l iś m y  o b ją ć  n ie  t y l k o  d z ie c i za - 
f ie e  z n a le z io n o  w c z o ra js z e g o  p o p o -  f ia r a  n a p a ś c i p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  1 m ie s z k a łe  w  S z c z e c in ie , a le  i  w  in -  
łu d n ia  z w ło k i  m ę ż c z y z n y  n ie  u s ta -  (a p ) | n y c h  m ia s ta c h  n a szeg o  w o je w ó d z -

Komunikaty MO
A  K IE R O W C A  ta k s ó w k i  m a r k i  

„W a rs z a w a ” , k t ó r y  23 l is to p a d a  u b . 
r o k u  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  o d  
2» do  21 p r z e w o z i ł  m ę ż c z y z n ę  i  k o ­
b ie tę  z u l .  E n e r g e ty k ó w  na  u l.  
R u g ia ń s k ą , p ro s z o n y  je s t  o  z g ło ­
sz e n ie  s ię  w  K D  M O  S z c z e c in -N a d  
O d rą , p o k ó j  n r  22, w  g o d z . 8—16, 
c e le m  z ło ż e n ia  ze zn a ń .

A O S O B Y , k tó r e  w  p a ź d z ie rn ik u ,  
l is to p a d z ie  i  g r u d n iu  1972 r .  k u p o ­
w a ły  w  s k le p ie  „R o k s a n a ”  (a l. W y ­
z w o le n ia  1) p ła szcze  lu b  k u r t k i  be z  
m e tk i  w z g lę d n ie  z  m e tk ą ,  n a  k t ó ­
r e j  o d c ię ta  b y ła  c e n a  — p ro s z o n e  
są o  zg ło s z e n ie  s ię  w  K D  M O  
S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  a l. J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 37, p o k . n r  20 w  go dz , 
8—16.

Ą  K IE R O W C A  ta k s ó w k i ,  k t ó r y  6 
p a ź d z ie rn ik a  1972 r .  o k . g o d z . 21.30 
z o s ta ł w e z w a n y  te le fo n ic z n ie  z p o ­
s to ju  o b o k  „ K a s k a d y ”  — n a  u l .  
J u ra n d a  26, p ro s z o n y  je s t  o  z g ło ­
sz e n ie  s ię  W K D  M O  S z c z e c in -P o -  
g o d n o  u l .  B rz o z o w s k ie g o  1, p o k .  24 
w  go dz . 8—16.

Uwaga Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „K u rie ra “ 

nie będzie p rzy jm ow ał w  dniu  
17 stycznia, lecz w  dniu 18 sty­
cznia, w  godzinach od 15 do 17.


